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Zj dnoczenie stronnictw chłopskich.
Bi rzliw y wiec pracowników gynin; ych. -  
Starcie bezrcbctm;:si z policją. -  it alska 

zbrodnia.
PO LSK IE  P IE LG R ZYM K I W  RZYM IE.

Rzym. (P A T .) Przybyłe tu pielgrzym ka 
icz liów szi ół średnico z Polski, która zwie 
iz ila  uprzednio W enecję i Padwę. Jednocze­
śnie przybyła do Rzymu pielgrzym ka złożona 
z* 100 kolejarzy polskich.

W YCIECZK A WSHZ. ZE L W O W A  W  BU .2! .  i?,szcm
Budapeszt. (P A T ) P rzybyła  tu pod przew- 

dra K  p  Ciesielskiego wycieczka studentów 
yyższej szkoły dla handlu zagranicznego we 

Lwowie, złożona z 43 osób. Wycieczka zabawi 
w Budapeszcie do śroay, przyczem zwiedzi 
miasto, giełdę i kilka przedsiębiorstw handlo- 
wo-przemysiowycli,

HOOVEE O KO NFERENCJI MORSKIEJ.
Waszyngton. (P  A T ) Hoover powita! w wy 

glos z o sm prze.' .owieniu układ morski jako 
po.ladający wielkń imaozenie obliczone na 
daleką .metę. Prezydent zaznaczył, że konfe­
rencji udało sic doprowadzić redukcję zbro­
jeń trzech narodów do stanu niższego około 
23 prec. oti tegc 0 jakim  mówiono w Genewie 
i  mniej w ięcej »: 12 proc. niższego od stanu 
zbrojeń, ' przewidzi anegc , przez obecny pro- 
grar. morski, co będzie osiągnięte w miarę 
w yco fy  <?ania statków będących ,obecnie, w u- 
żyeu . Jeńrakżfe najważniejszym ze wszyst­
kich jest fakt, że wzmiankowany układ poło- 
ż j f  kres ciągłemu powiększaniu zbrojeń mor- 
eł ich. ora* zakończy! ery podejrzeń i nie uf not 
dci,.powstałych na tle nieustannej ryw aliza­
c ji w budowie okrętow.

UC H W A LE N IE  BUDi&ETU W E FRANCJI.
Paryż. (PAT.). Po długiej i wyczerpującej 

denacie nad budżetem, która spowodowała u- 
padek pierwszego gabinetu Tardieu, prelim i­
narz wrócił obecnie do Jzby z różnemi po­
prawkami, wprowadzonemi przez Senat.

Wielką przeszkodą przy ostatecznem gło­
sowaniu nad budżetem była kwestja rew izji 
emeryt ur dla osób cywilnych i wojskowych. 
Izba domagała się, aby wysokość emerytur 
wzrastała automatycznie, ilekroć będą wzra­
stały odpowiednie pobory w służbie czynnej. 
Natomiast Senat wypowiedział się za podwyż­
szeniem emerytur w stosunku do stopy przed­
wojennej.

■ .Na wczurajszem rannem posiedzeniu Izby 
odrzucono 260 giosami przeciw 210 poprawkę 
domagającą się natychmiastowej podwyżki.

W czasie przerwy plenarnego posiedzenia

Autobus zgnieciony przez pociąg.
*  -a-> ! . ł  ; ...-P- - r l i - .. ....

.. ’ - - : 
mm &m

,(xy) W  etanie N ow y - Meksyk (Am eryka) 
20 kilometrów na poł aa. e od Aibuciuerąue 
pociąg, pośoiesznw najeona’ na w pełnion; 
lasażeram i autobus.' .gn ió tł ^b lite] alnie: 
Z pasa- ró\ zg irę ło  nj miejscu 22. Mi isce 
katasti o fy jest "ormalnie zasiane poszarpa- 
nem:- zwłokami. W  ezilśie zderzenia się wT 
bucht ogień i wiele osób spaliło się. Na m iej­
sce katastrofy wysłano 5 pociągów ratowni­
czych.

W  Stanaeh Zjednoczonych wprowadzono

w ostatnich czasach w użycie luksusowe au­
tobusy, które mają wyprzeć niewygodną ja ­
zdę pociągami. Są to olbrzymie autobusy, 
wyposażone w wszelkie najnowsze urzauze- 
nla. ż wspauiałemi oknami. Kabiny autobu­
su u ogą być zamieniane w ioc;y ua. sypial­
nie. W  autobusie znajduje się .również kuch­
nia i restauracja. f

. tycina nasza przedstawia taki ruchomy 
hotel: : ■ , <

zebrała się komisja finansowa Izby, która 
przyjęła kompromisową poprawkę rządu, 
przyznającą do czasu przeprowadzenia ogól­
nej rew izji projektu 5 oroeent podwyżki eme­
rytur. W  rezultacie Izba deputowanych 465 
glos mi przeciw 120 przyjęła całość projektu 
budżetu.

Z W IĄ Z E K  LE G IO N IS TÓ W  PO LS K IC H  NA 
Węgrzech.

Budapeszt. (PAT.). Ukonstytuował się tu 
Związek Leg jju is tów  Polskich na Węgrzech, 
złożony z około 41) osób, pozostałych jeszcze 
przy życiu z pośród 300. którzy w chwili po­
wstania Legjonów  Polskich w r. 1914 z in icja­

tywy zamieszkałego na Węerrzech Wadysla 
wa Stadnickiego utworzyli organizację ma­
jącą na celu połączenie się z Legjonam i P o l­
skimi.

K A TA STR O FA  NA W iSLE.
Warszawa, (P A T .) W  pobliżu mostu kole­

jowego na Wiśle fa le zatopiły krypę, na któ­
rej trzech piasaarzy wydobywało piasek z 
dna rzeki. Dwóch z tiich udało się uratować 
trzeciego robotnika nie wydoLyl, mimo alccj' 
rai ikowej kilku nolorówek z komisariatu 
wodnego policji.
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If-fa pasku  ju n k ra  • ru s k ’1 :j
Schieie Zw /dęzta. —  Trium f junkra. —  Hittler 
godzi się z Hungeiibergem. —  Konsternacja. —

(Od naszego korespondenta)
Berlin, w kwietniu.

Niesłychany, ultraproteko.ionistyezny pro- 
rraia 'g ra rn y , którym eksponenf „Zielonego 

Frontu1' minister Schicle uraczył gospodarko 
niemiecką, został zasadniczo przy jęty przez

Brueninga — Sehielego najżywotniejsze in­
teresy Niemiec.

Mówiąc o soczewicy, ma dziennik demo­
kratyczny na myśli program  finansowy, któ­
ry  nawet za ceną niesłychanych dotacyj na

rząd Trueniuga i przeforsowany w Reich- rzecz agra ijnszy jako,#- nie chee ruszyć
stagu. Najniefortunnie.i£z*a i najm niej istot 
na gałąź produkcji niemieckiej ma zatem 
dyktować swoje waiunki państwu nawskróś 
uprzemysłowionemu. W  razie faktycznego 
przeprowadzenia ..ustawy o ochronie rolnic­
twa niemieckiego" nastąpić musi odtąd nie 
przemysłowiec, łecz junker. Fa la  podwyżek 
celnych i innych zarządzeń protekcjonistycz­
nych, jaka zalałaby Niemcy, wywołać bo­
wiem musi silne zaognienie stosunków między 
pracodawcami a pracobiorcami, intenzywne 
w alki o płace a w związku z tem podrożenie 
produkcji, przemysłowej. B y łyby to w młocie 
jaknajfataln iejsze skutki zwycięstwa Schie- 
lego, które musiałyby obalić w zupełności 
wszelkie rachuby przemysłu niemieckiego i 
przekreślić szereg traktatów handlowych — 
Jiie mówiąc już o umowie polsko - niemiec­
kiej. To też m iny przemysłowców niemiec­
kich bardzo się przerzedziły — czocowa orga­
nizacja prze nysłu niemieckiego, „Reicnsver- 
bnrnl der deutschen Industrie" podniosło już 
dwukrotnie swój gios ostrzegawczy przeciw­
ko programowi agrarnemu rządu Brueninga 
a również w kołach importerów niemieckich 
wrzo coniemiara. Za miską soczewicy — jak 
powiada „Beri. Tageblatt" — sprzedaje rząd

miejsca. W iem y jednak, że wyrugowanie so­
cjalistów z rządu nie miało tylko przeprowa­
dzenie programu finansowego na celu. W ie ­
my, że zwrot na prawo byl od dłuższego cza­
su pium desiderium niemieckiego centrole 
Eu. Tylko, że człowiek strzela a Pan Bóg ku­
le nosi. Jak dotychczas bowiem, w ygrał na 
tym interesie tylko rzekomo „skazany na 
śmierć" Hugenberg i jego ścisły pobraty­
miec junker. Przegrała zaś myśl konsolida­
c ji kapitału, gospodarczej „pacyfikacji", któ­
re j teoretycznym i orędownikami okazywali 
sią N iem cy stale na konferencjach między­
narodowych. Pozostały nagie fakty._ Ugiącie 
sią decydującego dotychczas w Niemczech 
czynnika, tj. przemysłu przed nieproduktyw­
nym junkrem jest aktem wprost symbolicz­
nym. (Jdowadnia on. że motywy, przypisy­
wane Niemcom przez ich antag oi istów, nie 
są bynajmniej przesadzone, albowiem w 
chwili decydującej występuję na widownią 
zawsze jeden i ten sam typ niemiecki: junker 
pruski.

Sytuacja, wytworzona obecnie w Niem- 
iezecli, jest nader symptomatyczna, jeszcze 
bowiem nie doszło do wprowadzenia w życie 
planu Youuga a już dochodzi do głosu skraj-

Przy zepsutvm żołądku, zaburzeniach tra­
wienia, niesmaku w ustach, bólu w skroniach, 
gurączce, zaparciu stolca, wymiotach lub roz­
wolnieniu już jedna szklanka naturalnej wo­
dy gorzkiej Franciszka-Józefa działa pewnie, 
szybko i dodatnio. Poważni lekarze specjali­
ści chorób żołądka stwierdzają, że przy p r z e ­
ładowaniu narządów trawienia przez jedze­
nie lub picie woda Franciszka-JózMą je st 
prawdziwem dobrodziejstwem dla chorych. 
Żądać w aptekach i  drugerjaeh. 1476

nie prawicowy odłam społeczeństwa niemiec­
kiego. Staio sią to tak nagle, że nawet prze­
mysł niemiecki nie zdołał ocenić fatalnych 
skutków spławienia centrolewu; jakkolwiek 
bowiem odnosić sią można do niemieckiej so- 
e ja l - denmkiacji, to jednak jest ona za.wsze 
a specjalnie dla Polski pewnego rodzaju 
gwarantem, zabezpieczającym ją  przed ni- 
ezem niepohamowaną brutalnością naszego 
zachodniego sąsiada. N iem cy na pasku jun­
kra pruskiego, Niemcy, uwolnione z pod kon­
tro li okupanta, N iem ej Sehielego są dyna­
mitem, mogącym w każdej chwili rozsadzić 
ledwie utrzym ujący sią w równowadze gmach1 
pokoju europejskiego. Hugenberg et eonsor- 
tes wiedzą bowiem dobrze, czego chcą, na 
wszelki wypadek lepiej od znajdującej sią 
m iedzy miotem a kowadłem burżuazji nie­
mieckiej. Po  kląsce plebiscytowej postawili 
oni bez żadnego ryzyka na „Zielony Front“  
i w j grali. W raz też przeprosił swego mistrza 
i mecenasa krótkowzroczny A d o lf H itle r i  
oddaje mu znowu do dyspozvcji czarne huf­
ce swych naiodowych socjalistów. Lada dzień 
może sie wiec już okazać potrzeba wprowa­
dzenia artykułu 4© konstytucji. Hugenberg 
zaciera rąee, nadchodzi jego czas.

Można śmiało powiedzieć, że w kolach 
mieszczaństwa niemieckiego zapanoymła wu- 
beo tego stanu rzeczy konsternacja. Tembar-

ANTO NI M ARCZYŃSKI.
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„biał;
TRUCIZNA".

Powieść sensacyjno-iiłmowa.

(Ciąg dalszy)

t o :

List ten wrzuci’  Staś własnoręcznie do 
skrzynki ptrzy drzwiach mieszkania Franka, 
potem powr óeil i ądem na góre, pobiegł do 
sypialni rodziców i korzystając z nieobecno­
ści wszystkich domowników wyciągnął to i­
ną szufladę szafy. Bez trudności znalazł 
okrągłe tekturowe pudełeczko. Tak, to było 
•to same, któri maika trzymała w dłoniach 
dziś rano. Na dnie znajdowały sie j< szcze ze 
awa naparstki białawego proszku, kokainy. 
Nagle ogairneła go la la  pokusy. W iedział 
już, jak straszne następstwa sprowadza ten 
nałóg, urzysiągł sobie uroczyście, że z nim 
zerwie, chciał dotrzymać przysięgi za wszel­
ką cene, ale... — Przecież to ostatni raz w ży­
ciu, — wyszeptał, jakby w odpowiedzi na ta­
jem niczy głos ostrzeżenia. I  zwyciężył. N ie 
tknął białej tabaczki, choć palco same sie ku 
niej wyciągały i wysypał całą zawartość pu­
dełka do zlewu pod wodociągiem.

Teraz przyszła kolej na najtrudniejszą 
cześć zadania. W iedział już dokładnie w któ­
rej szufladzie biurka ojciec przechowuje pie­
niądze; pozostało tylko odszukać pąl klu­
czy, wyciągnąć owe 70 złotych i  odesłać je  
przekazem pocztowym Frankowi. Tak, prze­
kazem, żeby mieć w rekach cmwód, i i dług 
wyrównany, zeby ten truciciel, do którego 
przedtem żyw ił tyle sympatji; nie zażądał 
później od matki powtórnego zapłacenia tej 
samej kwoty.

N iestety zadanie to było niewykonalne, 
przynajmniej narazie. Po długich poszukiwa­
niach i rozmyślaniach Staś przypomniał so­
bie, że ojciec nosi kluczyki stale przy sobie. 
Należało wiąc zaczekać Jo nocy i dopiero 
wtedy dobrać sią do szuflady.

Tak powoli nie w lokły mu sie godziny je ­
szcze nigdy, i dnia tak ciężkiego dotychczas 
nie przeżył. Podwieczorku ani kolacji nie 
tknął, a wieczór przyłapała go matka nad 
książką, odwróconą „d-o góry  nogami", 

j — Go z tobą, dziecko najdroższe? — spy­
t a ł a  pani Zaza, zaniepokojona nie tyle tein 
roztargnieniem, ile fatalnym  wprost w yg lą­
dem syna. Zm ła historje jego  nieszczęsnego 
afektu do Basi, bo jeszcze przed je j ślubem 
zw ierzył sie ze wszystkiego, to też zagadnęła 
go wprost, czy nada] „zawraca sobie głowę 
temi głupstwami". Staś zaprzeczył kategory­
cznie, zaklął się na swą miłość do rodziców, 
że ma zupełnie inne zmartwienie, lec a jakie, 
tego p. Zaza nie zdołała z niego wydobyć. Za­
ciął sie tak, że rozżalono opuściła jego pokój, 
mrucząc coś pod nosem na temat niewdzięcz­
nych dzieci, co do własnjrch matek zaufania 
nie mają.

Wreszcie nadeszła pora do działania. 
Z sypialni ro izioów  dobiegało Stasia echo 
miarowego oddechu ojca; niekiedy zachra- 
pał. czasem jąknął pi zez sen, bo nawet długi 
tuzin lat nie móg: zatrzeć wspomnienia
owy.óti godzin śmiei telnego przerażenia, kie­
dy granat rosyjski zagrzebał g 0 żywcem 
w zawalonym schronie, i Jan Rostak przeży­
wał cząsto w snacli ten epizod wojenny, nie­
zapomniany na cale życie.

Poomaeku dotarł chłopiec do pracowni 
ojca i dopiero tutaj, zamknąwszy i przednio 
drzwi, odważył sią zapalić światło. Bez waha­
nia skierował sią w stronę wieszadła; bowiem 
podpatrzył jeszcze onegdaj, że ojciec zosta­
wia kluczyki w kieszeni swego płaszcza Tak. 
były! W yczuł je  dotykiem przez grubą mate- 
iją , odwrócił płaszcz i prawie w tej samej 
chwil5 nastąpił łoskot, który w ciszy nocnej 
równał sią detonacji wystrzału. Laska! P rze­
klęta laska zsunąła sią z haka, skutkiem po­
ruszeń płaszcza i spadła ua podłogą, wywo­

łując hałas, który ściął w żyłach krew prze­
rażonemu chłopcu. D ługie sekundy, wloką'-© 
sią jak godziny stal, przygwożdżony do m ie j­
sca trwową, wsłuchując sią w teino oszalałe­
go serc i i w porczywy szept głosu ostrzeże­
nia: — Hciekaj!

— N ie! — szepnął. Musi to zrobić, er po­
stanowił, inaczej ten łotr Frank bądzie obga­
dywał jego. tu mniejsza, ale matką! Musi mu 
zapłacić dług, honorowy dług, jak go nazwał 
tamten.

Ośmielony ciszą, panującą w całem m ie ­
szkaniu, ruszył naukos w stroną biurka, ścis 
shając w rękach klucze mocne jak najmoc­
niej. aby nit zadźwięczały po drodze. Bez tru­

ci ‘ obrał kluczyk, ale zanim wyciągnął szu­
fladą. jego  wzrok padł na fo togra fją  rodzi­
ców. W ydało mu sią nagle, że z poza tej szyb­
ki oczy ojca patrzą nań z wyrzutem i zj> zgro­
zą. Pochylił głową:

— Ja ci >ddam, tatusiu, te 70 złotych... 
Przysięgam ! — wyszepta? i chcąc raz przejść 
to najgorsze, szarpnął ostro szufladą..,

W tym  samym czasie Zaza zaklinała mę­
ża, aby sią n e narażał, lecz w ybiegł tylnem i 
schodami do stróż** kamienieznego i za jego 
pośrednictwem zaalarmował policją.

— Ładny byłby ze mnie żołnierz — od­
parł Jan Rosiak, wciągając pospiesznie spo­
dnie — Sam sobie dam radą ze złodziejasz­
kami, zobaczysz'

Zaza robiła sobie w duchu najstraszliw­
sze wyrzuty, że niegdyś zabrała mężowi re­
wolwer. Tam, w mieszkaniu Franka go pozo­
stawiła i teraz Jan pójdzie z gołemi rekami 
naprzeciw bandytom, niewątpliw ie uzbrojo­
nym w cały arsenał broni. Pó jdz ie  bezbron­
ny on, kaleka, inwalida!...

— N ie! — wybuchneła. — N ie pozwolą ci 
iść .1 na pewną śmierć!

— Mi!cz-że, kobieto — syknął, zasłaniając 
je j dłonią usta. — Czy chcesz mi spłoszyć 
ptaszka? N ie bój sią o mnie. Mam spluwą.

(C. d. n.).

S a r — ^ S S
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dziej, że zagranica siedzi z najwyższem zain­
teresowaniem tok tragikomicznych zmagań 
elementów obecnego kierownictwa polityki 
"iein ieckiej Już dotychczasowe pociągnięcia 
byłego rządu w dziedzinie celno-politycznej 
wywołały w szeregu państw, zainteresowa­
nych w eksporcie do Niemiec, jaknajgorsze 
wrażenie, 1  tak np. w D an ji rozpoczęto akcje 
bojkotu niemieckich produktóvV przemysło­
wych a również szereg innych państw przy­
gotowuje represjo gospodarcze wobec N ie ­
miec. Ogromnie znamienny by! pod tym 
względem zjazd 180 przedstawicieli niemiec­
kich związków importowych, który uchwalił 
jaknajostrzejszą walko przeć5 wko programo­
w i agrarnemu Schielego. In icjatoram i tego 
zjazdu byli im porterzy ja j, którym  wymyka 
sie z rąk nietylko nadzieja na wzmożenie im­
portu z Polski, ale którym zagraża również 
wypowiedzenie traktatu z Ji tgoslawją i ceł 
konwencyjnych z płochami. Prasa n iem iec­
ka przemilczała dotychczas ten wysoce cha­
rakterystyczny moment a nawet zastrzeżenia 
Związku przemysłu Rzeszy ukazują sie io- 
tyehczas tylko w działach handlowych, fak­
tem jest jednak, że świadomość niebezpie­
czeństwa. na jak ie narażona jest gospudarka

Ma ŚWiĘta!! wędliny.i mięsa
K, Linttnerajyszelk. gatunku donorowe] jakości 

poleca najsta/sza lwowska fabryka

Centrala: Rynek 9, tel. 35-83. Filje ■ Boczna Stryjska 1, — tel. 43-6....

niemiecka dzięki kombinacji Bruening — 
Sehiele, ogarnia coraz szersze kręgi społe­
czeństwa. Coraz częściej narzuca sit, też py­
tanie — czy warto było wogóle wchodzić w 
kombinacje z „gabinetem HindenburgaT* — 
Pewnem jest jednakowoż, że, jakkolwiek za • 
kończy sie ta znamienna przygoda polityki 
niemieckiej, szansa, jaką otrzymał obecnie 
junker ''ruski, nie da sie już bezpowrotnie 
wykreślić z oblicza aktualnej polityk i nie­
mieckiej i bedzie stałem memento dla dal­
szych i  bliższych sąsiadów Niemiec. d. s.

SCarj. iw i i f fa  w nowe! siacie.
Podniesienie siły nabywcze] ludności najskuteczniejszym środk em

podniesieni produkcji.
W  niemieckich wydawnictwach gospo- więc sprawa podniesienia zdolności keusuin- 

darczyclr toczy sie( obecnie ciekawa dyskusja cyjnej (nabywczej) rzeczą niemniej ważną, 
na temat przesilenia, jego źródeł i sposobów niż sprawa potanienia produkcji.
uzdrowienia,

Oząść przemysłowców stanęła na stano-
Rozumujący v ten sposób powołują sie 

na znane wypowiedzenie jednego z najwiok-
wisku, że źródłem przesilenia jest cena wy-Jffzyeh przemysłowców świata, Forda, który 
robow przemysł .rycii, rue mogąc} cli pow o-( pierwszy poznał sie na znaczeniu dobrobytu, 
du swej drozyzny znalezc zbyt" . S f g i w t t  ’ jak  najszerszych warstw ludności dla ptrzy- 
je ly n y i i ra  załagodzenie przesuer a 1111 byc szieg 0 życia gospodarczego, dając zrozumn -
potanienia wyrobów drogą potanienia wytwór­
czości. Potanienie to można, zdaniem niektó 
rych przemysłowców, uzyskać drogą uprosz­
czenia i mechanizacji samej produkcji i re­
dukcji kosztów robocizny.

W iększa cześć przemysłu tego- zapatry­
wania niepodziela. Uznaje oną wprawdzie ko­
nieczność potanienia wytwórczości drogą ra­
cjonalizacji przemysłu, odrzuca jednak sta 
nowczo myśl obniżenia zarobków. Trudność 
pozbycia sie towarów polega, zdariem  tycli 
kół, nie tyle na drożyźnie wyrobów, ile na 
ubóstwie konsumenta. Cóż pomoż7 wszelka 
obniżka c-en, kiedy konsument nie jest- w sta­
nie opłacić nawet ceny, stojącej niżej kosztów 
wytwórczości. Dla zwalczenia przesilenia jest

Orćyn&cla podatkowa
ma być ujedhostajtiiuna.

Niejednokrotnie już s fery  gospodarcze 
wnosiły meinorjały z prośbą o ujednostaj­
nienie ordynacji podatkowej dla wszystkich 
podatków bezpośrednich. Obowiązujące dziś 
ustawy o podatkach bezpośrednich m ają zu­
pełnie odmienne przepisy, dotyczące wym iaru 
i ściągania tycb podatków. Przeciętny płat­
nik z trudem orjentuje sie w tym  labiryncie 
różnorodnych -przepisów.

Obecnie sprawa ujednostajnienia tyeh 
przepisów jest na drodze do realizacji M i­
nisterstwo skarbu, przy współudziale zapro­
szonych przedstawicieli organizaeyj gospo­
darczych, rozpoczyna prace, mające na celu 
ujednostajnienie porządku ściągauia wym ia­
ru podatków, juk również obrony płatnika, 
uważającego.-sie za upośledzonego.

W  związku z tem wysuwana jest bardzo 
ciekawa teza • dotycząca utworzenia specjal­
nych sądów skarbowych, które rozpatrywa­
łyby odwołania- podatkowe. Sądy takie za­
stąpiłyby komisje odwoławcze i gwaranto­
w ał} by szybsze' załatwienie odwołań poza 
tem zaś sądzia, prowadzący sprawy podatko­
we, byt by wiecej aiicurant ustaw, niż dzisiej­
szy w komisji odwoławczej.

nin emu wyraz słowami: „Powodzenie swoje 
zawdzięczam wysokim płacom robotniczym*1.

*  Stanowisko poi.yzsze znalazło bardfco sil­
ne poparcie w publikacji W. Wojtyńskiego* 
jednego z czołowych statystykę w iucmiec 
kich, który nu podstawie danych lat 1927 do 
1929 udowadnia, że podwyżka płac o ! proft 
spowodowała wzrost produkej1 niemieckiej
0 U  proc., podczas kiedy redukcja płac wy- 
wołała znaczny zastój w niemieckiej wy­
twórczości.

Rozpatrzywszy wyniki swoich badań, 
stwierdza wymieniony uczony statystyk, że 
przemysł niemiecki, obniżający zarobki, 
znajduje sie na fałszywej drodze i czas już, 
aby sobie przypomniał, iż najskutecznie 
sjjjm środkiem na podwyższenie produkcji 
jest podwyższenie płac za prace, gdyż w ten 
sposób pomnaża sią siłą nabywczą rynku we­
wnętrznego , a przez to podwyższa sie zapo­
trzebowanie produktów na rynku, czego nie 
dokona, a przynamniej nie w takim stopnia 
podniesienie wTyw7ozu zagranice.

Powyższe rozważania są bardzo na czasie
1 w Polsce. Bo i u nas w7ciąż jeszcze panujs 
n .em pom nieporozumień5e, wynikające 
właśnie z nmuświadomienia sobie tej prostej 
prawdy, że bez podniesienia siły konsumcyj- 
nej ludności — a wiec bez poprawienia wa­
runków bytu ludzi pracy — nie może być mo­
wy o raejonalnem i skntecznem rozwiązaniu 
problemu w7ytwJórczo«ci wewnętrznej

Krytyczna syltoacjla miast.
(e)

RZAD  ODM ÓW IŁ PROŚBIE Z W IĄ Z K U  M IA ST  O POMOC I ULGI.
Sytuacja finansowa miast polskich rja le  dezyderaty i  postulaty znajdą posłuci

 ................. u miarodajnych czynników7 i że pomimo złe.,
albo raczej

kształtuje sie ocki-jz krytyczniej. W iele  miast 
znalazło sią w położeniu wprost katastrofal- 
nem. N a porządku dziennym jest dopuszcza­
nie przez s ani orzą d y w eksli do protestu, nie 
brak w wielu wypadkach egzekucyj na ka­
sach i dochodach gmmnych. Sytuacja ta, któ­
ra pogarsza sią z dnia na dzień, jest tem fa ­
talniejsza, żi - samorządy na własne siły lub 
aa pomoc zbiorową ze strony ogółu samorzą- 
dóv liczyć nie mogą, szczególnie w warun­
kach obecnych.

Związek m: ist polskich zastanawiał sią 
nad tą groźną dla samorządów sytuacją, spo­
wodowaną zarówno ogólnym kryzysem gos­
podarczym w kraju, jak i nałożeniem na mia­
sta rozmaitych ciężarów bez stworzenia źró- 
deł dla mh pokrycia - i  w rezultacie postano­
w ił odnieść s:e do Ministerstwa SKarbu 
z prośbą o udzielenie miastom tal bardzo po­
żądanej dla sanacji ich gospodarki, pomocy.

W  memorjale, złożonyni w tej sprawie, 
wystąpiono szczególnie u przyznanie samo­
rządom następujących ulg: Odroczenie ter­
minu ratalny eh spłat pożyczek, zaciągnię­
tych na zatrudnienie Dearobotnych do końca 
1902- roku, oraz przyjście miastom, posiada­
jącym płatności i  zobowiązania wekslowe, 
z doraźną pomocą przez udzielenie krótko 5r- 
liiinowyeh pożyczek z rezerw7 kasowych M i­
nisterstwa skarbu.

Zdawałoby sią, że podniesione w memo-

syłuacji gospodarczej w kraju, 
właśnie z nowodu tej złej sytuacji, rząd 
uwzględni żądania miast polskich, w zrozu­
mieniu, że poprawa ich sytuac ji jest popra­
wą ogólnego położenia całego kraju.

Tymczasem Związek Miast zawiódł sią w 
sw7ych oczekiwaniach. Na ostatniem posiedze­
niu komitetu wykonawczego Związku miast 
odczytane zostało pismo Min s.karbi która 
postulaty Związku załatwiło w sposób nega­
tywny, nie podając absolutnie motywów tej 
odn owy.

Podkreślić iu należy, że meinorjał do rzą­
du zawierał bardzo szczegółowy opis tragicz­
nej sytuacji miast i wskazywał rówu:~ 
wszechstronnie form y' i możliwości sanacji 
tych stosunków.

W  rezultacie więc miasta polskie znów 
stanęły wobec nierozwiązanego problemu, 
jak przed I ygodnianii i miesiącami. Zdając 
sobie jednak sprawo z rego, że znalazły sic "> 
eieżkiem położeniu wskutek ogólne i sy tuacji 
a w pierwszym rzedzie wskutek polityki rzą- 
 ̂u w stosunku do samorządów, zarząd Zwią- 

zKu miast postanowił nie złożyć broni i w 
dalszym ciągu ape^wać do rządu o pomoc. 
Spraw-a ta bodzie tematem obrad ogólnego 
Zjazdu miast polskich, który z «  olany został 
na początek maja b. roku do Warszawy.

B a k t@ s * j&  m i ł o ś c i .
C IE K A W A  K S IĄ ŻK Ą  L E K A R ZA  FR ANCUSK IEGO , TR AK TU JĄC A  O MIŁOŚCI

JAKO CjIOROBIE.
Do wielkich odkryć doby obecnej przy­

bywa jeszcze jedno: baktorjo miłości. W y- 
I k rył je  znakomity lekarz francuski dr. Paul

Voivenel i opisuje w książce, zatytułowanej 
„Choroba miłości1*.

Aczkolwiek autor nie stwierdza, by ml-
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Oiizr. i:c7%r..i! zasłużonej artystki.

(x y ) Na ancgdajs^m  pj aedstawieniu 
.Fausta’* odbyła ■ i «  ar Teatrze W ielkim  pię­
kna uroczystość. W ojewoda lwowski p. Gołu- 
ehowuki ra  otwartej seeme wręczył ołoty 
trzy z  zasługi pani Arnulji Kaspr owiczowej, 
długeletniej i  zasłużonej artystce sceny

lwowskiej za owocną i  wybitna działalność 
artystyczną,

Rycińa nasza przedstawia jubilatkę w o- 
toezeniu personelu Te., rów miejskich z dy­
rektorem Ludwikiem  Czarnowskim na czele

lość przyczyniała się do śmierci choiych na I 
nią (poza wypadkami samobójstwa!), nie- 1 
pmiej jest on , przekonany. że nawet w rocz­
nym okresie taj- „choroby*, i rzyezynia 5 i*  o- 
na do wielu nieszczęść i  wpływa fataln ie na 
zdrowie człowieka.

Choroba miłości — zdaniem di. Voivene- 
Ju — jest względnie niedawnego pochodzenia. 
Starożytność nie znała je j  wcale, względnie, 
gdy występowała wtedy, uważana była za... 
obłąkanie. Aż do czasów trubadurów, a na­
wet pod pewnym względem aż do czasów 
Rousseau miiość romantyczna nie istniała i 
nie miała nic wspólnego z małżeństwem. Za­
wierano wteds- małżeństwa nie z miłości, lecz 
.poto, aby mieć dzieci, lub też ze względów 
natury materjalnej. Zawarcie związku mał- 
żeńskiego było dzietem i zadaniem rodziców, 
jak to ,sie dziś zdarza jeszcze na wschodzie. 
Miedzi ludzie poznawali się na krótko, przed 
ślubem i tylko w wypadkach „nieodpartego 
wstrętu'* odstępowano od zamiaru zaślubin. 
Vtćwj nam, coprawda, historja o nPlości Am  
tónjtisża f  K leopatry! Pdńjtsa' i łlelewy,- ale| 
takie uczucit uważane były ,a formy -jhłąki - 
nia, którciiii Bór, ukarsti ludzi, ' ' '

Vóivenel uważa miłość, za rodzaj zarazy, 
która Występuje nadgiftinnje w  ~ewnych po- 
ra ć fi1 roku. zwłaszcza wiosną. Często wystę­
puje ona w g ro źn e j. form ie i wtedy ń.nożą 
się samobójstwa Najniebezpieczniejszym ro­
kiem nmóści w h istorji był rok 1830-ty. - : 

Że miłość jest ślepa, nie ulega najm niej­
szej wątpliwości, gdyż bardzo często mężczy­
źni zakochują się w najbizydszych kobie­
tach Jeżeli miłość jest bez wzajemności, 
wtedy następuję częściowy zanik ciała: oczy 
\raea blask, skóra kolor i elastyczność. Czło­
wiek opuszcza się duchowo i ma zamiary sa­
mobójcze Voivenel ewierdzi. że miłość jest 
chorobą duchowa, która odbiera człowiekowi

wolna volę i robi zfcń igraszkę "osn. Zako­
chani widzą świat n ie ,w  naturalnych bar­
wach, ł  !Cj. jakby przez senną zasłonę.

Am srykański fiz jo lo g  L illie  próbował 
objaśnić te oznaki występowaniem w mózgu 
zakochanego pewn„ch materiałów trujących. 
One to nie pozwalają myślom działać nor­
malnie, one zatruwają cały system nerwowTy.

W  mężczyźnie zjawiska te powstają przez 
patrzenie na kobietę. Kubiety nie da.ia się 
tak łatwo zwodzić oczom, lecz raczej kierują 
się intuicją i imaginacją. D latego też wśród 
nężoz-yzn spotykamy często naśladowców 
Don juana. Są to w większości typy  brzyd­
kie, niepociągające^ Tak np. Richelieu był je ­
dnym z najsłynniejsczych uwodzicieli kobiet 
w h istorji Francji, aczkolwiek sam był niski 
i niepozorny. . >;

P róby leczenia cuoroby miłości nio da­
wały dotychczas rezultatów. Jeden z lekarzy 
francuskich polecał pigułrd kofein j do , zaży­
wania przed północą, kiedy uczucię zazdrości 
rozsadza najczęściej ząhocranycli. l in y  tłu- 
r,iaćzył, "że uczucie zażdrości powstaje ó iej 
porze z powodu, że żołądek jest pusty. Nao- 
gół. każdy powinien starannie wystrzegać 
się zapadnięcia n i tę chorobę.

7oivenel uważa „miłość od pierwszego 
■wejrzenia" za bardzo rzadki objaw. Zdaniem 
jego, bakferje miłości potrzebują dłuższego 
czasu, by się rozwinąć w mózgu i rozpocząć 
swoje destrukcyjne zadanie. Miłość- roman­
tyczną należy wykluczyć w małżeństwie, 
gdyż najczęściej prowadzi ona dc rozwodu.

Dr. Voivenel w zakończeniu tw ierdzi bar­
dzo poważnie, że wszyscy zakochani mają 
maiegi lub w ększego „fjnłi w głowie".

Ciekawą jest rzeczą, jak przyjmą zako­
chani jego  książkę. Może rważać będą, że dr. 
Voivenel... też jola'?**.

A s p i  *i i
w tabletkach <
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Ma^otrawca na tronie perskim.
w p r z e c i ą g u  o śm iu  l a t  p r z e t r w o n i ł  5 m i l j a r d ó w  z ł o t y c h .
(xy ) W  Paryżu zmarł niedawno były 

szach perski Aehined Mirza. Śmierć jego by 
la wynikiem wieloletniej ciężkiej choroby i 
szacli nie przekroczył 32 lat życia. Jedenaście 
lat swego życia spędził exszac.li w Paryżu do­
kąd przybył z rodz in n ego  Teheranu jako 
młodziutki chłopak. Początkowo chciał się

tylko rozejrzeć w Europie, ale potem podo­
bało mu się we Francji tak dalece, że nic 
miał ochoty wracać do Persji.

Aohmed M irza wstąpił na tron perski po 
swoim dziadku, od którego otrzyma) piękny 
tytuł szacha i .Jlmzymi .maja lek. wynoszący 
Ł m iljardów  złotych w drogich kamieniach.

M łody szach zaczął prowadzić w Paryżu  
niezwykle lekkomyślne życie i trwonił pie­
niądze z niespotykaną rozrzutnością. W  prze™ 
ciągu 10 lat udało mu się przeirwonić cały, 
majątek w kwocie 5 miljardów złotych. —  
W szystkie te pieniądze przetrwonił na ko­
biety, któremi był stało otaczany. Można so­
bie wyobrazić jak i był natłok pięknych ko­
biet do młouego szacha, wyrzucającego gar­
ściami pieniądze! Bo ezuwiek, który wyda. 
wał dziennie okrągło miljon złotyeh, mógł 
sobie chyba pozwolić na wspaniałe podarun­
ki dla najpiękniejszych swoich ulubienic!

Niejeden skromny człowiek zastanowi się, 
jak można wydawać tyle pieniędzy, A le  mio­
dy szaieł robił to : z największa łatwością. — 
Otoczony byl stale rzeszą p j rlebców i zy ł 
v. niesłychanym przepychu. Prócz tego od­
dawał się namiętnie grze i np. przegrał w  
Monte Ca. to w ciągu jedneg a wieczora w ru­
letę 25 mHjonów złotych. '

B ył zresztą wymarzonym gościem kasy­
na w Monte, gdyz ogólna suma przegranych 
w ciągu licznych jego  pobytów w kasynie, 
wynosi 125 m iljonów złotych.

M łody szach m yślał zawsze z trwogą o 
powrocie na tron do Persji. Uwolnił go jed ­
nak od tego zmartwienia R iza  Khan, który 
zagarnął tron perski i ogłosił detronizacje 
Achmeda M irzy, z czem młody exszaeh po­
godził się bez bólu.

W  ostatnich latach skarbiec młodego ex- 
szacha skurczył się znacznie, tern bardziej, 
że popyt na k lejnoty stał sio obecnie słabszy. 
Exszaęhpozostaw ił m;mo to jeszcze ogromny 
majątek, gdyż jeden z wielkich diamentów, 
będący w jego  posiadaniu, przedstawią, do 
dzisiaj kolosalną wartość. . .

Listy l^rscuchows
i zuanif o iiicL laureatki ' iftia.

■ • (e) ^  Ostatnich czasach zagnieździł się
u nas pa dobre , nanjąeki .mort rozsyłania t. 
zw. listów łańcuchowych. Sarn pom ysł, wręcz 
id jotyezny i  słusznie został s.chiostany je- 
dny i z felietonów, przez. f f .  Kaorta Polega 
na konieęzności (ł-krot-iegi przepisania,otrzy­
manego, listu, zawierającego zazwyęprj naj 
rozmaitszo imiona, lub poszczególne, wyrazy, 
i rozCsłaniŁ tych odpisów do wyćh znajo­
mych. z których znów każdy’ niń pow tórzyć 
9-krotnie tę samą operację, o ile hic chce 
przerwać łańcucha szczęścia i-ściągnąć "w ten 
sposób na siebie najcięższych ldęsi i nie­
szczęść.

Pom ysł listów łańcuchowych zrodził się 
w Am eryce i w A ng ji, a stamtąd powędrował 
dalej i daje się wszędzie ludności we znaki, 
bo niestety jest mnóstwo takicli. którzy dają 
się1 brać na ten niedorzeczny kawał, traktując 
go na ser jo.

Ostatnio „listy łańcuchowo" ogromnie 
rozpowszechniły s h ? w  Nocwegji, tak, że w 
tamtejszej prasie powstała na ten temat ob­
szerna dyskusja. Udział w p ie j wzięła i nor­
weska laureatka Nobla, S igrid  Undset. P i­
sze ona w tej sprawne, cc następuje:

..Pragnę pocieszyć -wszystkie osoby lękli­
we i nerwowe zapewnieniem, żc ja  sama 
przer-walarn „łańcuchy szczęścia" przeszło 
dwadzieścia ”ązy i nie ściągnęłam tein by­
najm niej na siebie żaunycli nieszczęść, o ile 
nie. mam uważać za nieszczęście nagrody No-
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bla; pamiętam bowiem dobrze, że w dniu 
przyznania te.i nagrody rzuciłam do kosza 
ist łańcuchowy. Potra fią  nawet do pewnego 

stopnia współczuć z przesądami 6  ile można 
je  usprawiedliwić cieniem chociażby żarowe ■ 
go rozsądku; iry tu je  mnie jednak, kiedy w i­
dzą, że ludzie tracą czas i pieniądze na coś tak 
bezdennie idjotycznego, jak  „lis ty  łańcucho- 
we“. W  dodatku uważam je  za wysoce szko­
dliwe dla umysłów słabszych i dlatego propo­
nują aby opodatkować wszystkich przepisu­
jących i lozsyłających odobne listy na rzecz 
domów zdrowia dla tych , których mózg do­
znał szwanku wskutek otrzym ywania niemą­
drych przesyłek11.

Może te mocne słowa laureatki Nobla 
uspokoją tych wszystkich, którzy przykładają 
wagą do listów łańcuchowych i zasypują nas 
zapytaniami, co sadzimy o tej niesamowitej 
form ie korespondencji.

Wielki astronom
Tycho Brahe ty ł  również znako­

mitym astrologiem.
M ówił o tern na zebraniu Polskiego To­

warzystwa astrologicznego w d_niu 11 bm. p. 
Jan Starża Dzierżbioki, prezes P. T. A. i au­
tor codziennego Kącika astrologicznego w 
naszem piśmie.

Gdy urodził sią syn króla duńskiego, 
książę Hans, ojciec zwrócił sią do Tycho 
Brahe z żądaniem postawienia horoskopu 
noworodkowi. S łynny astronom opracował 
horoskop bardzo szczegółowo i  przepisany 
własnoręcznie wrąozył królowi Fryderykow i 

Il-mu. P o  dziś dnia ten rąkopis jest ozdobą 
bibljoteki w Kopenhadze.

:.V horoskopie było wypisane, że gdy ksią­
żę będzie m iał lat ośmnaście — wystawio­
nym zostanie na różnorodne niebezpieczeń­
stwa, — głównie jednak ze strony Marsa tj. 
wojenne oraz na morzu. Dzięki jednakże do­
broczynnemu wpływowi W enery — tj. kobie­
ty  — książę może tego niebezpieczeństwa u- 
niknąć. Lecz największe niebezpieczeństwo 
grozi księciu ze strony Saturna — jako silny 
atak choroby o charakterze „zimnym, w ilgo 
tnym. melancholijnym, co połączone bedzie 
z cierpieniami duszy i zmęczeniem władz u- 
mysłowych11. Jak dodawał w ielki astronom — 
„tylko  cud oczyw isty — jawne wmięszanie 
się Boga w życie człowieka — mógłby urato­
wać księcia11...

Gdy książę Hans skończył lat ośmnaście 
— został pmmny przi z ojca zagranicę i brał 
udział w oblężeniu Ostendy po stronie hi­
szpańskiej.

Został jednak wkrótce odwołany i udał 
sią z flota do R osj:, ponieważ król j 'ryderyk 
umówił sig z marem, że dzieci swe połączą wę­
złem inaiżeńslwm.

Ze łzami żegnano księcia.
Gdy po niezwykle truanej drodze dotarł 

wreszcie do Moskwy — car przyjął go bardzo 
serdecznie — lecż eały c-zas schodził wyłącz­
nie na pustych dworskich formalnościach. — 
* "resaoie księże Hans zachorował i umarł w 
dniu 28 października 1602 roku — nie u jrzaw­
szy na oczy swej narzeczonej, zdała od krew­
nych i ojczyzny...

Saiurn zwyciężył — jak to przepowiedział 
w ielki astronom.

Gdy do Kopenhagi zamiast wieści o ślu­
bie przyszło zawiadomienie o śmierci — 
wszyscy przekonali się dowodnie, że Tycho 
Brahe dobrze postawił horoskop ks. Han­
sowi.

Są to fak ły  historyczne.

Jakie ftofcum&Lity
muszą mieć wybierający się nad pM - 

skie morze.
Już w najbliższych tygodniach ze wszyMJ 

kich miast polskich wyruszą liczne rzesze le­
tników. podążając nad brzeg polskiego Bał­
tyku do Gdyni, Orłowa, Jastarni i Heim  Po-

Znak

ochronny
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jest pod każdym wzglądem  niedoścignione. ___

0 biust króEtjwiej Nefretets.

’

Z - * "
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<xy) Od kilkunastu lat Egipt stara się 
z.lobyó z powrotem jedno z najsłynniejszych 
dziel sztuki egipskiej, kolorowy biust królo­
wej Nefretele, dzieło rzeźbiarza Tutmosisa, 
należące obecnie do starego muzeum w Ber­
linie. Usiłowano początkowo zmusić Berlin 
do wydania biustu, zakazując archeologom 
niemieckim dokonywania poszukiwań w tl- 
gipcie, Ponieważ Jupga ta .n ie  doprowadziła 
do celu, rozpoczął t-zcó egipałr.i rokowania w

eelu odzyskania biustu. Rokowania te zbliża­
ją siq obecnie ku końcowi. Biust królowej 
Nefretete ma być wymieniony na dwa inne 
egipskie dzieła sztuki; na 1 >sążek arcykapła­
na Memfisu, Ranofera i drugą rzeźbę egip­
ską.

Rycina nasza przeastawia z lewej strony 
biust królowej Nefretete, w środku pożążek 
arcykapłana Ranofera, z prawej strony gło­
wę posążka Ranofera w powiększeniu.

nieważ drega - > tych miejscowości prowadzi 
przez Gdańsk, Ministerstwo spraw wewnętrz­
nych ogłosiło okólnik, w którym wymienia 
doki menty,' jak ie potrzebne są przy przekra­
czaniu granicy W olnego Miasta.

Na mocy. ustawy z Gdańskiem Jo prze­
kroczenia g ra n icy . polsko. - gdańskiej wyma­

gany jest tylko dowód osobisty, stw ierdza­
jący "bywatelst yo polskie, lub legitym acja 
urzędnicza, względnie wojskowa

N ie  upoważniają natomiast do wyjazau 
dó Gdańska legitym acje, wystawiane przez 
gm iny bez stwierdzenia obywatelstwa, pot 
skiego przez, administrację ogólną.

Pierwsza i ostatnia mlo! ć lorda Balfuura
DLACZEGO W IE L K I P O L IT Y K  ZO STAŁ STARYM  K A W A LE R E M .

(?) Pisanie pamiętników należy w A n g lji 
do tradycyjnych zwyczajów wśród członków 
wysokiej arystokracji i mężów polityki.

Pisał także swoje wspomnienia niedawno 
zmarły lord Balfour i pamiętniki jego, jak o 
tern donoszą dzienniki londyńskie, mają nie­
bawem ukazać się w druku.

Te zapiski i wspomnienia znakomitego 
męża stanu, zawieraja prócz mąterjalu poli­
tycznego i [Społecznego, czysto osobiste prze­
życia, które odsłaniają niejedną tajemnicę 
jego życia. Wzruszającą, jest historja pierw­
szej i ostatniej miłości lorda Bnlfoura, który 
umarł starym kawalerem, a gdy go pytano 
~a życia, czemu się nie żeni, zbywał eieka- 
wycl. żartem i n igdy nikomu nio wyznał, że 
. głębi duszy pozostał w ierny te.iRjedne.i, je ­

dynej, której nie dane nu było poślubić, .>-*

K iedy lord Balfour młodym jeszcze był 
człowiekiem i nie m iał jeszcze tytułu lorda, 
poznał ra i, na zebraniu towarzyskiem, młodą 
i piękną M ery Katarzynę Litlton, córkę bo­
gatego lorda Litltona, szwagra sławnego 
męża stanu Gladstone^. Zakochał się w niej 
od pierwszego wejrzenia. Jak się zdaje, uczu­
cie to, zostało odwzajemnione, bo ci młodzi 
spotykali się odtąd coraz częściej. Balfour 
Oywał wszędzie tam. gdzie bywała M ery L it l ­
ton. Wreszcie wyznał je j swoją miłość i usły­
szał, jest wzajem kochany. Postauownł 
prosić rodziców o rękę Mery.

Upłynęło od ostatniego spotkania kilka 
dni. Balfour musiał podczas tego wyjechać 
na prowincję w pilnej sprawie.

Dn:a 21 narca 1875 r.. (jalc to zapisane 
Jest '« r ! pamiętniku) BrPfour udał się do jubi­
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lera i kupi! pierścień zaręczynowy dla Mery, 
noczem zajechał przed pałac lorda Litlota. 
Tutaj, ku swemu przerażeniu, zastał cały dom 
w żałobie i dowiedział się, że M ery przed pa­
ru dniami nag. e zachorowała i że mimo szy­
bkiej pomocy lekarskiej nie udało się je j u- 
ratować, umarła ubiegłej nocy.

N agła  śmierć ukochanej dziewczyny w y­
warła n; nim wstrząsające wrażenie. Poprzy 
siągl sobie, że te j niedoszłej żonie na zawsze

pozostanie wierny, i dotrzymał słowa. Ser- I 
deczna przyjaźń z rodziną lorda Litlton, 
zwłaszcza z bratem M ery, związała go z do­
mem narzeczonej. Często chodził odwiedzać 
grób M ery, a choć n igdy me opowiadał niko • 
mu o tej w ielk iej miłości i żartem zbywał 
tych, którzy usiłowali go  swatać całe życie 
nosił żałobę po tej, którą pokochał od pierw­
szego wejrzenia.

15.000 jeńców wojennych w Rosji.

drugim papierze, prędko obrysowuje zarysy, 
swojego obuwia (podeszew) i może już zawo­
łać widzów na kontrolę).

ZN A JD U JĄ  SIĘ  PR ZE W A ŻN IE  W E
(x y ) N a  Śląsk wrócił niedawno z rosy j­

skiej niewoli, po piętnasta latach nieobecno­
ści, były austriacki jeniec wojenny, Franci­
szek Pudelka i doniósł, że z początkiem roku 
1930 odbył się w R osji spis byłych żołnierzy 
arm ji austrjacko - węgierskiej, znajdujących 
się Deszcze w R os ji w charakterze byłych jeń­
ców. Spis ten stw ierdził urzędowo, że w Rosji 
znajduje się jeszcze 15.000 byłych jeńców 
austryi.-cko - wegieiskich. Część tych ludzi 
przebywa w wschodniej Syberji i w Chinach, 
część zajm uje bardzo intratne stanowiska w 
koleji wschodnio - chińskiej. R*ąd sowiecki

W SCH O DNIEJ SYBERJI I W  CHINACH.
nie udziela żadnych środków celem repatrja- 
c ji tych ludzi.

Liezba podana przez Franciszka Pudelki 
nie jest jednak ścisła. Jak podaje jeden z 
dzienników niemieckich, mnóstwo byłych 
jeńców austrjacko - węgierskich znajduje sie 
jeszcze dotychczas u Tatarów i Tundro w. 
Liczba ta więc jest znacznie wyższa niż 15.000.

Przecudne torebki
u FLUHRA, Legjonów 21, tel. 76-42

Czamokf^ęskte szłnczki.
TR ICK  TELEPATYC ZN Y . — Z A C Z A R O W A N Y  DYM. LA T A JA C Y  K APELU SZ .

(?) Można się zabawić w sztuczki czarno­
księskie dla braku innej zabawy towarzy­
skiej.

Oto kilka „próbek".
1 ) Wrzuca się do kapelusza, ustawionego 

dnem do góry, kilkanaście monet niklowych, 
poczem ten, który pokazuje tę sztuczkę, każe 
sobio nawiązać oczy.

— Proszę państwa! — mówi grzecznie do­
mowy „prestidigitator". — Teraz bardzo pro­
szę w yjąć z tego tr  kapelusza jedną monetę!

K toś w yjm uje jedna monetę.
— 1 teraz niechaj każda z obecnych tu 

osób oglądnie monetę dokładnie; je j datę, 
kiedy została wybita w mennicy, oraz inne 
szczegóły.

Moneta wędruje z rąk do rąk. D zieje się 
tak, jak  zostało przykazane.

„Prestid ig ita tor" potrząsa monetami w 
kapeluszu i prosi jedną z osób towarzystwa, 
by owe wyjętą i  obadaną dokładnie monetę 
sil lie  ścisnęła w dłoni i  tak ściśniętą dłoń 
położyła na jegc  czole.

Trw a to jedną minutę.
— A  teraz proszę wrzucić tą monetę do 

innych monet w kapeluszu i wymieszać je  
wszystkie! — przykazuje znów a.

Gdy to się już stało „prestid igitator" z za- 
wiązanemi wciąż oczami sięga do kapelusza 
i po chwili w yjm uje wybraną monetę, poka- 
zująo ja  dookoła.

— Czy to ta sama?
Ogólne zdumienie. Poznają, że to te sa­

ma. Wszakże pamiętają datę wydania i inno 
szczegóły

(W yjaśn ienie; W ybrana moneta ogrzała 
się przez ciągłe wędrowanie z rąk do rąk i 
przez przetrzymywanie je j w zaciśniętej cho- 
ni na przeciąg całych 60 sekund. Tak więc ła­
two ją  wyczuć wśród reszty zimnych monet). 

• » •
2) Pokazuje się szklanicę i stosowną na- 

krywę tej szklanki. (Każdą sztukę zosobna) 
Potem  kładzie się na szklankę n ak ryw ; i o- 
slaniaPchustką. Teraz domowy „prestidigita­
tor" zapala sobie papierosa i  oświadcza:

— Wydmuchuję dym na moją dłoń i 
wrzucam przez powietrze do zamkniętej 
szklanki.

Ostrożnie wydmuchuje dym do otwartej

dłoni, potem udaje, że dym ten ugniata i ści­
ska w dłoni i rzuca iszybko w stronę szklan­
ki. Potem  podnosi chustkę i  rzeczywiście: w 
szklance pełno jest dymu.

(W yjaśn ienie: Gdy szklankę się przynosi, 
znajduje się na je j dnie pięć kropli kwasu 
solnego; a pięć kropel salmiaku znajduje sięi 
na spodzie nakrywy. K ied y  nakrywę złączy 
się z szklanką, obydwa te chemikalia (kwas 
solny i sahniak) w ytw arzają silną parę, po­
dobną do ciemnego dymu, co widzi się dopie­
ro wtedy, gdy chustkę się podnosi Oczyw i­
ście, że ten eksperyment zrobić trzeba w pe- 
wnem oddaleniu, szybko i zręcznie, by nie 
zdradzić się zapachem salmiaku).

• • 4
3) Szanowne Panie! Szanowni Panowie! 

— mówi „prestidigitator". — Mam tutaj ory­
ginalny kapelusz. Posiada dziwne właściwo­
ści. P o tra fi wędrować w ciemności. Zaraz 
tego dowiodę. Teraz wejdę do sąsiedniego 
pokoju, do którego prowadzą tylko te jedne, 
jedyne drzwi. Proszę, niech ktoś stanie na 
straży i strzeże tych irzw i tak, by nikt do 
mnie nie wszedł. Usiądę na środku pokoju, a 
na dowód, że z krzesła się nie ruszę, proszę, 
by ktoś na tym kawałku papieru rozciągnął 
kreski dokoła moi eh nóg. K tóryś z panów po­
stawi ten kapelusz na podłodze, w odległości 
sześciu metrów od miejsca, na którem będę 
siedział, lecz po stronie lewej. Potem  zgaście 
światło w pokoju tym, gdzie jp będę siedział, 
opuścicie pokój i zamkniecie drzwi. Za minu 
tę was zawołam. Zobaczycie, że kapelusz bę­
dzie wisiał na popiersiu tamtej figury, z 
prawej strony. A  mnie zastaniecie na tein 
samem miejscu i przekonacie się, że nogi 
moje spoczywają na papierze i  nie posunęły 
się poza kreski oznaczone.

Eksperyment +&n przeprowadzono przy 
surowej kontroli. Udał się w  zupełności.

(W yjaśn ienie: K ied y  „prestid igitator"
wchodzi do drugiego pokoju, ma już przygo­
towany w kieszeni taki sam arkusz papieru, 
jak jest ten. na którym  kontrolujący ozna­
czyli położenie i  zarysy jego nóg. Gdy kon­
trolujący wyszli z pokoju, on wstaje, prze­
prowadza manipulację z kapeluszom, chowa 
pierwszy papier, siada i prędko k ładce pod 
nogi przygotowany arkusz papieru. N a  tym

U i£ -£ k jn G & ie  u b o g ic h
rozpoczęli swą dzietalność.

Jak wiadomo miasto nasze zostało podzie-j 
lone na 9 okręgów opiekuńczych, z czego 6 
pierwszych jest chrześcijańskich, dalsze zaś 
trzy są żydowskie. Z dniem : hm. opiekuno-; 
w ie rozpoczęli swą zynnosć opiekuńczą, 
urzędując w  poszczególnych komjsarjaUch 
dzielnicowych, a to: opiekunowie okręgu I. w, 
kom isaijacie dzielnicy I. ul. św. Z o fji 7, 
okręgach I I .  i  V l i i .  w komisar jacie dzielni­
cy I I .  ul. Krasickich 12, opiekunowie ikręgu 
I I I .  i IX . w konir i ar jacie dzielnic: I I I  ul. 
Zamarstynows ta 30, ipiekunowie dzielnicy 
] V. li 1 Łyczakowska 101, opiekunowie okręgu 
Y . i V II .  w kom isarjacie dzielnicy V. ul. W a­
łowa 29, a okręgu V I. w  komisariacie dzicln. 
V I. N ow y Świat 22 a lo ou godz. 17—18 (5- 6 
pop.), opiekunowie chrześcijańscy, a od 
1*—19 (6—7 pop.) opiekunowie żydowscy. 
Ubodzy, potrzebujący pomocy i porady w in­
ni sit zgłaszać w powyższych godzinach w, 
tych komisariatach, do których są przynależą 
ni. Z "a cy  rozpoczęcia działalności op:ekuń- 
czej odbyło się w sali Rady miej. zabranie 
in form acyjne wszystkich opiekunów ubogich 
oraz zaproszonycii ości. Zebranych pow itał 
zast. kom, rządu r Frankowski, poczem dele-. 
gat wydziału opieki społecznej p. W. W olań- 
ski przedstawił najważniejsze ustawy i  roz­
porządzenia z dziedziny opieki społecznej, zaś 
mecenas dr. Maks Schaff przedstawił sposóo 
i zakres urzędowania opiekunów społecznych, 
Podkreślić należy zasługi W ydziału  V II., 
a zwłaszcza owocną pracę organizacyjną na 
polu opieki społecznej zast. komisarza rządu 
r Frankowskiego, który kwestję wspierania 
ubokich uregulował i postawił na wysokim 
poziomie etycznym.

M ię d z y n a r o d o w e  
strzeleckie w e Lw ow ie.
L ..ia  8 hm. odbyła się w Państwowym 

Urzędzie w. f. i p. w. konferenepa w sprawie 
organizacji międzynarodowych zawodów 
strzeleckich we Lw ow ie na strzelnicy garni­
zonowej i w parku sport. 26 p. p. im. Prezy ■ 
denla Ignacego Mościckiego. W  konferencji 
pod przewodnictwem dyrektora pułk. dypl. 
K ilińsk iego brali udziat p -edstawieiele D.
O. K . V I. :'6 p. p. Kom endy Gi rnizonu Lwów, 
Związku Strzeleckiego, Centralnego Związku 
Łowieckiego, Związku broni małokalibrowej, 
Związku łuczniczego, Dep. P ie c l . i Przyspo­
sobienia W ojskowego Kobiet. Na konferen­
c ji ułożono program pracy i wybrano komi­
tet organizacyjny.

Bezpośrednio po konferencji odbyło się 
r osiedzenie komitetu organizacyjnego, do 
Którego ze Lwowa wchodzą pułk. Pyte l, d-ca 
26 p. p. ppłk. Osadek, kier. O k :. Urzędu " r. f. 
i  p. w. i kpt. inż. A . Sanojoa, kierownik budo­
wy parku sportowego. — Kom itet,w yłon ił ze 
siebie Kom isje, do których zostaną zaprosze­
ni przedstawiciele całego społeczeństwa.

M iędzynarodowe zawody strzeleckie od­
będą się w r. 1331, zaś w r. 1930 odbędą-się na­
rodowe zawody strzeleck iej których termin 
ustalono na pierwszą połowę września pod­
czas Targów  Wschodnich.

Należy z uznaniem powitać decyzję Min. 
Spr W ojsk, urządzenia międzynarodowych 
i  narodowych zawodów strzeleckich we I w  - 
wie, który posiada piękną kartę w ch iejach 
strzelectwa polskiego i  z zapaleni kultywują 
sport strzelecki.
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Tegoroczne ćw czenfa uojs^owe.
W  połowie m aja br. rozpoczynają s i ę  

ćwiczenia wojskowe, na które będą powołani 
następujący wojskowi: i) oficerowie rezer­
wy, a to- 1) z roczników 1S03—1892, którzy by­
li powołani w roku ubiegłym, lecz. ćwiczeń 
z jakichkolwiek powodów nie odbyli: 2)
wszyscy z rocznika _994 I-e ćwiczenie) i z ro­
czników 1900, 1899, 1897, 1896, 1894 (III-c ie  ćw i­
czenie), bez względu na ilość odbytych ćw i­
czeń w granicecii określonych art. 77 ust. 
c pow. ob. wolskowycn, 3) ci z roczników 
1902, 1901, 1898, 1895 i 1893, którzy w roku ubie­
g łym  odbyli dopiero pierwsze ćwiczenie, ja ­
ko nowomianowani lub nowoprzyjęei doW P . 
z b. arm ji zaborczych podporucznicy rezerwy 
z roczników 1904 u o 1894; b) podchorążowie 
rezerwy: 1 ) ci, którzy ukońezli szkoły pod­
chorążych rezerw j w r. 1928, oraz w lotnic­
tw ie i balonach, którzy ukończyli szkoły pod­
chorążych rez. 1929, 2) ci, którzy w 1929 nie 
zostali zakwalifikowani do wymianowania 
na podporuczników, 4) ci szeregowi rezerwy, 
którzy w latach ubiet łych do r. 1929 uk' lczy- 
l i  z wynikiem  pomyślnym szkolą podchorą­
żych rez., a nie uzyskali tytułu podchorą­
żych rezerwy, ty ’ ko z rac ji posiadania w y­
kształcenia 6— 8 klas szkoły średniej (bez ma­

tury), c) szeregowi rezerwy: 1 ) ci podoficero­
wie i szeregowi, którzy podlegali powołani u 
w ub. roku, lecz z różnych powodów ćwiczeń 
nie odbyli; 2) z rocznika (904 a) po do fi cer o: 
w ie i starsi szei-egowi z wszystkich broni 
i służb, b) wszyscy szeregowi piechoty i łącz­
ności, a z pozostałych broni i służby tylko ci, 
którzy ot-z/m ają karty powołania.-®) Z rocz­
ników 1902, 1899 i 1897, a) podoficerowie
z wszystkich broni i służby, b) sSp ą g o wi łą­
czności, 4) z rocznika 1901 podoficei owie oraz 
szeregowi łączności, 5) z rocznika 1906 wszys- 
podoficerowie i szeregowi łącznośc* 6  podofi­
cerowie i szeregowcy, którzy otrzymują kar­
ty  powołania, a) lotnictwa i balonów z roku 
1D06, 1905 i 190i, b) innych rodzajów broni 
i służb z r. 1902 i 1901.

Zainteiesowani oficerowie i szeregowcy 
rezerwy, którzy podlegają powołaniu na ćw i­
czenia w bieżącym roku, a chcieliby z róż­
nych powodów uzyskać odroczenie ćwiczeń 
do następnego roku, względnie przesunięcie 
ćwiczeń io późniejszego okresu bieżącego ro­
ku, winni z Lsiifgnąć in form aeyj w najb liż­
szej P. K . U. co do sposobu postępowania, ja ­
ki obowiązuje przy składaniu próśl o odro­
czenie względnie przesunięcia ćwiczeń.

Sprawa uPsy I rnhga na Łyp^akowie.
Wybudowanie kanału i podziękowanie dia redakcji „Wieku Nowego".

(d.) Jak wiadomo naszym Czytelnikom, u- 
lica Heninga ua Łyczakowie była w skanda'1 
licanem zaniedbaniu. Wskutek braku kana­
łu, ze wszystkich realności położonych przy 
tej ulicy-, wszelkie odchody kloaczne i nieczy­
stości, w ypływ ały na ulicę i płynęły po je j 
powierzchni wzdłuż chodnika w kierunku 
ulicy Łyczakowskiej i tam zalewały tor tram 
watowy-. Nadto ustawicznie parter realności, 
położonej przy tej u licy pod 1. 5, był ustawi­
cznie zalewany wyciekiem kloacznym, dosta­
jąc się przez drzwi do mieszkań. Stan ten o - 
pisaliśmy w jednym ze styczniowych nume­
rów „W ieku Nowego", a nawet zilustrowaliś­
my- gi> zdjęciem fotograficznem. Artykuł 
nasz i nasza ilustracja zrobiła swoje. M agi­
strat ocknął się i ostatecznie wybudował ką- 
nał i porządkuje ulicę Heninga.

W  sprawie tej od mieszkańców tej ulicy 
otrzymaliśmy następujące pismo :

linieniem mieszkańców ulicy. Heninga 
.składamy Szanownej Redakcji-serdeczuą po­
dziękę za poparcie na lamach „W ieku Nowt- 
go“ ąiprawy budowy knuału w tej ulicy, o któ

ry  daremnie przez szereg lat dopominaliśmy 
się w Magistracie, wnosząc nawet petycje do 
p. ministra generała Skladkowskiego i W o je ­
wództwa lwowskiego.

Dopiero interwencja u prof. dra Obiriń- 
skiego, zastępcy komisarza rządowego, wdro­
żona przez W ydział „Towarzystwa Mieszkań­
ców Przedmieścia Łyczakowskiego", a popar­
ta artykułem „W ieku Nowego" z dnia 25 sty­
cznia br. Nr. 8578, odniosła skutek i budowa 
kanału natyehmisat mimo pory zimowej zo­
stała podjęta i jest już na ukończeniu.

Szanownej Redakcji „W ieku Nowego", 
W ydziałow i „Towarzy-stwa Mieszkańców 
Przedmieścia Łyczakowskiego" i stanowisku 
prof. dra Obmińskiego zawdzięczamy że su- 
teryny domów przez nas zamieszkałych, nie 
zalewają już więee.i odchody klończno i jęs-t 
nam od tej pory możliwem oddechać powie­
trzem zdrowem.

W e Lwowie, dnia 8 kwietnia 1930.
Józef Scheiger, Paulina Domańska, dr. Sewe­
ryn Koz«k , Jan Rusiecki, Barański, Z. IIolc- 

man, Janina Kozakowi:, Izydor Grebel.

Z SALI SĄDOWEJ.

Tragiczna skutki rclecftatotwci.
Niezabezpieczona studnia pochłonęła 2-ietnie dziecko.

(K . D.) Trybunał I I I .  Senatu pod prze­
wodnictwem r. dra Dworzaka rozpatrywał 
wczoraj sprawę przeciw ■ 51-let niemu Micha­
łow i Soltys-owi',; gospodarzowi z Ł o z in y »  o- 
skarżoinemu o występek przeodw bezpieczeń­
stwu życia z par. 335 uk.

Wspomnianego występku dopuści! się 
obwiniony przez to, że na swem obejściu nie 
ocembrował należycie znajdującej .'aię tam 
studni, wskutek fizegdł w dniu 27 lipca 1928 r.

wpadła tam i 2 i pól letnia Anna Hiruyk, 
córka sąsiadów i poniosła, ̂ śmierć.

Obwiniony- tłumaczy! się tern, że takie, a 
nie inne ocembrowanie miała jego studnia 
od szeregu lat i n igdy nikomu nie złego się 
nie stało.

Trybunał skazał Sołtyfsa na trzy miesią­
ce więzienia z zawieszeniem wykonania kary.

Oskarżał prolc. Poeohe, bronił adw. dr. 
W  ołoszyn.

Nożem kuchennym uśmie-cil dziewczynę
3 M b więzier.ia za zabójstw o.

(K . D.) W ładysław Salzman, 24-Ietni pa- 
robczak z Malechowa, miał osobiste pora­
chunki z rodzina Balnehów. z którym i usta­
wicznie prowadził procesy. Z tego powodu 
poprzysiągł im krwawą zemstę.

W  dniu 28 lipca ub. r. wracała z zabawy 
córka, Balucliowej z pierwszego małżeństwa, 
19-1 otu i ii Marjn Dubanowicz w towarzystwie

sw-ego narzeczonego Józefa Krawczuka, Pa- 
rańki Luoyszyn i M a rji Garb. W ładysław 
Salzmau zmówiwszy się z Franciszkiem 
S a lz i»s «eń f i Dmytrem Galantym, postano­
w ili na Dubanowiczównę napaść. Gal anty 
dał swe ubranie Franciszkowi Salzmanowi 
dla zmylenia osób towarzyszących Dubano- 
wiczównej co do osoby napastnika. Franci

W EPOCE 
SPECJALIZACJI
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szek Salzman wziął od kolegi nóż kuchenny 
i rzucił się z tylu  na Krawczuka. Krawczuk 
zbiegi. Dubanowiczówna obawiając się, by 
Franciszek Salzman nie ścigał je j narzeczo­
nego chwyciła napastnika w pół. Ten wyrwał 
się je j z rąk, a następnie ugodził ją  nożem 
w plecy. W  >arę chwil wskutek rany w pra­
wem płucu Dubanowiczówna zmarła.

Franciszka Salzraana aresztowano. W dro­
żone śledz-wo wskazało na współwinę W ła ­
dysława Salzmana j Dm ytra Galantego.

W czoraj odbyła się przeciw nim rozpra­
wa ./ Senacie I I I .

Franciszek Salzman bronił się opilstwem, 
a koledzy jego  całkiem wyparli się winy. — 
W  wyniku vozpi-1 w y zapadł wyrok skazują­
cy Franciszka Salzmana na trzy lata cięż­
kiego więzienia, W ładysława Salzmana i Ga- 
latnego z braku dostatecznych dowodów, u- 
niewiuniono,

Przewodniczył nad.-. Zawistowski, oskar­
żał prok. Sobolewski. Powództwo cywilne za­
stępowali adw. poseł dr. P ieracki i dr. J. 
Weiss,

Bronili adwokaci dr. Gelb. dr. Sz. Weiss 
i dr. Heilpern.

W  nftrobiie rr ^ża
kwasem solnym oblała napastnika-

(K . D.) Przed Trybunałem pod przewod­
nictwem nadr. Jagodzińskiego, stanęła Józe­
fa Truclianowa z Biłohorszczy, oskarżona o 
zbrodnię ciężkiego uszkodzenia ciała, popeł­
nioną w dniu 24 lipca ub. r. przez oblanie 
kwasem solnym twarzy M ikołaja Kozdrasza, 
który z tego powodu utracił jedno oko.

Oskarżona naprowadziła na swa obronę 
fakt, że poszkodowany wtargnął do je j mie­
szkania ze siekierą i ciężko pobił starego 
Trnchairą. Ona chcąo odeprzeć napastnika, 
chwyciła za naczynie z kwasem solnym.

Trybunał uznał oskarżoną winną prze­
kroczenia granic obrony koniecznej i wym ie­
rzył je j trzy miesiące aresztu z zawieszeniem 
wykonania kary.

Oskarżał prok. Wondrausch, bronił adw. 
dr. Haudek. dowództwo cywilne zastępował 
adw. dr. Żywicki.

O lh rrrm i pożar
koło Jóiv orowa.

(d.) Przed dwoma dniami przedpołudniem 
w gminie Semerówka obok Jaworowa w y­
buchł olbrzym i pożar. Poczęło się palić w do­
mu mieszkalnym goepodarza łka Kochmana, 
a jak później stwierdzono, z powodu wadliwej 
budowy komina. Sdy cały dom Kochmana 
był w płomieniach, stąd, z powodu dość silne- 
'<&' ' ooczął przenosić się na są­
siednie domy, siejąc dokoła przerażenie wśród
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mieszkańców, skutkiem czeto nikt nie myślał 
już o żadnej planowej ajccji ratunkowej, lecz 
każdy stai’al się zabezpieczyć, choćby swoje 
Tuchomości. W  rezultacie spaliło się doszczęt­
nie ośn gospodarstw, w tem 7 domów miesz­
kalnych, 12 stodół i 8 budynków stajennych 
razem z zapasami zboża, narzędziami rolni- 
czemi i tp. Ogólna szkoda wynosi około 30C-000 
złotych.

K A L E N D A R Z Y K
t.ycia towarzystw i związków.

td.) Dla orjen tacji naszych Czytelników 
podajemy poniżej spis ważniejszych zebrań, 
posiedzeń i odczytów.

Środa, dnia 16 kwietnia.
Godzina 17-ta w gmachu uniwersyteckim 

w Seminarium prof. dra Abrahama posie- 
zenie W ydzia ł': historyczno - filozoficznego 

Towarzystwa Naukowego. — Godz. 18.30 po­
siedzenie Bady Sierocej Dzieln icy V I. w biu- 
lze  Kom isarjatu  m iejskiego szóstej dzielni­
cy przy ulicy Nowy św iat 1. 22. — Godz. 18.30 
odczyt inż. Adama Ebenberga pt : „O nowo- 
ezesnem oświetlaniu sceny“ w sali P o l  Tow. 
Politechnicznego przy ul. Zimorowicza 1. 9.

Otwarcie Oddziału M. K. CI. 
ha Źółkiewskiem.

(d.) W czoraj ra o odbyło się uroczyste 
otwarcie drugiego Oddziału M iejsk ie j KasJ 
Oszczędności, otworzonego dla dzielnicy Żół­
kiewskiej i Zamarstynowiskiej W biurach, 
które znajdują się w realności przy ul. Żół­
kiewskiej 1. 75, zjaw iło  się wielu obywateli 
tfch  dzielric, a nadto przybyli; wojewoda hr. 
Gołuchowski z sekretarzem Kirchnerem, ko­
misarz rządowy prof. dr. Nadolski z członka­
mi Ra dy p i„ybycznej, dyrektorowie M. K . O. 
dr. Uhma i  Guzecki itd. Aktu  poświęcei ia do­
konał ks. kan. K iern ik , proboszcz paraf j i  św. 
Marcina w obecności ks. Łonczyna, probosz­
cza gr. kat paraf j św M ikoła ja  i ks. Turkie­
wicza, gr. kat. proboszcza paraf j i  św. Piętnie. 
Po  przemówieniu ks. K iern ika zabrał głos 
dyrektor K asy dr. Uhma, podnosząc zadania 
1 as oszczędności i prace propagandowe M KO. 
Z kolei obecni wraz z panem wojewodą na 
ręce dyrektorów dra Jbm y i  Guzeckiego skła­
dali życzenia najlepszego rozwoju nowej pla­
cówki.

Napady rabunkowe
na prowincji.

(d.) Lwowski TJrząd śledczy po licji pań­
stwowej zawiadomiono wczoraj o trzech naj­
nowszych napadach rabunkowych.

Wczesnym rankiem dwaj zamaskowani 
bandyci, uzbrojeni w rewolwery, napadli aa 
jadąeegc furmanką Mojżesza Lipsebitza, 
kupca z Tyrany W ołoskiej, w czasie, gdy ten 
dojeżdżał do Sanoka. Rabusie zabrali mu: 
papierośnicę alpakową, scyzoryk, chustkę do

fi ał. 240. 
podwójna
zł 420.

niedokrwistość usuwa, podnieca apefij 
przywraca siły tylko Hf KRZYSZTOFOR5KIE60 

wino chinowo żelazisfe Z  orłem
na maladze h łsz jjań jk ie j^^^^

nosa i pugilares, zawierający 1 zł. 55 gr., po­
czerń zbiegli.

Popołudniu inni dwaj bandyci na drodze 
m iędzy Mołodyczem a Oleszycami w pobliżu 
Lubaczowa napadli na Fedka Warcabę. Ste- 
roryzow ali go karabinem i zrabowali mu 20 
zł. oraz kawałek ehleba.

W  Płonnej koło Sanoka dokonano napadu 
rabunkowego na dom K atarzyny Bnrniak. 
P o lic ja  sprawców tego napadu aresztowała. 
Są to: W asyl K ró l i P io tr  M iehajłow, obaj 
mieszkańcy Płonnej.

Obrazki z trzeciej Sekcji.
Zdzierał klepsydry...

Bohater dzisiejszego obrazka Grzegorz 
Mowczan liczy lat 62. Pochodzi wprawdzie 
z prowincji, ale we Lw ow ie zasiedział się. 
Tu za czasów austrjackich służył przy w o j­
sku, przy któreon dosłużył sie godności ({eugs- 
firera “. Tu piastował czas jakiś posadę poli- 
ejShta austrjai kiego a następnie listonosza. 
Na żadnej posadzie nie mógł się jakoś u trzy­
mać. Jego Silnie i nie od m iozu zaczerwienio­
ny nos, wskazuje wyraźnie — dlaczego Mow- 
ezana zewsząd wydalano. Ponad wszystko wo­
lał zawsze wodecznośe. Ń ietylko poza służbą, 
ale i w czasie służby był zalany, jak dzisiej­
sza Francja południowa.

Dziś stanął jako oskarżony przed sędzią 
aresztanckim dr. Rutką. Rzecznik prokuratu­
ry  Naszkowski obwinia go, że schwytany ".o- 
stai na gorącym uczy mm, w chwili gdy zdzie­
rał klepsydry nieboszczyków z kościoła OO. 
Bernardynów.

Sędzia: Dlaczego Mowczan zdzierał pla­
katy pośmiertne. Przecież to cudza własność. 
Oskarżony: Panie radco kochany, serdeczny! 
Przecie oan radca mnie zna nie od dzisiaj. Ja 
pana radcę jeszcze pam;ętam, jak pan radca 
był młodziutki si dzia. Bo ja  już we Lwow ie 
przeszło 40 lat. W  czasie wystawy w 94-tyin 
roku, jak sam nieboszczyk cesarz przyjechał 
uo Lwowa — to jako cugsfirer na paradę 
chodziłem. Jak dziś pamiętam io  wszystko, 
bo nam wszystkim wtedy dali piwo. Dziś mi 
się już wprawdzie tak nie powodzi, alem je ­
szcze całkiem na psy nie zeszedł. Mam moje 
łóżko w Kamedułach u braci Ylbertów. Sza­
nują mnie tam moi koledzy, bo wiedzą czem 
ja byłem.

Sędzia: Panie Mowczan, nie opowiadaj 
nam pan lu bajki. Słyszał pan o co pan dziś 
oskarżony

Oskarżony: Pan ie radco kochany, złociu- 
tki, serdeczny. Ja przyznaję, że lubię chodzić 
na lepsze pogrzeby, eo wychodzą z krypty
OO. Bernardynów. Ja n igdy nie żebrzę, choć 
z drugiej strony n ikog„ nie potrafię obrazić 
i ndmówić przyjęcia, gdy m i ktoś coś z do­
brego serca ofiaruję. D latego oardzo często 
można mnie widzieć koło OO. Ber lardyuów. 
P raw ie codziennie. Znam wszystkich karawa- 
niarzy i  wszyscy także mnie znają. I właśnie 
jeden z tych karawaniarz; pan W ładysław, 
powiedział mi, że jak nieboszczyk już po­
szedł na cmentarz — to trzeba zrywać plaka­
ty po nim. Że w tedy już takie plakaty cał­
kiem są niepotrzebne. I  dlatego ja  je  zawsze 
zdzierał. Tymczasem się pokazało, że ja  się 
pom ylił i żem pozdzierał plakaty nieboszczy­
ka, co jeszcze n ie odmaszerowai na cmen­
tarz. Panie radco, ja  tego naumyślnie nie zro­
bił. Jak Boga kocham, że gdybym  był w ie­
dz, ał, że nieboszczyk jeszcze na katafalku, 
tobym plakatu nie był tknął. Proszę darować 
omyłki*.

Sędzia widocznie uw ierzył słowem obro­
ny Mowczana, gdyż po chwili ogłosił wyrok 
uwalniający go od winy. N iestety do wyroku 
dodał mały dodatek, a m ianowicie orzekł do- 
puszezalnośe szupasu Mowczana do jego  gm i­
ny przynależności.

Oskarżony: 3anie radco złoeiutki, kocha­
ny, serdeczny. Ja wolałbym tu dostać ty dzień, 
niż iść na bzupas. Taż ja  tu w Kamedułach 
mam n o je  łóżko. N im  się ten szupt s załatwi 
i  nim będą mógł znowu wrócić do Lwowa

pot n a  conajmnjb: trzy  dni, tymczasem 
w ł.aśnie atro są iakie dwa w ielkie pogrzeby, 
z Bernardynów. Jeden z karawanem ciągnię­
tym  p"zez 6 koni.

Rofi.

Podroż 1160 Amerykanów 
po wyfrór żony.

(x y ) 1160 greckich kawalerów przybyło 
onegdaj osobnym parowcem z Am eryk i do 
Grecji, aby wśród kobiet greckich wybrać 
sobie towarzyszkę życia. Do wyboru pozosta­
je im czasu niewiele, bo za 14 dni parowiec 
wraca i sprawa małżeństwa musi być do 
chwili odjazdu załatwiona. Już poprzednio 
odbywały się podobne wyprawy masowe po 
żony z Am eryk i do Europy, organizowane 
przez sprytnych agentów, którzy twierdzą, 
że wszystkie dotychczasowe podróże zakoń­
czyły się pomyślnemi wynikami.

Rycina nasza przedstawia pochód grec­
kich kandydatów lo  stanu małżeńskiego, 
przybyłych z Am eryki, przez ulice Aten do 
katedry.

PROCF-S DEUTSCH TUM SBUNDU.
Bydgoszcz. (P A T ) W  czwartym dniu pro­

cesu Deutschtumsbundu przystąpiono do dal­
szego odczytywania aktów skonfiskowanych 
W szeregu lokali Deutschtumsbundu, a sta­
nowiących podstawę oskarżenia.

Akta  te między innejni wskazują, że nie­
którzy oskarżeni wydawali zlecenia dokony­
wania dokładnych statystyk osób odgryw ają­
cych wybitną rolę wśród zamieszkałych w P o l 
sce Niemców oraz zbierali wiadomości, które 
nie pozostawały v żadnym związku z celami 
Deutsckt ums bundu.

Inne akta zawierają dane dotyczące Mości 
fabryk, zakładów przemysłowych iid. Z ak­
tów tych między innemi wrynika, że b. kierów 
nik Deutschtumsbundu w Poznaniu, dr. Rau- 
seb ig, wyjeżdżał w sprawach statystyki do 
Berlina, gdzie komunikował się z tamtejsze- 
mi władzami i zażądać miał od Ostbunru w  
Berlin ie większych zapomóg na cele statysty­
czne w b. zaborze pruskim. Z dalszych doku­
mentów wynika, że oskarżeni pozostawali w 
kontakcie z pew njm  instytutem statystycz-
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nym w  Niemczech, -w którym  pracowali rów- ( 
oież członkowie wydziału wywiadowczego I. 
Reiehswehry.- j

OSZCZĘDZAJ!
Nie wyrzucaj pienipdi y nipnolrzebni

w  sprawie międzynarodowego rozejmu celnego.

immm
odpowiada najlepszym perfumom.

■ m n n n n n
Z033

Genewa. (P A T ) W czoraj nadeszła tu no­
tyfikacja  rządu polskiego o przystąpieniu 
Polsk i do aktów ~awartych na konferencji go 
spodarczej tzw. konferencji rozejmu celnego. 
Rząd polski jednocześnie zastrzega sie, że nie 
m ógłby przedłożyć do ra ty fikac ji zawartej 
konwencji handlowej, jeżeliby inne państwa 
w czasie od zawarcia do wejścia w życie 
wspomnianej konwencji wprowadziły w tary­
fach celnych zmiany niekorzystne ula polskie­
go eksportu Term in przystąpienia do dwóch 
układów, opracowanych przez konferencje 
marcową, m ija w dniu 15 bm. Dotychczas 16

20 protokoły o dalszych pracach gospodar­
czych

• *  «

Genewa. (P A T ) W  związku z uchwaleniem 
przez parlament niemiecki szeregu pudwyżek 
celnych, w kołach zbliżonych do L ig i Naro­
dów podwyżk te uważane są za sprzeczne z 
uuchem podpisanej przez N iem cy konwencji 
handlowej.

*t • •
Berlin. (P a T) P rzy ję te  przez Radą pań­

stwa ustawy podatkowe i agrarne, które u- 
chwalił Reichstag, zostały podpisane przez

W  K IN IE  ZG INĘŁO  15 OSÓB.
Azym  (P A T ) W  Licata na S ycy lji w y­

buchł w kinoteatrze pożar w chwili, gdy sa­
la  była wypełniona publicznością, wśród któ­
re j znajdowało siq wiele dzieci. O fiarą kata- 
ęŁro-i v padło 15 osób zabitych i  kilka rannych, 
,wśród nich tro je Izieei. Przyczyny pożaru nie 
udało sio ustalić.

H U R A G A N  P O R W A Ł  C H Ł O P A  R A ZE M  
Z KRO W L  

Białogród. (P A T ) W edług doniesień z Za­
grzebia, gwałtowny huragan szalał w okolicy 
miasta przez 10 minut, wyrządzając wielkie 
szkody, w wioskach. Javorje i Ciborze wichu­
ra zerwała dachy niemal wszystkich domów.

Jeden wieśniak zginął, dwóch zaś odniosło 
lu n y . Huragan był taki silny, że w jednej 
m it jscowości Dorwał wieśniaka wraz z krową 
■i niósł ich nad ziemią na przestrzeni 30 m.

ŚN IE G I W  A L P A C H .
Ceru. (P A T ) N a  terytorium  A lp  w całej 

S zw ajcarji trw ają jeszcze silne opady śnież­
ne

państw podpisało konwencje handlową, zaś prezydenta Plindenburga.

R?towai ie powagi s # :  niesrif^kisgo.

S K A Z A N IE  DW ÓCH IN ŻY N IE R Ó W .
W arszawa (P A T .) W arszawski sąd okrę­

gow y wydał wyrok w sprawie inż. Weissblat- 
ta  i innycli oskarżonych o spowodowanie ka­
tastro fy nowo w znos z on ego domu przy ulicy 
Starynkiewieza, przeznaczonego na pomiesz­
czenie biur D yrekcji kanalizacji i wodocią­
gów  m. W arszawy. W  katastrofie tej zginęły 
3 osoby. Sąd uzna] liedbulstwo za udowod­
nione i skazał inż. Weissblatta oraz współ- 
oskarżoeego z nim inż. Lichtenbauma na 6 
miesięcy wiezienia za spowodowanie p. zez 
nieostrożność śńiiei ci 3 robotników. Połowę 
kary  darowano skazanym m podstawie 
amuesitiji. Pozostałych oskarżonych, a miano­
w icie  architekta Szylera i  budowniczego inż. 
Krym kowskiego oraz majstra Kosteckiego 
uniet/iniono. Skazanym zmniejszono kaucje 
z  25.000 na 1.000 zł. Powództwo cywilne pozol 
etawiono bez rozpatrzenia.

K A R A  ŚM IE R C I Z A  SZPIEG O STW O
Londyn (P A T .) Izba lordów przywróciła 

44 głosami przeciw 12 punkt billu o wojsku, 
irzc-widujący karą śmierci za szpiegostwo 

i  dezercje. Jak wiadomo, Izba Gmin zniosła 
ten punkt.

Mętne motywy wyroku,
'Berlin. (PAT.). Z Fen  Strelitz donoszą. W 

motywach wyroku skazującego Nogensówg 
sąd w Neu Strelitz p rzy ją ł za podstawę zezna­
nia świadków i oskarżonych, stwierdzające 
niewątpliwą ich winą w zamordowaniu mało­
letniego Ewalda

Co do ro li Jakubowskiego, sąd uważa za 
rzecz stwierdzoną, iż. był on tym, który nama­
w iał do zbrodni. Sąd pozostawił jako n iewy­
jaśnioną w dalszym ciągu sprawę, ltto doko­
nał czynu zbrodniczego — Jakubowski czy też 
August Nogens.

Jeden z obu, zdaniem sądu, mordował.

skazującego Nogenuów.
podczas gdy dr^gi stał na czatach.

Prasa demokratyczna podkreśla w komen- 
tarżacl do wyroku, że i  tym  razem nie udało 
si i sądowi w yjść z zaklętego koła dwuznacz- 
ników i przypuszczeń co do ro li Jakubow­
skiego.

Trybunał również w ostatnim wyroku nie 
potrafił, wskazać prawdziwego sprawcy i 
wycofał sie na łin je  ,ak wyraźnie nakreśloną 
przez ławnika Spouholza, iż wyrok w zasa­
dzie musi być utrzym any dla ratowania 
prestigu trybunału.

Uchwalenie rezolucji, zwróconej przeciw rządom
fomajowym,

P R O K U R A T O R  W N O S I KASAC JĘ  
\V S PR A W IŁ . U L IT Z A .

Katowice. (PAT.). Prokurator przy Sądzie 
apelacyjnym  zapowiedział wniesienie kasa­
c ji od wyroku sądu apelacyjnego z dnia 12 
,bm„ uwalniającego Otona U litza od w iny i 
kary.

Z fi I E Ł  O Y.
Lwów, dnia 16. kwietnia.

Na dzisiejszej giełdzie porannej nieoficjalnej 
płacono za dolary efektywne 8-89 zł. przy spo­
kojnej (endencji.

Kupą towary krajowe

Warszawa, (j. — tełef.). W  okresie zupeł­
nego zacisza na terenie Sejmu oczekiwano z 
ogromnem zainteresowaniem wyniku zapo­
wiedzianych na dzień wczorajszy narad stron­
nictw chłopskich w sprawie utworzenia 
wspólnego bloku.

Sprawa ta ma już swroją długą historie* 
weszelkie jednak dotychczasowa w ysiłk i w 
kierunku zjednoczenia .stronnic yr włościań­
skich pozostały bez rezultatu. Utworzony w 
jesieni roku ubiegłego „K om itet iiorozumie- 
wawczy. klubów sejmowych Wyzwolenia, Pia­
sta, i Stron. Chłopskiego nie posiadał w ielkie­
go znaczenia. Najlepszym  tego dowodem jest 
zaciątośćpz jaką odbywała sie. wmlka wybor­
cza w ostatnich uzupełniających wyborach w 
okręgu sandomierskim. To samo dzieje sie o- 
oennie w okrągu Lida, gdzie trzy grupy chłop­
skie zwalczają sie bez pardonu. N iem niej ro­
kowania o utworzenie wspólnego frontu 
chłopskiego toczyły sie dalej. N a jw ięcej ku 
temu ochoty miał Piast i Stron. Chłopskie, na­
tomiast W yzwolenie oyło niezdecydowane. — 
Dzień wczorajszy m iał rozstrzygnąć o powo­
dzeniu akcji. W  dniu rym odbyło sie wspólne 
posiedzenie wszystkich trzech stronnictw 
włościańskich w lokalu Wyzwolenia.

Zebranie zagaił jako gospodarz prezes 
W yzwolenia wicemarszałek Róg, który objął 
przewodnictwo, zapraszając do prezydjum 
posła W itosa z Piasta i W ronę zeStr. Chłop., 
poczem poseł Róg wygłosił przemówienie na­
stępującej ireści:

N ie bądą obrazował obecnej sytuacji poli­
tycznej i gospodarczej kraju, bo ją  wszyscy 
znacie. Szczególnie dla wsi i drobnego rolnic­
twa jest to sytuacja aad w\yraz ciężka. Musi­
my w-szysej uczynić wspólny wysiłek, aby 
dla ratowania wsi utworzyć w Polsce jedno­
lity  front cbfopski.

W rogowie ludu no winni zobaczyć, ze nie

1 bedą m ogli korzystać dalej z politycznego 
rozbicia wsi. Obowiązkiem naszym_ jest za­
pomnieć o wszystkiem, co nas dzieli, a pod­
kreślić to co sie obeen w Polsce dzieje. Aby 
na zewnątrz, wobec Polsk woPee ludu dać 
wyraz naszym zgodnym poglądom, proponu­
ją  uchwalenie następującej i;ezolueji:

„K lu by parlamentarne W yzwolenia, Stron­
nictwa ■ phiopskiegt i  P iasta stwierdzają, ż i 
obecno rządy po majowe doprowadziły do ru i­
ny gospodarczej wieś. Drobne r ilnictwo sta­
cza sie na dno upadku. Kraj ci ły  przeżywa, 
cieżkie przesilenie gospodarcze W szyscy ugi­
nają sie pod nadmierj /ml oi -żarami podat­
kowymi Ci, którzy w ydają olbrzym i e fundu­
sze podatkowe nie chcą nad sob^ kontroli 
Sejmu, wybranego przez cały naród, nia chęć 
i próby rozpatrywania nadużyć i  poUągania 
winnych do odpowiedzialności, Sejm  i posl 
wie obrzucani ^ą biotem obelg i kłamstw. V  
ten sposób unicestwia sie wpływ  mas ludo­
wych na sprawy państwowe, samorządowe 
i gospodarcze.

Wobec pow yższegc kluby pp-lamentarue 
W yzwolenia, Stronnictwa Chłopskiego i P ia ­
sta postanowiły uzgodnić swe postępowanie 
tak w Sejmie, jak i w kraju  pi ez otworzenie 
jednolitego frontu ludowegu dla obrony za­
grożonych interesów gospodarczych i praw 
politycznych ludu wiejskiego.

Wszystkie zakusy ze strony obozu dziś 
rządzącego odbierania iub ograniczania iiraw 
ludu czy to przez gw a łty  czy przez fałszowa­
nia wol> narodu jak to było przy ostatnich 
wyborach, zastaną wieś przygo-i owaną do je ­
dnolitego i stanowczego odporu".

Po uehwalenńi tej rezolucji zamknięto 
posiedzenie, które trv ało 15 minut.

W tej chwili trudno jeszcze ocenić, jakie 
bądą rezultaty praktyczno wczorajszych na­
rad i _ —1

czy istotnie dojdzie do zjednoczenia.
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IW ' Na święta
POLECA PO  N A J T A Ń S Z Y C H  C E N A C  H

wina, i k erys wńdki
i w s z e l k i e  d e l i k a t e s y
Zamówienia na prowincję uskutecznia odwrotnie.

FSSŁ* FLORYAN ZWOLIŃSK,
(właśc. Józefa Zwolińska). 

Handel win, delikatesów I restauracja
11020 Lwów Hetmańska 10.

Sceptycy twierdzą, że conajwyżej można mó­
wić o ewentualności utworzenia wspólnego 
bloku wyborczego

na wypadek wyborów, 
a i  co nie bodzie łatwem wobec trudności roz­
działu mandatów. Wyzwolenie dąży raczej 

do utworzenia bloku wyborczego całego 
Centrolewu.

Bardziej optymistycznie zapatrują się na 
przyszłość przywódcy stronnictw włościań­
skich. Prezes Wyzwoienia, wicemarszałek 
Róg, w wywiadzie prasowym oświadczył, że 
narady wczorajsze są pierwszym ważuwru 
krokiem na drodze konsolidacji ruchu ludo­
wego w Palsce. W  dalszym ciągu nastąpi 
uzgodnienie wszel kich prac w samorządach, 
organizacjach spółdzielczych, a przedewsz,yst- 
kiern w akcji wyborcze;. Na - ypadć-k wybo­
rów blok stronnictw v ościańskich jest nie­
wątpliwy, jakkolw ;ek W yzwolenie dążyć o o 
dzie do wspólnej lis ty  całego Centrolewu. W  
najgorszym  iednak -azie ystąpi blok sa­
mych stronnictw włościańskich

Poseł Rataj, wiceprezes P iasta i  były mar 
szalek Sejmu, powieazl.il:

„To, co się stało, uważam za fakt olbrzy­
miego znaczenia.

Oddawna byłem propagatorem idei zjedno­
czenia ruchu ludowego i to nie pod i  item w i­
dzenia sukcesów wyborczych. Chodzi tu o 
rzecz głębszą, 

o położenie kresu rozdarcia duszy chłop­
skiej.

Jestem przekonany, że wkrótce dojdzie do peł­
nego zjednoczenia stronnictw ludowych bez 
względu na sytuacje polityczną.

W iceprezes Stronnictwa Chłopskiego, po-s. 
W rona oświadczył, że wspóim posiedzenie 
trzech Klubów chłopskich traktuje jego  stron 
nictwo jako
pierwszy krok do całkowitego zjednoczenia.

Na najbliższych kongresach napadną _v: tej 
sprawie decydujące uchwały. Od dzi iednak 
odbywać sie bedzie wspólna akcja polityczna, 
czyto na terenie sejmowym, czy w wyborach, 
wspólnych wiecach i zgromadzeniach. Stron­
nictwo Chłopskie uchwalił propagandę utwo­
rzenia wspólnej akcji w Kółkach rolniczych, 
samorządach i związkach młodzieży.

ROBOTNIK  ZACH W YCO NY
Z głosów dzisiejszej prasy należy zanoto­

wać opinje „Robotnika*1, który utworzenie 
wspólnego frontu chłopskiego w ita w  sposób 
entuzjastyczny. „Robotnik‘ ‘ pisze, że zbliżenie 
stronnictw włościańskich, zaprzestanie wza­
jemnej walki i orzyjecie wspólnej rezolucji 
jest jeszcze jednym triumfen rządów noma 
jowych, który dążąc do rozbijania paTtyj i 
stronnictw, osiągają działalnością swoja w y­
niki wręcz przeciwne od zamierzonych. Ta ­
kich trium fów życzymy im jak najw ięcej i 
jak najczęściej.

Prasa sanacyjna odnogi sie do uchwalo­
nych rezolucyj bardzo sceptycznie. Żydowski 
„Nasz Przegląd*1 stwierdza, iż wspólne posie­
dzenie było bardzo uroczyste, lecz mało kon­
kretne.

Czytajcie „Wieft Nowy**!

Pogłosk o rekonsMcji gabinetu.
Konferencje premjera Sławka.

Warszawa. (Pat.). Prezes Rady M inistrów 
W . LJtawek przy ją ł w  dniu wczorajszym w 
godzinach przedpołud liowyeh n  'nist-rów: 
‘ Draw zagranicznych Zaleskiego, R. R. i  C. 
P. Czerwińskiego, spraw wewnętrznych Jó- 
zewskiego, pracy i  opieki społecznej^ Prysto- 
ra, iobót publicznych Matakiewicza \ kiero­
wnika M inisterstwa skarbu Matuszewskie­
go. Nadto prem jer p rzy ją ł posła polskiego w 
Pradze. Grzybowskiego.

Jakkolwiek treść tej konferencji nie jest

znana, to jednak przypuszczają, że niektóre
z tych rozmów pozostawały w związku z one-
gdajszą konferencją i audjpneją prem jera
Sławka w Belwederze i na Zamku. Pozatem
prem er Sławek przy ją ł posła pułk. Koca
i ks. Janusza Radziwiłła.« ■ *

Warszawa, (j. — telef.) Intenzywnośó na­
rad w łoine rządu w yw ołu je szereg pogłosek. 
M iedzy innemi mówi sie o ewentualnej 
konstrukcji gabinetu.

re-

Terminy nowi
Rozpatrywanie pro

Warszawa, (j. — telef.). W  okręgach w y­
borczych, w których Sąd Najw yższy na sku­
tek protestów unieważnił wybory, terminy 
nowych wyborów wyznaczone zostały nastę­
pująco: wybory do Sejmu w okręgu Nr. 57 
(Łuck) 18 maja, do Senatu w tymże okręgu 25 
maja, no Sejn i v okręgu Nr. 62 (L ida ) 25 ma­
ja, w okręgu Nr. 33 (Gniezno) 1 czerwca, w o- 
krągu świeciańskim i  kowelskim wybory wył

fch wyborów.
testów wyborczych.
znaczone zostaną prawdopodobnie na połową 
lipoa.

Sąd Najw yższy rozpatrywać beuzie dalsze 
protesty wyborcze jeszcze w ciągu kwietnia i 
maja. I  tak protest przeciw wyborom w okrą 
gu Nr. 51 (Lwów ) 28 kwienia, w oKregu Nr. 60, 
(P ińsk) 5 maja, Nr. 63 (W ilno ) 12 maja, Nr. 25 
(B iała Podlaska) 19 maja.

Starcie bezrobc
Warszawa, (j. — telef.) W  dniu wczoraj­

szym na podwórzu M agistratu w Sosnowcu 
zebrał sie tłum około 2000 bezrobotnych. Na 
tle wypłaty zasiłków przed świętami doszło 
do nieporozumień. Wezwano policje i nastąpi­
ło starcie, w którem kilku posterunkowych 
pobito kamieniami. Również 4 bezrobotni od-

itnych z Alicją.
nieśli rany od kamieni rzucanych przez to­
warzyszy. P o lic ja  konna rozprószyła wre­
szcie tlnm. związku z temi zaburzeniami, 
wyjechał do W arszawy prezydent miasta 
Sosnowca celem interweniowania w sprawie 
funduszów na zatrudnienie bezrobotnych i 
zasiłki

Aresztowanie
n a jw i ę k i z i e ;  in s t

Warszawa (j. — telef.) „Ekspres Porań- 
ny‘* donosi z Moskwy drogą na Rygę, o ogrom 
nem wrażeniu, jakie tam wy wołało areszto­
wanie 9 dyrektorów Centrosojuzu, tj. Związku 
spółdzielni z terytorjum  całej R os ji sowjec- 
k iej. _ » 

K ierowników  Centrosojuzu aresztowano 
pod zarzutem kontrrewolucji gospodarczej. 
Prezesem Centrosojuzu był do niedawna Lu­
biniów, obecny kierownik sowjeekiej m isji 
handlowej w Bei linie. M iedzy aresztowany­
mi znajduje sie dyrektor Szkolnik, przed woj-

9 tiyraktc rów
y t u c j i  r o s y js k i e j .
ną w ielki handlarz drzewem, któremu zarzit* 
cają, że i teraz utrzymuje stosunki z zagra­
nicą.

Centrosojuz jeszcze przed wojną znany 
był za granicą, gdzie m iał liczne przedstawi­
cielstwa i za ich pośrednictwem przeprowa­
dziły Sow jety pierwsze swoje transa1 cje z za­
granicą. Rola te j instytucji jes olbrzymia, 
jeśli sie zważy, że zmonopolizowała ona pra­
wie cały handel w R osji sowjeekiej.

B e s ( j i - i s k £
W oczach 4-letniej córki nieludzki

Warszawa, (j. — telef.). Bestjalskiej zbro­
dni dokonano we wsi Komorowo w woj. war- 
ezawskiem. M ianowicie zamieszkały tam go­
spodarz Ziółkowski skopał tak straszliwie 
swą ciężarną żone, że ta na miejscu zmarła. 
Ohydnej tej zbrodni dokona. Janikowski w e- 
czach s wej letn iej córeczki, która była świad 
kiem, jak ojciec, zaczaiwszy sie w polu na żo-

i z b r o d r  a
mąż zakatował na śmierć swą żoną.
ne, pastwił sie nad nią w okrutny sposób, ko­
piąc ją  nogami w glo«re i w brzuch. Wieszcze* 
śliwa błagała okrutnika o miłosierdzie, lecz 
daremnie Ziółkowski znęcał sie nad żoną aż 
uo chwili wydania przez nią ostatniego 
tchnienia Potem, zestawiając nieżywą żoną i 
płaczącą dziewczynkę, opuścił wieś. Po lic ja  
wdrożyła poszukiwania za zbrodniarzem.

„Dzień żałoby" w Indiach.
Krwawe starcia z poCicfc.

Kalkuta. (P A T .) W  związku z obchodzo­
nym wczoraj dniem zaioby przyszło tu do po­
ważnych starć. 19 osób, które odniosły rany, 
musiano umieścić w szpil alach. Tłum obrzu­
cił kamieniami oddział straży pożarnej, któ­
ry  gasił pożar jednego z wozów tram wajo­
wych Jeden oficer orygauy zustał ciążka ra­
niony, 6 innych oficerów Europejczyków, 
odniosło również rany, wśród nich dwóch po­
ważne.

Kalkuta. (P A T .) Svtuacja jest obecnie 
opanowana. Tram w aje krążą lormalnie, je ­
dnakże rlzień żałoby jesl śc de zachowany 
przez większość kół indyjskie ii. Jeden z poli­
cjantów, broniąc rannego kolegi, strzelił do 
grupy Hindusów, którzy go zaatakowa ; 
IiW lo osoby odniosły rany. Aresztowano ł3 
Hindusów.
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1 DOBRE, SM ACZNE I  FSTE TYCZNTE  
COPAKOW ANE są musztardy (frcncuska, 
r,ngielska i kr emska) znanej firmy lwow­

sk ie j Gorgon i Ska (Lwów, Zamarstynów), 
która od sześćdziesięciu lat zaopatruje sma­
koszy w pierwszorzędny towar.

Kto wie, jaka role odgrywają musztardy 
ma świeconym stole i ozem jest smaczny i 
zdrowy ten specjał Gorgonów, ten niewątpli­
wie zaraz zażąda musztardy Gorgona. (x).

Przed wyborami do Sejmu.
Warszawa, (j. — telef.). Jutro upływa o- 

stateczny termin wno, zenia list kandydatów 
na posłów do Sejmu śląskiego. Dotychczas w 
głównej kom isji wyborczej w Katowicach 
zgłoszono 11 list, w tern 2 niemieckie. P raw ­
dopodobnie ilość list we wszystkich trzech o- 
k^ęgaeh wyborczych nie przekroczy 12. Socja­
liści niemieccy występują samodzielnie. En­
decja występuje pod firm ą „Centrum Katc- 
lick ie1', lista zamaskowanych separatystów 
brzmi ...Śląsk: 5wiązek saniupomocy i  obro~y“ , 
partje proijządowe występują pod firm ą „Na 
jodowo Chrześcijańskie Zjednoczenie Pracy**. 
Z własną listą występuję także prorządowa 
giupa rolników i frakcja  rewolucyjna PPS .

1300 ludij bez chleba.
Warszawa, (j, — telef.) Z Olkusza dono­

szą, że zarząd fabryk i "Westen oświadczył na 
■konferencji porozumiewawczej w  starostwie, 
że zmiana cennika i odwołanie redukcji nie 

rnaogą być przeprowadzone z powodu kryzysu 
przemysłowego Zarząd zmuszony jest fab ry­
kę. zatrudniającą 1300 ludzi, zamknąć na 
ezas nieograniczony.

B m T y  domów
zamyka się o godz. 10. wieczór.

(u.) Jak wiadomo, przed tygodniem Pada 
pi zyboczna komisarza rządowego nchwaliła, 
any w porze letniej, to jest od 15 kwietnia do 
35 października, bram y domów były otwarte 
do godziny 11 wt nocy, a równocześnie mają 
bjt do tej pory oświetlane klatki schodowe 
i nlice. Postanowienie to iiomisaiw rządowy 
prof. dr. N  idolski przesłał do Starostwa 
grodzkiego celem wydania odpowicJnieg za­
rządzenia. J t dnak zarządzenia takiego Sta­
rostwo grodzkie jeszcze nie wydało, gdyż 
właśnie starosta pan Aleks. K I itz wyjechał 
v sprawach urzędowych do W arszawy i do­
piero dzisiaj wraca.
i; ?ntem mirazie sta.i pozostaje niezmienio­

ny. Dozorcy m ają nadal bramy zamykać o go- 
Łinie 10 wieczór, zaś spóźnieni lokatorzy win­
ni opłacać t zw. „szperę*1.
i Stan ten trwać będzie aż do czasu, gdy 

po; awi_ sie odnośne zarządzenie Starostwa 
g. odzkiego, które będzie rozplakatowane na 
murach miasta.

Sfingowany new d.
Sam siebie wypoliczkował i zachlorofor- 

mowal.
(xy ) Przed dwoma tygodniami policja pa­

ryska zajmowała sią gor] iw i„ sprawą napadu 
na agenta i kasjera Paw ła Prewosta, którego 
znaleziono w jego biurze zachloformowanego 
i ograbionego z powierzonej mu kwoty 
<51000 frauków. Preyost, przesłuchany w 
śledztw ic, tw ierdził poczrtkowo, że dokonano 
na niego napadu, zachioroformowano go 
i ograbień, z pieniędzy. Opisu sprawców nie 
umiał podać. Zeznania Prevosta wydały się 
komisarzowi polic ji podejrzane. Badał więc 
dalej Prerosta, który zeznał wkońcu, że w j-  

oi policzkował sam siebie pięścią, następnie 
ukrywszy pieniądze w ru.ze kaloryferu, wło- 

i- żył sobie ao ust chusteczkę, pokropioną ehlo- 
n’i rofcrmcm.

Korespondencja z kraju.
Stanisławrów. w kwietniu.

'H J ) SA MOBÓJSTWO UCZENICY. Oneg 
daj Janina Pylypiuk, lat 12, córka M ikołaja 
ze Stanisławów a, uczenica 4 ki. szkoły powsz. 
popełniła samobójstwo, rzuciwszy się w pobli­
żu Chryplina do Bystrzycy. Przyczyną samo­
bójstwa hyh> podobno wydalenie ze szkoły.

W IE L K I POŻAR. Onegdaj wybuchł po­
żar w zabudowaniach gospodarczych Józefa 
Jastrzębskiego w Młyniskach, pow. Żydaczów. 
Pasł w? płomieni padły wszystkie budynki i 
dom mieszkalny wraz z inwentarzem żywym 
i martwym wymienionego gospodarza, a nad • 
to cały szereg zabudowań wraz z inwentarzem 
sąsiednich gospodarzy.

(H. J.) „Dawaj hrosz" bo tebe zariżu‘‘. Na- 
pac rabusia na kobietę. Dnia 6 bm. o godz. 1 . 
■■■ Komornikach pow. Turka, M ikołaj Hnicki 
lat 28 bez zajęcia, dokonał rabunku na osobie 
S tefan ji Komornickiej w ten sposób, że gdy 
ta wracała konno ze sklepu do domu, ściągnął 
ją  przemocą z konia i dusząc rękoma za gar­
dło krzyczał: „dawaj hroszi, bo tebe za: l iu ‘‘. 
W tym  czasie zabrał je j z kieszeni 9 zł. H n i­
cki 'go aresztowano.

Groźny pożar w Jaremczu, spłonęła willa. 
Dnia 8 bm. o godz. 3-ciej v'ybuchł pożar w 
w illi drewnianej Hermana Siruma w Jarem- 
ezu wskutek czego spłonęła *,ała w illa  wraz 
z częściowem urządzeniem. Szkoda około 65 
tysięcy zł. Pożai loka lizow ano dnia następ­
nego o godz. 11. W edle dotychczasowych d o ­
chodzeń, pożar wybuchł wskutek wadliwej 
budowy komina. F ilia  uDezpieczona była w  
P . D. U. W. i w Zwdązlm przemysłowców P o l­
skich.

Zamach morderczy. W  nocy dnia 7 na 8 
bm. około godz. 22.30 H ryć Gołdak rolnik, lat 
27, strzelił z karabinu prze/, okno do mieszka­
nia Ilry c ia  Neporodnego w Junaszkowic. pow. 
R jhotyn, w zamiarze zastrzelenia Goidaka. 
Ku la  karabinowa tra fiła  w ramę okna nie 
raniąc nikogo. Sprawcę a resztowano rod za­
rzutem usilowanego morderstwa. W ypadek 
spowodowany został na tle wzajemnych tarć, 
z powodu przegranego nrocesu

Włamanie do agencji pocztowej. W  nocy 
7 bm. włamali się nieznani sprawcy Jo oka- 
lu agencji pocztowej w Dubie pow. Dolina, 
rozbili dwie kłódki, na które zamkniętą była 
drewniana kasa, okuta grubą blachą i zabrali 
z kasy 11 zl. Następnie otworzyli jeden list, 
nadesłany z A: g ityn y  i zabrali dwa pakie­
ty  pocztowe. W  ednyrn, nadesłanym pod 
adresem Eljasza Kobicuna z Duby, znajdo­
wały się środki lecznicze wartości 21 zł. a w 
drugim buciki wartości 40 zł. własność Ed­
warda Grossa z Rypnego. Sprawcy zbieg ’i 
nie pozostawiwszy żadnych śladów.

Drohobycz, w  ky/ietniu.
(bl.) Wypadek automobilowy. Szosą Dro­

hobycz — Hubioze zdążał onegdar wypełnio­
ny pasażerami autobus, oznaczony znakmm 
LW . 8113, prowadzony przez szofera Romana 
Zielińskiego z Hubicz. Na kilka kilometrów 
przed celem podróży wspomniany wóz wsku­
tek pęknięcia kierownicy, całym Impetem 
stoczył się do przydrożnego rowu, wywraca­
jąc się kołami do góry. Z pasażerów naszczę- 
ście żaden nie doznał szwanku, co możua 
wprost cudem nazwać. Skończyło się jedyuio 
na strachu jadących i uszkodzeniu autobusu.

Aresztowani m ają na sumieniu szereg 
ciemnych sprawek. Ostatnią ich „pracą** by­
ło włamanie i usiłowana kradzież narzędzi 
wiertniczych oraz przyborów kopalnianych 
na szkdoę jednej z borysławskich firm  nafto­
wych, gdzie właśnie przychwyceni zostali na 
gorącym uczynku.

Aresztowani Jan Baczyński, Stanisław 
Barański i W ładysław  Szuba (nie Szada, jak 
mylnie podano) usiłowali dokonać kradzieży 
węgla z magazynu W ładysława W ejd y  w 
Borysławiu, mieszczącego sie obok zabudo­
wań firm y „Małopolska**. Złoczyńców zauwa­
żył strażnik firm y „Małopolska** Jan W ilk , 
przytrzym ując jednego z nieb. W  chwili tej 
drugi opryszek strzelił z rewolweru do W il­
ka, raniąc go w lewą rękę poniżej łokcia. 
W szyscy następnie zdołali zbiec. Po lic ja , jak 
wiadomo, wyszukała ich, przyczem ustaliła, 
że sprawcą postrzelenia jest Baczyński.

Z OSTATNIEJ CHWILI.

Podejrzani o włamanie na [oczcie
i kupcy skradzionych znaczków pocztowych na wolności!

Holzmann złożył kaucję u? kwocie 1000 zł.
kaucją 1000 zł. Bracia Bobele, Józef, M arjan i 
Włodzimierz, opuścili więzienie śledcze bez 
kaucji i nadal są podejrzani o to włamanie. 
Do czynu im zarzuconego oni nie p rzyzra li 
się. W prawdzie Józef i M arjan Bobele by li już 
karani za włamanie, lecz — jak twierdzą — 
procederu tego dalej nie uprawiają.

W  związku z tą sprawą W łodzim ierz Bo- 
oela, murarz, zamieszkały przy uł. Inwalidów  
1. 15, prosi nas o zaznaczenie, że do tej pory 
n igdy nie był karany w włamaniu nie irał 
żadnego udziału, a jedynie tylko niewinnie 
został podejrzany.

(d) W  swoim czasie donieśliśmy, że za wła 
manie do urzędu pocztowego na głównym 
dworcu kniejowym we Lw ow ie i  kradzież 
znaczków pocztowych na kwotę 400.000 zł. a- 
resztowp.ni zostali włamywacze: Józef, Ma- 
rjan  i W łodzim ierz Bobela, oraz blatnicy: Da 
wid Holzman, Lublin, Neuer, Kwarter, i Par- 
nes, a także podurzęćnik pocztowy Michał 
Majchrowicz, którym łącznie odebrano macz­
ków pocztowych na kwotę 380.000 zł.

W czoraj wszystkich po wyż wym ięnionycli 
sędzia śledczy dr. Sękiewicz wypuścił na wol­
ną stopę. Holzman wyszedł z więzienia za

Samobójstwo z obawy przed obłędem.
Uciekł z domu i utopił się w  Senie.

Przemyśl, w kwietniu. >d ludzi, z nikim nic rozmawiał. Aż onegdaj- 
jako ogrodnik - dekorator szej nocy zerwał się w półneglizu z posłania

znikł z mieszkania. Żona udała się niezwło-
Tm) Znan* tu,

Jan Lesko, był zatrudniony nietylko przy 
uprawie ogrodów kwiatowych w mieście, lecz 
akże dość często używano go do okolicznych 

dworów, gdzie pracował w parkach dwor­
skich.

Leśko jednak od dłuższego czasu czuł się 
niedobrze. W iad z« umwsłowe coraz częściej 
zaczęły mu odmawiać posłuszeństwa, zapomi­
nał o dotrzymywaniu zamówień, nie w yjeż­
dżał na wieś, urimn że się ;obowiązuł, nie p£- 
miętał. W  ostatnich t ygodniach działo się 
z Leskiem coraz gorzej mimo, że był to męż­
czyzna o atletycznej budowie ciała. Stronił

i zniKi. z ---------------- . .
ezme za nim, przeczuwając jńkdeś niee/.czę 
ście. A le  wszelkie poszukiwania by ły  dare­
mne. Leśko znikł.

Dopiero wczoraj przypadkowo natrafiono 
na jeg  zwłoki w Sanie, opodal t",v „Szaj- 
bówki“ . Okazało się, ż s Lesko popełnił same- 
DÓjsłwo widocznie z obawy przed grożącym 
mu obłędem.

Zw łoki! jego  przeniesioro do kostnicy 
szpitala powszechnego. Tragicz l y - zgon tego 
PTaoo witego człowieka wywołał tu szcze­
ry  żal.
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Ziiro nadzeiiia praco^n^ów gminny .̂
Sprawa dodatku riiieszkanioweno i Milopów wypoczynkowych
Protest pracowników i stanowisko wyczekujące do dn!a 25. kwietnra.

(d.) Na wczoraj wieczór Zarząd Związku 
pracowników gminnych zwołał Nadzw yczaj­
ne W alne Zgromadzenie swoich członków. 
Odbyło sią ono w dużej sali posejmowej w 
gmachu hr. Skarbka, która, była pracowni­
kami gm innym i wypełniona po brzegi. Te­
matem obrad zebranych były sprawy: spra­
wozdanie z konferencji n komisarza rządo­
wego pref. dra Nadolskiego, w y p ł a t a  zaległe­
go dodatku mieszkaniowego erwanie urlo­
pów wypoczynkowych i redukcja pracowni­
ków w gazowni m iejskiej.

Obradom przewodniczył p. Tadeusz Ero- 
but, referat zaś wygłosił p. Franciszek H off­
man, poczem przemawiał cały szereg mów­
ców, a dyskusja była prowadzona w bardzo 
żywej i burzliwej form ie. Mówcy podnosili, 
ze w miejskich przedsiębiorstwach gospodar 
Ł a jest fatalna, a w- szczególności w zakła­
dach elektrycznych, przyczem ostro krytyko­
wali rządy dyrektora niż Dziewońskiego, o- 
az w niosek p. K az- Maksymowicza na posie­

dzeniu Rady przybocznej, aby tram waj e- 
lektrybJfny wydzierżaw ić pod adresem które­
go padło w iele cierpkich słów. Gdy wzrósł de­
ficyt, Zarząd miasta i M agistrat zagięli swój 
parol na iposażenie i  prawa pracowników 
gminnych. Zarządzono odebranie im dodatku 
mieszkaniowego i skrócono dotychczasowe

prawo do urlopów wy poczynkowych prawie 
o połową, a tymczasem dotychczasowa norma 
urlopów dla wszystkich pracowników m ie j­
skich, zatwierdzona jeszcze za rządów prezy­
denta Neumana, obejm u je: 8 dni urlopu po 
jednym roku służby, 15 dni po trzech latach, 
z l dni po pi ccii latach i 28 dni po dziesięciu 
latach służby. Zatem v wymiarach tych nie 
ma nio rażącego. W reszcie do te j pory nie 
została załatwiona od kilku lat wentylowa­
na sprawa pragmatyka służbowej. Z tego po­
wodu wśród pracowników" gminnych panuje 
rozgoryczenie, co też wczoraj objawiło sią w 
silnych protestach zebranych.

Po przeprowadzonej dyskusji zebrani u- 
ehwałili protest przeciw wydanym zarządze­
niom i postanowili rie przyjąć tych zarzą­
dzeń do wiadomości, a następnie ■ u- 
ehwalą tą zakomunikować M agistratow i i 
czekać na odpowiedź do dnia 25 kwietnia. — 
Gdyby zaś odpowiedź M agistratu była od- 

łiupwna, pracownicy gm inni zajmą odpowie­
dnio stanowisko.

Uchwale tq ująto w odpowiednio zredago- 
% £ ną rezolucje, któi a zebrani przy ję li przez 
aklamacje burzą oklasków.

Na tem o godzinie 22,30 zakończono obra­
dy, poczem zebrani w  spokoju rozeszli sie 
do domów.

't fcWfjT-
dżentelmenem _ włamywaczem. Odzia i yt 
smoking i białe rękawiczki, w trzewikach 
z g mowemi obcasami, uzbrojony w lampką' 
elektryczną uostawał sie do mieszkań i dnil 
eierał nawet do sypialń. Korzystał niejedno-' 
krotnie z prowiantów, jak ie zna’ azł pc j  ręką 
i urządzał sobie obfite uczty na koszt właści­
ciela mieszkania. .. t

Ogólna wartość skradzionych przez nin- 
go^ rzeczy dochodzi do m iljona franków 
Vit;l szą cześć tych pieniędzy przetrwonit 

Sterckman na grą w karty i w totalizatora 
Poli sja aresztowała go w samą porą, gdyż 
m iał on zamiar wyjechać z końcem miesiąca 
do P razy lji.

f l ia n c is z u K  m s i m m t i
zwraca się do swoich wielce łaskawych odbiorców 

PRZYJACIÓŁ, ZNAJOMYCH i NIEZNAJOMYCH 
z uprzejmą orośbą

aby pr?ed zakupem szlachetnych napojów świątecznych raczy li po-ę 
równać ceny tych napojów z  cenami jego hurtownego składu w in i wódek

L w ó ‘7, uf. K O Ł Ł Ą T A J A  2. T e ;. 17-*3i
francpszek m o s żk o ^ic z  '*■■■

poleca w ina, koniaki, wódki, lik iery, szampany i t. p. wyłącznie 
p ierwszorzędnych marek we wszystkich istniejących gatunkach kra* 
jowych i  zagranicznych od najwybredniejszych do najtańszych/ '— ’ 

Ogrom ny zapas i wybór. 21069
U W A G A :  W in a  i koniaki leczn icze zawsze na składzi*.

Amerykanie stają do w aiki1/
o „Błękitną wstęgę",

Plan budowy dwu amerykańskich „chartów 
morskich

(xy ) Donoszą ? Nowego Jorku, że Am e­
ryka weźmie udział w zawodach handlowej 
marynarki świata o najszybsze _ przebycie 
oceanu Atlantyckiego, aby odebrać i iemięc- 
kiemu parowcowi „Europa" słynną „Błękitną 
wstąge". V. ypracowano ’ uż plan budowy dwu 
amerykańskich „chartów morskich". N a j­
szybsze te paruwce zbudująKwarszfcaty okrę­
towe „United States Lines". Budowa parow­
ców zacznie się w najbliższym czasie. Parow ­
ce, wabiące sie , J ieviatliau 2“ i ,,'Ley iathąn 
3“ posiadać będą długość 830 do 960 stóp.

Najw iększą wartość posiadać bedzie szyb­
kość tych parowców, Parowce zaopatrzone 
będą każdy w cztery śruby okrętowe pędzo­
ne elektrycznemi tu rbinami. Materjałem  pal­
nym bedzie ropa. Najm niejsza szybkość pa­
rowców ustalona jest na 28,5 węzłów na go­
dziną. Am erykanie spodziewają się pobić te- 
m i parowcami rekordową szybkość parowca 
, Europa", który przebył drogą z Europy do 
Nowego Jorku w 4 dniach, 17 godzinach i 6 
minutach. Parowce te ukończone bąda w prze­
ciągu 3 lat. Do tej pory „Błękitna wstęga" 
pozostanie w posiadaniu „Europy".

Mord seksualny
71-letniego inwalidy.

W  Kolm arze (N iem cy) żona portjera peł 
wnego iomu odkryła straszliwe morderstwo 
i samobójstwo, popełnione pi zez mieszka} ą-| 
cego w tym  domu 71-letniego inwalidą K aro ­
la Bentza. Ponieważ Bentz, będący stróżem 
w muzeum, nie wychodził w niedzielę z mie­
szkania, żona portjetra otwarła drzwi i zna­
lazła w sypialni jego zwłoki, wiszące n łóżka. 
K ied y  chciała jnż wyjść, by zawiadomić po­
licją, spostrzegła leżącą w łóżku postać ludz­
ką. B y ły  to zwłoki kobiety, zalano krwią. 
S zy ja  je j Dyla prawie zupełnie odciąta od tu­
łowia. Po lic ja  stwierdziła, że mordeifea sto­
czył ze swą ofiarą zaciątą wTalką. Mordu do­
konano na tle seksualnem. A

K ilk a  godzin później przybył na pólieją’ 
pewien robotnik i zawiadomił o zaginięciu 
sw ej‘ 57-letniej żony. Okazało sią, że żuha je ­
go padła ofiarą inwalidy. N ie  wiadomo, czy 
udała sią dobrowolnie do jego mieszkania, 
ozy też dostała sią postąpem w jego rące.

ISieucgiwytny bandyta.
Zawsze we fraku, rabuje hotele i kradnie samochody.

Najsprytn ie js i agenci po lic ji londyńskiej 
szukaja obecnie, w całym kraju  nieuehwyl ne- 
go bandytą, o którym nikt nie w ie lk im  jest, 
chociaż .się o nim wie bardzo wiele.

W edle zezbranyeh przez policją danych, 
jost to człowiek niesłychanie elegancki. W ia ­
domo również o nim, że może uchodzić za wzór 
dobrych manier, że posiada rozbrajająco m iły 
uśmiech i gładki sposób wyrażania sią. Je­
żeliby sią go spotkało w hotelowej restaura­
cji. podczas śledzenia, który z gości hotelo­
wych zasiada przy stole, ażeby w jego nieo­
becności okrasę z klejnotów jego nokój, jak 
puwiaclają agenci policyjn i, wzięłoby sią go 
z pewnością za bogatego arystokratą.

Bandyta ten operuje tylko w najpierwszo- 
rząóniejszyeh hotelach, a po dokonaniu ra­
bunku znika spokojnie, aby połączyć sią ze 
swoimi wspólnikami i  odjechać skradzionym 
samochodem. Człowiek ten bowiem jest także 
mistiizem w jeździe automobilowej, um ieją­
cym doskonale kierować samochodem wszel­
k iej marki. W yb iera  jednakże z zamiłowa­
niem najwytworn iejsze limuzyny.

Banda której ten wyfraezouy rozbójnik 
jest naczelnikiem, obrabowuje też dwory w iej 
skie, Jo których śmiąlo sią włamuje i  zabiera 
wszystko, co posiądą większą wartość i  odjeż­
dża pośpiesznie.

Dżenteimen^wlagn^wacz w sieci.
AR ESZTO W AN I] N IE F C  lW YTN EG O  W Ł A M Y W A C Z A  W  B IA Ł Y C H  R Ę K A W IC Z ­

KACH. — SZK CD Y  W YN O SZĄ  MILJC N  FRmNKÓW.
(xy) Od roku Drawie grasował w pary­

skich dzieluieaen Wers’al - 'Garehes - Yan- 
eressou niezwykle śmiały i oryginalny w ła­
mywacz, k tórj stal' sie. plagą wszystkich bo­
gatych właścicieli w illij i luksusowych mie­
szkań. Tajem niczy ten gość dostawał sią w 
nocy w sposób niewytłumaczony do miesz­
kań i dopierał nawet do sypialń mieszkań­
ców. Zaskoczony, wyjmował błyskawicznie 
rewolwer i bardz< rprzejmie prosił o odda­
nie pieniędzy i klejnotów. Ta elegancka me­
toda ograbiania ludzi zdobyła mu powodze­
nie-. Ograbiwszy w ten sposób zaskoczonych 
; zdumionych jego  zachowaniem sią śpiących 
ludzi, znikał również tajemniczo jak przy- 
c lodził. Tylko kilksr razy strzelano do niego, 
alo zawsze wyszedł cało z opresji.

Po lic ja  paryska wytężyła wszystkie siły, 
aby schwytać tajemniczego dżentelmena- 
wlamywacza. Tymczasem kradzieże tego noc­
nego gościa mnożyły .się nieustannie i liczba 
skarg, wniesionych do policji, doszła wkoń- 
cu do liczby-siu.

Dopiero cbecnie poli ja  zauważyła oso­
bliwą analog je w  sposobie włamywania sią 
między owym dżentelmenem _ włamywaczem 
a niejakim Andrzejem Sterckmanem, rysow­
nikiem, który w ten sam sposób ograbiał 
mieszkańców Wersalu przed trzema laty. 
Sterckman, któr^ skazany został na dwa la ­
ta wiezienia, opuścił je  właśnie przed rokiem 
i to nasunęło polic ji myśl, że jest on sprawcą 
owych tajemniczych wizyt.

Po lic ja  odszukała z łatwością miejsce po­
bytu Sterekmana i onegdaj aresztowała go 
w chwili, gdy siedział spokojnie na terasie 
jednej z kawiarń na Wielkich bulwarach. 
Sterckman, ujrzawszy policjantów, chciał po­
zbyć sie portfelu, zawierającego liczne ksią­
żeczki czekowe i leg itym acji wojskowej na 
nazwisko jakiegoś studenta oraw.

R ew izja  w jego pokoju hotelowym dała 
n iezwykły wynik. Znaleziono mm klejnoty 
i srebro, na l.wolą wielu tysięcy franków, 
pochodzące z licznych włamań.' Sterckman 
przyzna! sie, że jest owym tajemniczym
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Mówiąca książka.
Z Paryża donoszą o prawdziwie epobo- 

Wym wynalazku francuskim. Jest nim „mó­
wiąca książka" —  mała skrzynka z minjatu- 
rową aparaturą, analogiczną do zastosowanej 
w  filmach dźwiękowych. Skrzynka, połączona 
z kontaktem elektrycznym, odtwarza elektro­
magnetycznie utrwalony na taśmie staiowej 
gios i dźwięki.

Dla ociemniałych „mówiąca książka" bę­
dzie prawdziwem błogosławieństwem. Powstaną 
mówiące bibljoteki, możliwe będzie utrwalenie 
głosu autora, odczytującego głośno swe utwory. 
Powstanie nowa gałąź przemysłu, która praw­
dopodobnie osiągnie to, czego nie zdołało do­
konać nawet radjo, a mianowicie wyrugi je do 
lamusa gramofony.

M A  M  ShKromKa Die ląuL
17 a CZWARTEK

rz. kat.: Wieczerza P.;

k w ie t n ia
u gr. kat.: 4 Czetwer W.

Temperatura w duiu 16. kwietnia o godz. 
j - u e j  k-ano t +  12’ C.

H EPER TLA R  TEATRU  W IELK IEGO .
Środa, g. 7‘30: Piękna Galatea oraz balety 

Zaproszenie do tańca i  Tańce Dołowieckie._ 
Czwartek, piątek i  sobota: teatr zamknięty

TEA TR  M AŁY.
Środa, g . 7‘30: Pan  Topaz, zniżki ważne. 
Czwartek, piątek i  sobota: teatr zamknięty

T R U P A  W ILE Ń SK A  (Sala Culosseum).
Śroga, godz. 8.15 wiecz. „Opowieść o Her- 

gzlu z Ostropola" komedja w 4 aktach N. L if-  
łzyes.

Czwartek, piątek, sobota teatr zamknięty.
Niedziela, godz. 8.11 wiecz. „Nocą na sta­

rym rynku‘‘, Pereca. Prem jera.
Zniżki dla organizacyj i b ilety prasowe 

wydaje codziennie dyrekcja teatru od 6— 7 
wieczorem.

KINOTEATRY.
A P O LLO : P ieśniarz Paryża  oraz opera

„Poławiacze pereł“ . (dźwiękowy.)
C H IM E R A : Dziewczynka z baletu.
CAS IN O . Grzech kusi i Targowisko zmy­

słów.
;OLOSSEUM : Tajem niczy zabójca.

F A T A M O R G A N A : Przedziwne kłamstwo 
N iny Petrownej.

G R A Ż Y N A : Gra o kobietę, oraz P a t i Pa- 
tachon. ,

K O P E R N IK : K ró l Królów .
L E W : Sonia, Sonia, szczęście mei
LU N A  • Kochankowie.
M A R Y S IE Ń K A : K ró l Królów .
O A ZA : Książęta n i wygnaniu (dwie or­

kiestry i chór osyjski).
P i i  LACE : Moralność pani Dulskiej (pol­

ski film  dźwiękowy).
PA  N : Konigsmark.
P A S A Ż : Szczero zloty wąwóz.
P O LO N JA : Współczesna dziewczynka.
PR O M IE Ń : Życie i męka Chrystusa.
S T Y L O W Y : Deszcz róż (Życie i cuda św. 

Teresy, — ilustr. chórem mieszanym).
U C IECH A: Ludzie bez oblicza.

W IE C ZÓ R  B A LE T O W O  - O PE R O W Y,
na który składają się opera komiczna Soupe- 
go pt. „Piękna Galatea", oraz piękne i orygi­
nalna „Tańce Połow ieckie" i obrazek choreo­
graficzny „Zaproszenie do tańca" powtórzo­
ny będzie dziś w środę w teatrze W ielkim .

Z ŻYC IA  TOW ARZYSKIEGO . Ślub 
p. W ładysława Szenderowicza, ma istra 
praw i urzędnika Z. U. O. W „ z T an^ą M ry- 
lą Daniszewską, odbędzie się w  Krakovńe 21 
kwietnia br. o godzinie 18. w kościele św. 
Florjana.

KOMITET SAMOWYSTARCZALNOŚCI
na odbytych ostatnio posiedzeniach omówi! 
szczegółowo plan akcji, mającej na celu pro­
pagandę wytwórczości krajowej i  zaraz po 
świętach przystępuje do jego  zrealizowania. 
Ze względu na okres przedświąteczny, komi­
tet zwraca się do ogółu z gorącem apelem, 
by przy czynionych ODecnie zakupach, pa­
miętał o wyrobach krajowych, gdyż tylko na 
drodze popierania własnej wytwórczości, mo­
żemy przezwyciężyć obecne . przesilenie w 
kraju  i  ulżyć ciężkiej doli olbrzymich rzesz 
bezrobotnych.  Jh. c-a).

n G Ó L N O A K A D E M IC K I K O N K U R S  PO ­
E T Y C K I. Zarząd Akad. K oła  lit.-art. we Lw o 
wi.e rozpisuje nowy konkurs na wzięcie udzia­
łu w Ogólnoakademiokim Recitalu Poetyckim  
który mia się odbyć w  marcu br., l i ' został 
przeniesiony na termin późniejszy. W arunki 
konkursu te same-, co uprzednio. Do wzięcia 
udziału w konkursie uprawniony jest każdy 
student jednej z wyższych uczelni Lwowa, P o ­
lak, chrześcijanin. U tw ory zaopatrzone w go- 
dio i kopertę z umieszczonem wewnątrz naz­
wiskiem autora, należj nadsyłać na ręce pre- 
iesa A . K . L. A. p. T. Parnickiego, Lwów, ul. 
Łozińskiego 7, najpóźniej do dnia 1 m aja br. 
W iersze wyróżnione przez komisję, razem z 
wierszami odznaczonymi na pierwszym kon­
kursie, odczytane będą na Recitalu, który się 
odbędzie w  maju br.

(d) W IZ Y T A C J A  PO L IC J I L W O W S K IE J  
W czoraj przez jeden Izień w charakterze u- 
rzędowym bawił we Lw ow ie inspektor po lic ji 
państwowej p ralle, urzędujący w głównej 
komendzie po lic ji w Warszawie. Inspektor 
Galie przeprowadził w izytację polic ji lwow­
skiej. W  gmachach i biurach znalazł wszystko 
w porządku z wyjątkiem  tego, że jeden z po- 
sterunl owych m iał za nisko przyszyty nara­
miennik z cy frą  okręgu „8‘‘, drugi zaś plamę 
na bluzie w miejscu, gdzie zawiesza się odzna­
czenia. N ie  mniej też pan inspektor w czasie 
swej lustracji interesował się ba dzo tablicz­
kami orjentacyjnemi, poprzybijanem i na 
drzwiach wejściowych Jo biur, poczerń zado­
wolony z „pomyślnego" stanu bezpieczeństwa 
i „dostatecznej" ilości sil we Lwowie, odje­
chał spokojnie w swoją dalszą podróż inspek­
cyjną, żegnany na dworc kolej, serdecznie 
p^zez oficerów ko, ąusu policyjnego. Jak opo­
wiadają, insp. Galie przed wojną m iał piasto­
wać godność pomocnika policmajstra miasta 
Petersburgu.

OGLĄDNIJ firanki, dywany i kilimy 
u W I T T E L S A ,  ulica Rutowskiego 1. 7, 
a napewno kupisz. 1900

ZW . OBR. L W O W A  uprasza wszystkich 
Obrońców Lwowa, w szczególności zaś człon­
ków ZOL. z listopada 1918 r.,‘by posiadane do­
kumenty, odnoszące się do Obrony Lwowa i 
Ziem połudn.-wsch. za ozas oa 1918 r. do 1921, 
jaikoteż listy pisane z frontu, fo togra fje, mel- 
t nki sytuacyjne, plany, wspomnienia, pamięt 
niki, życiorysy poległych,, ewentualnie rozka­
zy nasze i nieprzyjacielskie, przesyłali nb 
składali w Zw. Obrońców Lwowa przy ul. Ru­
to ' rskiego 11 dc rąk sekretarza codziennie w 
godzinach urzędowych od 19 do 21, a to w celu 
opracowania h istorji Obrony Lwowa. W szyst 
kie przedłożone dokumenty, za które bierze 
Związek pełną odpowiedzialność, o ile nie zo­
staną podarowane, po sporządzeniu odpisów 
lub odbitek zostaną interesowanym zwróco­
ne. Redakcje pism polskich codziennych i ty ­
godniowych na ziemiach Rzpltej uprasza się 
o powtórzenie tego komunikatu.

S k i n ą ł
Jo przefariłOŁuanie 

obu io ia

DO NABYCIA: 192°
S. Astmann, Lwów, nl. Gródecka 82.
N, Firsztman, ,, ,, Gródecka 10.

województw (lwowskiego, tarnopolskiego ; 
stanisławowskiego). Zjazd projektuje się na 
pierwszą połowę czerwca br. Komitet, na któt 
rego czele stanął jako przewodniczący prof, 
dr August Zierhoffer, uprasza wszystkich b 
Zarzewiaków i Drużyniaków (zamieszkałych 
w trzeeh województwach Małopolski), którzy 
jeszcze nie otrzym ali deklaracyj, ani statu­
tu, aby zechcieli zgłaszać swoje i swych aoie- 
gów  adresy do Komitetu pod adresem: K a z i­
mierz Kreiter, Lwów, Państwowy Bank R o l­
ny, ul, Piłsudskiego 25.

S E K C JA  PO B C H 0 R A Ż YC H  REZ. przy 
Zw. Ofic. Rez. okręgu ziem południowo-wsch. 
odbyła w ostatnich dniach walne zgromadze­
nie, na którem po złożeniu sprawozdania i 
zreferowaniu regulaminu sekcji, który przy­
ję ty  został jednogłośnie, wybrani został t  

skład za ządu: A 5-ksander Sierz, Tadeusz Ca- 
piński, Zygmunt Gula, Zbigniew Maurer, W ło ­
dzimierz Nowosad, M arjan Rojek, W  ierjan 
RutŁ ■waki, Jan isz Rzewuski, Juljan W iśniew  
ski, W ojciech Woś, a ja „o  zastępcy: Stanisław 
Bizeżański, St. Mach, Juljan Rylski. Do ko­
m isji rew izy jnej weszli: Jerzy Długosze ws-ki, 
M ichał Kasprow icz i  Miecz. Szneider. Preze 
sem sekcji pudchorzążych rez. mianowany 
został mpr. W ło dz. K ryn icki, wiceprez. po dcli. 
Aleksander Sierz, sek darzeni Zbigniew Mau­
er, a skarbnikiem Zygmunt Gula. Sekcja 

Podchor. rez. urzęduje w lokalu O iic Rez. (pl. 
M arjack i A , III. p.) godziny urzędowe od 5—7 
wie ci.

P R Z Y J Ę C IA  ŚW IĄTE C ZN E . Czj jest do 
pomyślenia zaprosić gości na święta W ie lka ­
nocne, o ile  mieszkanie nie bedzie doprowa­
dzone do idealnej czystości? Mimo nadwerę­
żonego budżetu, mimo wszystkich kłopotów, 
można temu zaradzić i nadać mieszkaniu od­
świętny wygląd, o ile gospodyni natychmiast 
kupi w pobliskim składzie aptecznym lub w 
mydlarni najle szą w cl Mli c ecnej zapra­
wę do podłóg ,,Dohrol;n‘‘ firm y F. A . i G. Pal. 
Skutel niezawodny. Odrzucać naśladownic­
twa i żądać tylko marki „Dobrolin" 9084

K O N K U R S  D R A M A T Y C Z N Y  N A  SZ1 U. 
K Ę  LU. ,o W A .. W ojewódzkie Zrzeszenie Te­
atrów i  Chórów ludowych w Krakow ie ogła­
sza konkurs na utwór diamatyczny, wypeł­
n iający cały wieczór i nadający się swe-mi wy. 
m iganiam i teehnicznemj na sceny teatrów 
ludowych. Temat sztuki winien być zaczerp­
nięty z życia ludu w iejskiego, nastrój pogod­
ny, treść winna budzić wiarę ludu we własne 
siły w pracy nad rozwojem kultury i dobro­
bytu wsi. Nagroda za najlepszą prace, 1000 zl. 
Sąd konkursowy zastrzega sobie prawo roz­
działu nagrody między 2 lub 3 lutorów. R ę­
kopisy, pisane na maszynie, należy nadsyłać 
di W ojew . Zrzeszenia Teatrów i Chórów Lud. 
w Krakowie, pl. Szczepański 3, I. p. do dnia 1 
października 1930 r. włącznie. Do rękopisu, 
zaopatrzonego godłem, dołączyć należy za­
klejoną kopertę, zaopatrzoną powyższem god­
łem, a zawierającą im ’ę j nazwisko, oraz do­
kładny adres autora. Nagród,, nie sztuki wyda 
własnym nakładem W ojew . Zrzesz. Teatrów  i 
Ih órów  Ludowych w Krakow ie za umówione 
honorarjumZ ćR Z E W IE L  W  tych dniach odbyło się 

we Lwow ie zebranie uczestników ruchu nie­
podległościowego „Zarzewie", zamieszkałych 
we Lwowie, na którem wybrano Kom itet or­
ganizacyjny i nehwalono rozpocząć prace dla 
zorganizowania we Lwow ie zjazdu z trzeeh I

O C IEM NIA  Ł Y , N IE S ZC ZĘ Ś LIW Y  B. LE  
G JO NISTA  P O LS K I blaga ludzi miłosiernych 
o doraźną pomoc. Łaskawe datki dla „Ociem­
niałego b. legjon isty" nadsyłać można do 
Adm. W ieku Nowego (ul. Sokoła A).
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(d) K R E W K I RZEŻNlK . M ichalina Czor- 
na. zam. przy ul. K rzyw czyck ie j 1, uczyniła 
wczoraj w czwartym komisarjacie policyjnym  
przy ul. Kurkow ej doniesienie przeciw Em ilo­
w i Kozaczewskiemu, rzeźnikowi. mieszkające 
mu przy ul. Krupiarskiej 25. M ianowicie Ko- 
zaczewski pobił ją tak dotkliwie, że nie s ły­
szy obecnie na lewe ucho, ani też uie włada 
lewą Beką. Polecono je j poddać się oględzinom 
lekarskim.

(d) AR ESZTO W ANIA . Do aresztów po­
licyjnych  dostali się wczoraj: Józef Bilans, 
bez zajęcia i stałego miejsca zamieszkania, 
za opilstwo; Anna Szyczyszyn bez zajęcia, za 
włóczęgostwo, Juljan Kołowiez, bez zajęcia, 
za oszustwo, popełnione na szkodę Ołeksy 0- 
leszezuka z Chołojowa k. Radziechowa; oraz 
M arja  Tremka, lat 20 (ul. Zadwórzańska 14) 
i Jul ja  K iirzw cil, lat 43, za uprawianie k ry­
tego nierządu.

(d) U C IE C ZK A  SŁUŻĄCEJ. U  dra Z yg ­
munta Vogelfangera, zam. przy ul. Jacłio 1- 
cza 15, pozostawała w służbie niejaka Józefa 

-Cebulak. Przed pięciu dniami Cebulakówna 
zbiegła ze służby, przyczem zabrała wszystkie 
klndzggS

(d) PODRZUTEK. W czoraj w południa ja ­
kaś kobieta w 1'ealnośei przy ul. Ogórkowej 
i l  porzuciła dziecko płei żeńskiej, liczące k il­
ka tygodni. Dziecka to oddano pod opieke ko- 
m isarjatu m iejskiego trzeciej dzielnicy, za 
matką zaś policja zarządziła poszukiwania.

\ l A  P A Ń  i P A N Ó W '
DEMI-SAliON, PŁASZtZE, TRErlCHCOATY,^ 

KUi -KI LOD :“ IWE SK-i i<ZANE

Uwp";“ *38? American House
Lwów, Kopernika 5, tel. 44-78.

(d) UM YSŁOW O CHORA. M ichał Zydek, 
zam. w Sygniówce M ałej przy ul. Kostanowi- 
cza 373, za rogatką gródecką, doniósł wozuraj 
po lic ji o ucieczce swej córki, imieniem Olgi. 
Jest ona umysłowo chora i liczy 22 lata, a w y­
szedłszy z domu przed trzema dniami, w ięcej 
uie wróciła. Po lic ja  zarządziła za nią poszu­
kiwania.

(d.) CZYJA KROW A? Na. u licy Żółkiew­
skiej przytrzymane wczoraj błąkającą się 
krowę, maści białej, bez żadnej opieki. Poste­
runkowi Dudek oddal ją  pod opiekę komisar 
rjatu  m iejskiego trzeciej dzielnicy przy ul. 
Zamarstynowskiej.

(d.) Z A C IN A Ł  MĄŻ. N ie jaka Karolina 
ueroch, zamieszkała przy ul. ks. Isakowicza
1. 18, doniosła wczoraj do po lic ji o zaginięciu 
je j męża, imieniem Józefa. W yszedł on z do­
mu jeszcze przed tygodniem i do tej pory nie 
wrócił.

(d.) K R A D Z IE Ż E . M oritzow i Lówentha 
łowi, właścicielowi sklepu przy ul. N a  F a j­
kach 1. 10, skradziono skarpetki, krawaty i in­
ne wyroby galanteryjne, wartości 150 zl. Za 
kradzież tę policja aresztowała niejakiego 
Romana Prusaka, liczącego 29 lat, zamiesz­
kałego w Zamarstynowip. Nadto wczoraj do 
aresztów policy jn ich  dostał się Józef Pa- 
■włyszko, bez zajęcia i stałego miejsca zamie­
szkania, za kradzież torebki na szkodę prze­
chodzącej ulicą kobiety nieznanego nazwiska.

Z a j ę c i a  ś l u b n a *  tle reflektorówelektr. 
są specjalnością atel. fotograficznego „VF.WJS“  

Romanowicza U, telef. 38-08. 2094
(di ZNALEZIO NO . W  piątym komisarja- 

eie policyjnym  pjjfy ul. Jachowicza niejaki 
A lbert Hunter (ul. Bernsteina 17) zdeponował 
znaleziony portfel z dokument: mi Chaima. 
Cheinera. W  szóstym komisarjacie przy ul. 
Łąckiego kigrownik kiną-";„Stylowego,< zde ■ 
ponował parę rękawiczek skórzanych, znale­
zionych w tom kinie.

(d) OSZUSTW U N A  W ADZE. W czoraj 
tuukcjonarjusze po licyjn i przeprowadzili kon 
trolę wagi bochenków chieba, wypieczonego 
przez pieka-Euij^ E. Gabla przy ul. Szpitalnej 
8(i. Stwierdzono, że w bochenkach jedno i dwu­

Kącik astrologiczny.

Kto urodził sie dnf a 17. kw etnia. m

Cechy charakteru. -  Jakim będzie. -  Wady i zalety. -  Co mu grrji< 
Czego się powinien strzec i do czego dążyć.

I licznych prz>jaciół i zwolenników, a dzięki 
ich radom i wskazówkom — potrafi um ieję­
tnie wykorzystać sytuacje życiowe i osiąg­
nąć dobre stanowisku.

Powodzenie czeka g )  również przez ko­
biety, zwłaszcza jedna bogata kobieta może 
odegrać w jego życiu wy bitną rolę.

Chociaż doskonale potrafi robić projekty 
i układać plany, ujmując wszystko w liujach 
ogólnych i  zasadniczych — w wykonaniu je ­
dnak zawsze okazuje potrzebną cierpliwość, 
i  naskutek tego wcielanie w czyn swych po­
mysłów powinien pozostawić innym.

Jego impet uo pracy jest tak duży, że 
pragnie on natychmiast wcielić w życie każ­
dy swój projekt. Gdy mu się to uie udaje, 
lub też gdy natrafia na zbyt w ielkie trudno­
ści — porzuca daną pracę i natychmiast za­
biera się do czegoś innego. Dbając o lin ję 
ogólną — nie troszczy się o drobiazgi.

Do czego powinien dążyć? — do opanowa­
nia swych namiętności, których wybuchy 
wprowadzają zakłócenia w jego życie. Skoro 
je  opanuje — zapewni mu to spokój i szczę­
ście, a po walkach życiowych osiągnie wresz­
cie /-adowulenic.

Zdrowie jego jest zazwyczaj dość dobre 
a organizm mocny. N iechaj unika przepraco­
wania lub nadmiernej aktywności, co powo­
duje bezsenność i bóle głowy.

D N IA  17 K W IE T N IA  U R O D ZIL I S iE :d  
m iljarder Pierpont Morgan — „król kolć‘je- 
w y ‘ ‘ i wynalazca pośpiesznej maszyni dru­
karskiej F. Kouig.

Jan Starża Dzierżbicki.

KTO URODZIŁ SIĘ DNIA  17 K W IE T N IA
potrafi zręcznie przemawiać publicznie i zy 
skiwać zwolenników.

Cechuje go w ielka aktywność w połącze­
niu z przedsiębiorczością.

Jest to człowiek przyjemny, usposobiony 
pokojowo, ^szlachetny, nieraz utalcntowam7.

Po tra fi on bardzo zręcznie przemawiać 
publicznie i posiada łatwość stylu. Jest to 
bowiem natura bogato obdarzona przez jpa- 
trzność — człowiek uzdolniony wszechstron­
nie.

Poważny, rozmyślający, "zamknięty w s j -  

bie —• jasno i wyraziście określa swe zasad­
niczo cele życiowe*! zazwyczaj dąży do nich 
z wytrwałością, której jednak nie okazuje w 
rzeczach drobniejszych, wskutek swej upr/tj. 
mości i dobroci serca — przyciąga do siebie

kilogramowych brakowało oa 15 do 40 dkg. 
Za to Gabel będzie odpowiadał przed sądem, 

td.) A W A N T U R A  W  K A M IE N IC Y . Do
szóstego komisarjatu policji państwowej 
przy ul. Łąckiego doniosła Józefa Nendek, 
zamieszkała przy ul. Szymonowiczów 1. 9, że 
Anna Hamulec, dozorezyni tej realności w y­
wołała wielką awanturę, w czasie której na 
je j szkodę wybiła szybę. Równocześnie w ko­
m isariacie zjaw iła sie, dozorezyni Hamulec 
i doniosła, że Neudekowa w czasie awantury 
pobiła ją, a następnie strąciła e schodów. 
Wskutek tego Hamulcowa doznała spuchnię­
cia lewej ręki.

E€r^ P o-k  och
Żółkiewska 1. 2001 Sensacyjne ceny.

(d) DOZORC: iYNI DOMU DUSK iKiJCĄ.
Jest nią Anna Kosterko, dozorezyni domu 
przy ul. Szumlańskich 15 W czoraj posunęła 
się ona do tego stopnia, że w korytarzu napa­
dła na lokatorkę, Dorę Demantową, którą usi­
łowała udusić, Demantowa z te j opresji wyr­
wała się, przyczem została przez Kosterkową 
podrapana do krwi. Sprawa oparła się szósty 
komisdrjat polio., gdzie spisano odpowiedni 
protokol, a Kosterkową odpowiadać będzie 
będzie przed sądem za gwałt publiczny.

(d) N A P A D  W  NOCY. Po godzinie trze­
ciej ubiegłej nocy przez ogród Kościuszki prze 
chodził n iejaki Jan Hnatowicz, zam. przy ul. 
H alick iej 9. N ag le przed nim zjaw ili się nie­
znani mu dwaj osobnicy, którzy bez powodu 
pobili go po twarzy i zbiegli w ciemnościach 
noc?

(d) POTRACONY PRZEZ AUTO. Przez 
jednię ulicy Jagiellońskiej przechodził wczo­
ra j niejaki Józef Wroczr.k, zamieszkały w 
Podborcach pod Lwowem. W  czasie tyih nad­
jechało auto Lw. 90418, kierowane przez szofe­
ra Michała Piłata, które Wroezaka potrąciło? 
W  czasie upadku na bruk Wroczak rozdarł 
sobie płaszcz, wartości 120 zl.

MÓWNICA PUBLICZNA:
JESZCZE C M IE JS K IC H  K O L E J A C H  

E L E K T R Y C Z N Y C H  W E  LW O W IE .
Przedsie.biorstwo tramwajowe we Lwowio 

winno służyć celom komunikacji taniej i co­
kolwiek wygodnej mieszk;1ńców naszego 
miasta. Że niestety są tu inne braki, dające 
się dotkliwie odczuć publiczności — nieGh po­
służy za dowód następujących kilka przy 
kładów:

Mieszkańcy ulicy Potockiego i bocznybb 
ulic, przesiadający z Nr. 4 na 11 na Bajkach, 
spotykają się niemal codziennie z .wygoda­
m i" połączenia v, przesiadaniu. W oz Nu, 4 
dojeżdża do Bajek, wóz Nr. 11 w obu kierun­
kach, widząc pasażerów, pędzących do prze­
siadania, ucieka ostentacyjnie' — motorowy 
wozu Nr. 4 daje znaki wozowi Nr. 11, aby za­
czekał — nic! W óz ten. w T/st zapełniony;' nie 
maiczasu.uspóźniony 1/2 minuty musi uciekać 
— pasażerowie czekają po 8 minut na lifistę- 
pny. Dla jazdy z ul. Listopada na dworzec i 
odwrotnie z dv'orca na ul. Listopada, o ile nie 
ma Nr. 11 do dy^fozycji, lub Nr. 4, nie można 
kolo Techniki wysiąść lub wsiąść, gdyż przy­
stanek, jak i był długie lata u wylotu ul. 
Śniadeckicn, konieczny stał się koło szkoły i 
kościoła M arji Magdaleny — dla kogo —• bo 
nikt tam nie wsiada, ani na dworzec ani z 
powrotem. L in  ja  końcowa w ulicy Listopada 
nie posiada mimo wnoszonych próśb do 
Świetnej D yrekcji K o le i Elektrycznych we 
jwowie, żadnego krytego przystanku, choćby 

budki — wsiada iam od rana począwszy całą, 
falanga robotników wyczekuje na deszczu. 
śnieg'u. woąów Nr. 4. Lecz ci -„robociarze" 
przecież mogą moknąć — ma1- troska o tJ 
pospólstwo. N ie wystarcza prośba mieszkań­
ców ul. Gipsowej, Ljśtopóda. Grochowskiej.

I  znów trzeba by napisać „sądzimy,: że 
D yrekcja MICE. wreszcie itd.“ — lecz D y­
rekcja jest u łrdzą a nie instytucją dla Pu­
bliczności, z której nie żyje. >«

Mieszkańcy zainteresowani, 
■isH 

- i ,L
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S p ' » r t .
Bieg naprzu-łaj „Wieku Nowego".

Odłożony przez Zarząd L. O. Z. L. A . bieg 
na przełaj „Wieku Nowego4* odbędzie się w 
dniu L. Z. O. N. tj. dnia 11 maja b. r.

M iejsce startu i trasa ogłoszona zostanie 
późnie;,

Zgłoszenia do poprzedniego biegu pozo­
stają w mocy, z tern, że do nowo wyznaczo­
nego terminu przyjmowane będą zgłoszenia 
dodataowc.

Tegoroczny dzień L. Z. O. P. N.
W  ioku bieżącym dzień P . Z. P. N. odbę­

dzie sie 11 m aja b. r.
Z tej okazji odbędą sie we Lw ow ie nastę­

pujące im p iezy piłkarskie:
Przedpołudniem, boisko Ś witezi:

B IA ŁY  ORZEŁ — ŚWITEŹ.
Boisko Rekordu:

ZENIT  -  REKORD.
Boisko Ukrainy:

V IS  -  U K R A IN A
Popołudniu, boisko Czarnych: 

H ASM O N EA  -  CZARNI (liga).
LE C H JA  — POGOŃ (liga) 2 mecze.

P o  zatem 'eprezentacja Lwowa, złożona 
z graczy A  klasowych i ligowych wyjeżdża 
na dwudniowe zawody do Czerniowiec, celem 
zmierzenia swych sił z reprezentacją stolicy 
Bukowiny.

Trudności z powstałą ligą śląską.
N a ostatniej konferencji i  legatów klu­

bów śląskich z zarządem Górnośląskiego 
Związku Okręgowego pilni nożnej, pi w ielo­
godzinnych debatach nad projektem L ig i  ślą­
skiej powzięło ucnwałę, oznaczającą kompro­
misowe wyjście. Oficjalnie L>ga nie została 
uznana, jednak U  Klubów śląskich, najlep­
szych grać będzie odzielnie w oddzielnej gru­
pie (pod nazwą I grupa), reszta zaś klubów 
śląskich kl. A  podzielona zostanie na grupy 
drugą i trzecią, a zwycięzcy wszystkich tych 
3 grup grać będą o tytuł mistrza Śląska. W  
pokojowy zatem sposób został na szczęście 
załatwiony ten groźny zatarg w piłkarstwie 
Śląskiem. Do grupy ligow ej, czyli pierwszej 
należeć' będą kluby: Naprzód (LJpiny), K  S. 
Dąb, K . S. „0G‘‘, Kolejowy K . S. Pogoń i  i. F  
C. z Katow ic, Amatorski K. S. z K rólew sk iej 
Buty, K . S. Śląsk ze Świętochłowic, K . S. 
„07“ z ' Siemianowic oraz B. B. S. V. i Hakoah 
z Bielska.

Drużyny I klasy śląskiej rozegrały w nie­
dzielę następujące mecze: Pogoń — K . S. l>7“ 
(Siemianowice) 2:2 (1:2) K . S. „C3“ — K o le ­
jo w i K . S. 5:1 (3:0). Naprzód — Dąb 7:1 (5:1). 
A. K . S. — Śląsk (Świętochłowice) 2:1

Reszta klubów śląskich wobec uznania 
przez zarząo górnośląskiego Zw. Śląsk1 °go  
piłki nożnej Lagi śląskiej pod nazwą I  klasy 
nic  ̂ozegrala demonstracyjnie zawodów, 
względnie rozegrała parę spotkań jako towa- 
rzyskie, mimo, iż meoze mistrzowskie były 
nakazane. Powstał zatem nowy nieoczekiwa-. 
ny konflikt w piłkarstwie górnośląskim, z 
którego niewiadomo, jak Zarząd śląskiego 
okręgu wybrnie,

P IŁ K A  NO ŻNA ZA G R A N IC A -
Budapeszt. Hungaria - FT C  — W . A . C.

• W iedeń) 1U (u 0).
Pebreczyn, Bocskay —  Samogy 4:2 (3:0).
Buda], szt. Sabaria — Teresieustadt 3:1, 

Yąśas — Kanlss 7:0.
( Bazylea. W ęgry  — Szw ajcarja 2:2 (1:1)..

Bratysława. Hungaria — Bratysława 5:0 
73:0)

Belgrad. J iigosiaw ja — Bułgurja 6:1 (2:1).
Zagrzeb. H A S K  — Gradjański 3:0, dru­

giego dnia zwyciężył H A S K  — Gradjański w 
stosunku 3:j

Berlin. Tennis Borusia — Meteor 3:1, Iler- 
tha — Wacker „1904“ 8:5.

Praga. S lav ia  — Bohemians 2:0 (1:0). C. A. 
F. C. — Cechie K arlin  5:3 (1:2).

Cieplice. K  S, Cieplice — Sparta 3:2 (0:1).
Wieaeń. P o licy jn y  K . S- (W iedeń) — K . 

S. P o licy jn y  (Berlin ) 2:2 1:1).
Wiedeń. W iedeń —  Południowe N iem cy 

3:0 (1:0).

ATTII.LA (Budapeszt) we Lwowie.
Sportowy Lw ów  czeka w zbliżające się 

święta Wielkanocne (20 i  21 bm.) największa 
bezsprzecznie atrakcja bieżącego sezonu. Sta­
raniem Pogoni i  Hasmonei zjeżdża bowiem do 
Lwowa na dwa meoze doskonała pierwszoligo­
wa drużyna węgierska „A t il la “  z Budapesz­
tu. Zespół gości należy do czopowych drużyn 
węgierskich i w chw ili obecnej zajm uje piąte 
miejsce w I. łidźb węgierskiej za U jpesii, Fe- 
reneyarosi, Hungaria i  Booskay. Ubiegłej 
n iedzieli w zawodach o mistrzostwo l ig i  ze­
spół A t t i l l i  pobił słynną H ungarję (M TK .) w 
stosunku 1:0, wysuwając się temsamem na 
ezoło drużyn węgierskich. Pozatem A tilla  w 
toczących się obecnie mistrzostwach L ig i wę­
gierskiej osiągnęła następujące vyniki ( t y l­
ko w  ostatnich tygodniach): z Nemzeti 2:0, 
z „Budai 33‘‘ 1:0, z K ispesti 1:0 i jest rewela­
cją tegorocznych mistrzostw węgierskich.

Prugratn radjokoncei fów.
ŚRODA. 16 K W IE T N IA  19C0.

Lwów: 11.58 Sygnał czasu; 12.05 Koncert 
p łyt gramofc nowych; 17.45 Koncert popołu- 
aniowy (z W arszawy); 19.00 Rozmaitości i 
muzyka płyt gramof.; 19.58 Sygnał czasu; 
20.05 O lozyt p. t.* „Obrzędy wielkanocne lu­
du polskiego**; 20.30 Koncert wieczorny (z 
W arszawy); w czasie przerwy kwadrans l i­
teracki; 22.1C Feljeton: Ludwik Solski**; 23-00 
Muzyka taneczna (z „Bagateli** we Lwowie**)

Warszawa: 11.58 Sygnał czasu; 12.10 Muz. 
gram.; 13.10, 14.40 i  18.00 Komunikaty; 15.15 
i  15.35 Dla maturzystów; 16.15 Zagadki i sza­
rady dla dzieci; 16.45 Muz. giam.; 17.15 W spo­
mnienia z przeszłości; 17.45 Kone. ork.; 18.45 
Rozmaitości; 19.10 Skrzynka poczt roluicza; 
19.25 Muz. gram.; 19.40 Radjokronika; 19.58 
Sygnai czasu; 29.15 Feljeton ; 20.30 Kone. na­
rodowościowy szwedzki; 21.10 Kwadrans l i­
teracki; 22.10 Felj.: Ludwik Solski; 22.25 O- 
statnia fa la  i komunikaty.
W A ŻN IE JSZE  A U D YC JE  ZAGRANICZNE.

19.45 Praga : Koncert symf.; 20.30 Sztut- 
gart; „Leben in dieser Zeit“ , słuchowisko E- 
richa Kaestnera; 21.00 Bern: „K rólow a M a­
ju'*, opera komiczn Glucka; 2] ,00 Pa r:_ż : 
„Cyganerja**, opera Pucciniego; 21.35 t -óle- 
wiec: „Album  familijny**, kom. lis y  Kam - 
mtzer i Ernsta Stockingera; 21.45 Krujfselaj 
„L e  Jeu de ła Passion**, słuchów. Tneo Flei- 
schmanna.

CZW ARTEK , 17 K W IE T N IA  1930.
Lwów: 11.58 Sygnał czasu; 12.10 Koncert 

płyt gramofonowych; 17.45 Aud. literacka: 
„Legenda o gra jku  Bożym* [z  K*akow a); 18.45 
„Gadki Podhalańskie**; 19.00 Rozmaitości i mu­
zyka z płyt gramof.; 19.30 Słuchowisko: a)
Święty Boże — Kasprowicza, b) Kazanie Skar­
gi, (z W arszawy); 20.15 Transm isja koncertu 
re lig ijn ego  (z Filharm onji warsz.), po koncer- 
cio komunikaty z W arszawy;

W arszawa: 11.58 Sygnał czasu; 12.10 U la 
gospodyń; 15.00 Komunikaty LO PP.; 15.15 i 
15.35 Dla maturzystów; 16,15 Muz. gram.: 17.15 
Wśród książek; 17.45 Kone. re lig ijn y ; 18.45 Roz? 
maitości; 19.30 Słuchowisko. „Święty Boze“ i 
„Kazanie Skargi**; 20.15 Kone. re lig ijny.

W AŻNIE JSZE  AU D YC JE  ZA G R AN ICZNE
20.00 Monaelij im: „Requiem“ , oratorjum 

Verdiego; 20.10 Langenberg: „Chrystus na 
Górze Oliwne j “ , orator jum Beethovena; 22.40 
Londyn: (National) „Syn Człowieczy**, miste- 
r; urn Lois M ary Sehiner; 18.30 Budapeszt: 
„Po rsifal**, opera W egnera 19.05 P ra g a : 
„Stabat M ater“ , orator jum Foerstera- 20.00

Kącik humorystyczny.

—  Tak, czapka jest doskonała, ale chciał­
bym mieć daszek z tyłu.

Hamburg: „Godira**. dramat Hansa Franc- 
ka, muzyka Z yg fryd a  Sehefflera.

K R O N IK A  RADJOW A.
(o) Radiostacja warszawska słyszara by­

ła w Kalifornii. Druga warszawska radio 
stacja t. zw. „W arszawa Eksperymentalna** 
pracująca obecnie próbnie na fa li  214 metr. 
z mocą około 2 kilowatów w  antenie, zdoby­
ła już sobie duże uznanie zarówno w kraju  
jak i zagranicą. Istatńio „Polskie R ad jo“ o- 
trzym ało aż z K a lifo rn ji zawiadomienie, że 
„W arszawa Eksperymentalna** doskonale by­
ła t im słyszana Korespondentka p. R . J. 
Gall z San D iego podaje, że dnia 8 marca r. 
b. w godzinach rannych odbierała na swym 
aparacie program  radjostaćji warszawskiej 
„wonderful** — cudownie. Fakt ten dobitnie 
świadczy o ogromnem znaczeniu propagando­
wym rad jo fon ji polskiej.

Tragedia rodzinna.
Ponura tragedj i  rodzinna rozegrała się 

onegdaj w Poznaniu w mieszkaniu wdowy Ja- 
siemskiej na tle sprzeczki pomiędzy je j dzieć­
mi: 15-letnią Jadwigą i 22-letnim Janem. P o ­
między _ bratem a siostrą, która była bardzo 
przystojną dziewczyną, zapanowało uczucie 
więcej r i j  braterskie, cak, że w domu docho­
dziło ostatnio do przykrych zajść. Onegdaj 
znowu wybuchła sprzeczka, a w trakcie je j 
padły dwa strzały rewolwerowe. Jeden ugo­
dził siostrę w skroń, kladae ją  trupem na m iej 
seu, poezem Jasiemski skierował rewolwer 
przeciwko sobie w usta i również pozbawił się 
życia.

Zapiski.
„ŻOŁNIERZ POLSKU. Nr. 14 „Żołnierza 

PoLkiego**, z okazji wcielenia nowego roczni­
ka do szeregów, przynosi wstępny artykuł 
„Do najm  odszycli sze: egowców** omawiający, 
prawa i obowiązki szeregowych, zawiera po­
gadanki: „Jak to w marynarce ładnie**,
„Układ handlowy z Niemcami**, pełne groź­
nego realizmu, a jednocześnie prpśte opowia* 
danie P . Orłowskiego p. t. „M artw y wąwóz**, 
tablice ilustrujące służbę połową kawalerzy- 
sty, ocenę odległości oraz szereg czynów ze 
.Złotej księgi K . v) P .‘ ‘. N a  drugą ezęśó skła­
dają się sprawozdania z obchodów imienino­
wych ku czci Marszalka J. Piłsudskiego w 
arm ji, K . O. P . i oddziałach p. w., kalenda­
rzyk iiistoryćzny, w Polsce i na święcie;, po­
radnik służbowy, dział rozrywek umysłowych 
i żarciki.

Całość, lak zwykle, staranna i ozdobiona 
licznemi i ciekawemi ilustracjami.

Naczeln * redaktor:
BRONI Ł A W  LA SK O W N IC K I. 

Odpowiedzialny redaktor:
JOZEF KRZ iTSJ TOFOWICZ.
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Ryc. I. Płaskorzeźba pochodząca z epoki ka­
miennej i przedstawiająca antylopę w biegu.

One pomniki sztuki naszych praprzodków 
są płaskorzeźbami, przedstawia jącen i zw ie­
rzęta, na które ówcześni ludzie polowali. Słu­
żyły  one może tajemniczym celom m agji m y­
śliwskiej, a może były poprostu wynikiem 
popędu genjusza ludzkiego do wypowiadania 
się w sztuce. Płaskorzeźbi takie można oglą_ 
dać w licznyeli jaskiniach R iszpanji, F rancji 
i południowej Ita lj i  służących praczłowieko­
w i za mieszkanie.

Owe portrety zwierząt są tak realistycz­
ne i wcale nie sebematyzowane. że przyrod- 
lik  z łatwością poznaje w nich podobizny 
gatunków zwierząt już dawno wygasłych. 
M a jr one wielkie, znacoenia dla ustalenia 
prahistorji człowieka A lbow iem  kopalne 
szczątki szkieletów ludzkich należą do rzad­
kości, gdy tymczasem znaleziska zwierząt 
przedhistorycznych są w ene częste. D z ie l1 
temu ~ożna było ustalić epokę, w której 
zw ierzęta te żyły. Otóż znajdując podobizny 
zwierząt wym a-łych zrobionych ręką ludzką, 
można dojść do wniosków ustalających epo­
kę w której pojawił się ua widowni świata 
człowiek.

Ryc. III. Płaskorzeźba przedstawiająca żyjącego przed wielu dziesiątkami tysięcy lat 
mastodonta. Płaskorzeźba tu pochodzi z epoki kamiennej.

Ryc. II. Płaskorzeźba z przed dziesiątków lub 
stutysięcy lat, przedstawiająca białego no­

sorożca.

Do najciekawszych znalezisk należą pła­
skorzeźby zwierząt, majdujące się w Muzeum 
Transwalskiem w  P re to r ji w A ir y e  połu­
dniowej. Rzeźby te wykute są nie w skałaoh, 
lecz w kamieniach' znacznej coprawda w iel­
kości. Oddają one nietylko wszystkie charak­
terystyczne szczegóły budowy przedstawi* ■ 
nych zwierząt, lecz również ich ruchy, tak iż 
niektóre z nich stanowią łudzące podobizny 
o prawdziwej wartości artystycznej. Rycina
I. i IL).

Technika tych płaskorzeźb podobna jest 
do techniki gemm. Sporządzono je na pła­
skim kamieniu, który miał warstwową struk­
turę i to mianowicie pod cienką warstwą 
wierzchnią jaśniejszą, miał inną warstwę 
ciemniejszą. Praca rzeźbiarza polegała na 
usuwaniu warstwy wierzchniej, wskutek cze­
go na jaśniejszem tle zarysowywały się ciem­
ne kontury przedstawianego zwierzęcia, 
M riiej lub w ięcej głębokie wcięcia w ci£r iną 
warstwę spodnią oddawały szczegóły budo­
wy zwierzęcia

Można sobie wyobrazić ile to pracy i tru­
du kosztowało wykucie takiej rzeźby, której 
rozm iary dochodziły niekiedy do 1 metra 
kwadratowego. Wszakże ów artysta z epoki 
kamiennej nie m iał do dyspozycji stalowego 
dłuta, ale kuł kamień dłutem kamiennym. 
Epo ca owa stąc właśnie bierze swą uazwę 
„eooka kamienna", że w te j epoce zgrali ludzie 
tyiko narzędzia kamienne. Dłuto kamienne 
musiało się Po kilku uderzeniach młota skru­
szyć i  trzeba było porządzać nowe. A  spo­
rządzenie takmgo dłuta było arcydziełem 
swego rodzaju.

Najpiękniejsza rzeźbą jest podobizna bia­
łego nosorożca, na którym siedzą roje pta­
ków, które szukają w fałdach jego  skóry ro­
bactwa. Ruch aóg nosorożca i  cała budowa, a 
nawet fa łdy skóry oddane są z całą wierno­
ścią, tak iż można w nim lozpoznać okaz ga­
tunku białego nosorożca, dzisiaj będącego na 
wymnreiu

Początkowo upatrywano w tych rzeźbach 
dzieła przodków dzisiejszych Buszmenów, 
szczepu murzyńskiego zamieszkującego połu­
dniową A frykę. Przypuszczenie to musi się 
jednak uważać za mylne, albowiem owe dzie­
ła sztuki przedhistorycznej o wiele przewyż­
szają to na co dzisiejsi jeszcze Buszmeni ża- 
ledwie zdobyć się mogą. Trudno więc przy­
puścić, by ich przodkowie z zamie zchłej prze­
szłości o ly le  przewyższali swych dzisiejszych 
potomków.

V muzeum transwalskietn znajduje się 
ókoio 10 rzeźb przedstawiających dawno w y­
gasłe gatunki zwierząt. Znajdują się np. 3

pod-obizny południowo afrykańskich mamu­
ta c "y li długogło w ego mastodont a, zw ierzęcia 
z którego swój ród wywodzi słoń afrykański, 
a które żyło w czasach niezmiernie dawnych, 
i  [dawno też znikło z powierzchni ziei ii. P o ­
dobizny mastodontów znalezione w Trans- 
walu przedstawiają trzy różne gatunki ty eh 
zwierząt. (Ryc. III.). Oprócz mastodonta zna j­
dujemy na owych kamieniach jeszozi trzy 
rzeźby przedstawiające oddawna wygasłe ga- 
tunki_ant> lop.

Ślady kultury epoki kamiennej znajdo­
wane w Europie nie wskazują na tak dawny 
wiek. jak owa kultura południowo afrykań­
ska. Uczeni przyjm ują, że sztuka epoki ka­
miennej, której ślady znajdujemy w Hiszpa- 
n ji wywodzi swój początek z północnej A fr y ­
ki. Można przypuszczać, że owa północuo- 
afrykańska sztuka powstała nie bez związku 
l  ową transwalską.

Obliczyć w latach, jak dawno żyli ci lu­
dzie intelektualnie wysoko stojący i nie u- 
trzym ujący bezpośrednich stosunków z szcze­
pami murzyńskiemi, dzisiaj niepodobna. Na 
szczęście artyści z owej epoki obrali jako ma- 
terja ł dla swych dziel kamień tak trwały, że 
nie zwietrzał i nie rozkruszył w ciągu setek 
tysięcy lat. Należy mieć nadzieję, że kiedyś 
znajdą się wskazówki Pozwalające dokładniej 
ustalić epokę, s której rzeźoy jwe powstały. 
Przyczyn i się to do wyświetlenia mroków za­
kryw a jąc } eh początki istnienia ludzkiego na 
świecie. A le  już dziś są pewne podstawy do 
przyjęcia, że kolebka sztuk plastycznych, a 
może i ludzkości znajdowała się w południo- 
wej A fryce.________________________

Potop filmów zagranicznych.
Z ewidencji filmów, przywiezionych do 

Polsk i w ciągu roku ubiegłego, wynika, iż o- 
gółem przywieziono do Polski 2.253 film y łą­
cznej długości 2,921.108 metrów.

Olb zynaia większość filmów, bo 1.549 łą­
cznej długości 1,750.000 mtr. pochodzi z wy- 
twói ni amerykańskich, 263 z wytwórni nie­
mieckich. 141 z francuskich, 94 z angielskich, 
84 z austrjackich. 12 z czechosłowackich, 9 
z sowieckich, 6 z duńskich, 5 szwedzkich, 4 z 
palestyńskich Po jed.iym  film ie wwiozły 
do Polski Rumunja, W ęgry  i Japonja. F ilm  
rumuński ma 57 metrów długości, węgierski 
48 metrów.

Poza tem wwieziono 220 milmów i z.w. 
..składanej produkcji", tj. film ów  wyprodu­
kowanych łąeznern stąpaniem wytwórnj, mie­
szczących sie w kilku państwach. A

f Z  P R Z Y R O D Y
Sztuka luuzka 

z przed! stu tysięcy lat.
Praprzodkowie nasi nie m ieli równie bez­

piecznego i wygodnego trybu życia jak my.
W  ustawicznej walce z żywiołam i przyrody 
i  z potężnemi zwierzętami mało m iał człowiek 
z epoki kamiennej czasu, aby zajmować się 
czemś, co uie należało do chronienia własne­
go życia p rze l niebezpieczeństwem i do za­
pewnienia sobie pożywienia i zaspokojenia 
najprym itywniejszych potrzeb. Mimo wszy­
stko człowiek z epoki kamiennej należącej 
do zamierzchłej przeszłości, bo oddalonej od 
nas o przypuszczalnie sto tysięcy lat zajmo­
wał się sztuką, której pomniki do iziś prze­
trwały. Jak to zaś z rycin naszych widać,
Sztuka ta stała na wyrokim  poziomie i prze­
wyższając to, co dzisiaj w dziedzinie rzeźby 
tworzą pierwotne ludy afrykańskie.

»j T E C H N I K I .
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1 wiersz milimetrowy (szer. 75 mm) na pierwsze} stronie » *
1 w »  »  75 „ w tekcie . . . .

,i ,, 37 „  za tekstem , . . f
Ggłoszenie drobne za słowo . . . . . . . .

,, matrymonialne, korespondencje prywatne — słowo
„  dla poszukujących pracy —  słowo

CENNIK OGŁOSZEŃ:
, zł. 1-20 
, „ 0-80
* „  0*20
. „ o-io
. „ 0-20
. „  0'05

Ogłoszenie drobne w dzień powszedni najmniej 
„  ,, w niedzielą najmniej ,

zł. J '00 
., 1*50

Pierwsze słowo i słowa podkreślone liczy aią podwójnie. Ceny ogłoszeń w numerze z datą 
niedzielną o 50 procent wyższe. Za miejsca zastrzeżone dolicza się 25 procent. Drobne ogłoszenia 
przyjmujemy tylko za gotówką.

Oryginalne modele sukien demskiclu „ le n  Marche I I  pl. Ma­
riacki 5

OSTATNIE PRZEBOJE!! I
na PŁYTACH  gramofonowych kraj. i zagr. oraz 
GRAMOFONY „HIS MASTEPS VOISE“, „CO­
LUMBIA" i inue w olbrzymim wyborze —  poleca

LW Ó W
5

1994
ME100JAM ̂ OPERNIkT

ł l  '  *■ ■ Telefon 8-59. 19!

S p e c j a l i s t a  a k u sze r, g in e k o lo g , o p e ra to r

1 r. Jan Kilar i
L w O w , U L . L E O N A  S A P IE H Y  89. T e le f. 5 1 -6 2 .

Specjalista ch o r. w e n e r .! sk ó rn . oraz k o s m e ty k i
T i -  C e h i u a i F T  ul. S ło w a c k ie g o 4 (naprz.

a b i l W d l f a  gł. poczty) — T lef. 16-61. 
Lh uwunie plau, brodaw., włosów, znamion. 20196 
Leczenie ż y la k J w . D ia te rm ia . L .»m pa k w a rc o w a .

S p e c j a l i s t a  cborO b p łu c, serca i żo łą d k a

Dr. FELIKS HA1N
P rze ś w ie tl. R o e n tg e n e m .

»śrfalT
‘ '^ L I S T O P A D A  30.

VS”3 
- t l i

S p e c j a l i s t k a  chorób ja m y  ustnej l zę b ó w

Dl- Eugenia Bongowa |  § $
tel. 55-20. Pracownia nowocz. techniki dentyst. 170i

Spec. chor. skór.: rener, fj>  j s c i l - S a w iC k a  
b. Sek. Panst. Szpit.Pow. — — — — —
ordynuje dla kobiet od 2— 6, u l. «.a ziń sk fe g o  9, 
telefon 81—03. Boczna pi. Akademickiego. 1703

F . 7 J I - 1 N A  R C H E N S  l I N - N A D L O W A
ord. w chor. wener., skórn. i kosmet a la  k ob ie t, 
.^LAC H A L IC K I 7 (naci Kaw. Centr.). Te le f. 31-30, 
La m p a  k w a rc o w a , d ja th e rm ia . 1865

- .I-* 
h?; .
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FABRYKA WĘDLIN

r *

RYNEK 25 ŻÓŁKIEWSKA 11 a
Tal. 6 3 -3 *  POLECA Tel. 6 4 - 72

W Ę bu NY ŚWIĄTECZNE
CZYPTO WIEPRZOW E. 21078 

Ceny k o n k u re n c yjn e . P ro szą  się p rze k e n a ć.

R A D J0-&PARATY
do stacji lwowskiej i zagr., ŚWIECZNIKI 
E L E K T R . ,  oraz m aterjały elektroteehniczn, 

v poleca najtaniej 2162
ir B. PANZER, Lwów, Kopernika 17.

^A  ŚWEĘTA! NA ŚW IĘTA!

W Ę D L I N Y
C Z Y S T O  W I E P R Z O  “V E
najlepbzei jakości — poleca firma

FRANCISZKA IC H N IG IY S K IE G O
L w ó w , Z lm o ro w ic za  1. 2137 T e l. 26 — 38.

KTO CH^E
zn a le źć k o rz y s tn y  z b y t  
dla swyclh n ro d u k tó w  

I o w a rć w

KTO SZYBKO
p ra g n ie  znależC zajęcie 

lub  dobrną sp zedać 
d e p o i.Z ct.n e  
p rze d m io ty ,

KTO ZNA1AZŁ
zgu b io n ą  raecz 
i pra gn id  zw ró cić 

w ła ścicie lo w i,

NIECH CGŁC5I
sin n a tych m ia st w

W i e k u  ■ =
= =  N O W Y M

n a jp o c zy tn ie js zy m  
d zie n n ik  k ra jo w y m  

k tó re g o  d z ia ł re k la m

= S tlW IC IŁ = =
WYNAGRADZA

w ydatki uczynlorfe 
,ii* ogło^ar.nia.

Nowo
podnieca 

nietyfto Ljysfy
lecf. i podniebienia- —  Znakomite 
śledzie norwogskie (K i p p e r e dl 
H e r  r i n g s )  są pożądane.n uro­
zmaiceniem codziennych potraw. 
Podane do śniadania, obiadu lub 
Kolacji, podniecają apetyt, zaspa­
kajają wybredne wymagania a nie 
nadwerężają domowego budżetu.

Wystarczy raz sko-, 
sztować, by zasais 
kować w tym przy­
smaku północy nie­
doścignionym w ja­
kości i s p o s o b i e  
przyprawienia. Nad­
zwyczajnie pożywne 
wskutek wielkiej za­
wartości j odu .  —

2149

PAM IĘ TAJC IE ! - J M  |j- " PA M IĘ TA JC IE 8
„FYRUMfl ‘ CtóAMGFONY i ?ŁYVY 

„SYREKAe RADIOAPARATY “
21080 „SYit£NA“ DĘTEKTÓRY ..i iWDvtj. stacją

„SYRENA" R0W ĘRT
L Y Ó W , K A Z lM r E R S O W S K A  13, Tel. 53-16, sp rzedaje  na d o godne
s p ła ty  po ces ach gotówkowych tylko przez tydzień'przedświąteczny.—

Dnia 17. b. m . w s ta w ia  b e zp ła tn ie  2169

GUTTERMAN, Sykstyska 14.

W Ę D L I N Y
N A .L  *»S ZE —  N iJTANIEJ 

dostaniesz w  E le k tryczn e j W y tw ó rn i W ę d lin

r  l  JA N E C Z K A
a - T* tuż za rogatką Żółkiewską. I M

Spróbuj, skosztuj, a przekonasz się. 
Kupę hm opust. 20890 Telefon 81—66.

NOWt OTWARTY
SALON FRiTŁLRSKI

MĘSKI i RAMGKI —  pod firmą

LEDN W liiS T  PK»uasKiE6o e
poleca się P. T. Publiczności. 2144

K O N K l i R S .
Zwierzchność gminna w Przegnojowie 

ogłasza konkurs na przedsiębiorcę budow y  
4-klas. szKuły. Plan i kosztorys są do prze­
glądu w  banceiarji urzędu gminy Przegnojów. 
Oferty można wnosić do 5. maja 1930 włącznie, 
do Zwierzchności gminnej w  Przegnojowie, 
poczta Gliniany, stacja Zadwórze. ,
21065 Nieba* 6alatOWSkl nacz. gminy.
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iw P t.Y  N 1 E'§
BOM.Sg

K A . i G . p / t i g
'**Am LAw/^

JEDYNIE PŁYN »  JASNEGO OBUWIA

J D 0 B R 0 L i N “
chroni od plon 

i nadaje temu obiroiu piękny połysk
P o le c a m y  r ó w n ie ż :  Zaprawę do posadzek, pod łóg i lino­
leum. Pastę do ubuwia. Krem do obuwia w ykw intnego. W y- 
wabiacz plam. P łyn  do czyszczenia m etali szyb i luster. —  
Czyścidło (w  proszku) do szorowania naczyń kuchennych. —

P I E G I usuwa s zyb k o  
i  niezawodnie, — 
skórę wybiela i 

wydelikaca,'nadając nawet zniszczo tej cerze 
młodocianą Świeżość, znouy powszechnie od 

zwyż 40 lat, idealny krem toaletowy

2072

Dran STEL1ZLA
Znak ochron.
Słoik Benigniny zł. 2‘70 mydło Benignina zł.lrSO 
Po nadesłaniu zł. 5 — wysyła pocztą opłacone 

słoik kremu i mydła BENIGNiNA. 
Glównj skład wysyłkowy. Apteka Marjacka 
Dra. Stenzła we Lwowie, pi. Mariacki 8. 
Żądać w aptekach, drogerjŁct i większych per­
fumeriach wyraźnie prawdziwych wyrobów Dra 
Stenzla, opatrzonycu. na opakowaniu nazwis­
kiem wytwórcy i znakiem ochronnym, jak wyżej,

KRAJOWA WYTWÓRNIA 
Instrumentów muzycznych

Franciszek Niewczyk
Lwów . UL. GRÓDECKA 2b 

telef. 25— 76 — 1885 — poleca
pierwszorzędne instrumenty pod gwarancją, w y­
konuje przeróbki i napraw] Ceny konkurencyjne. 
Warunki dogodue. Przybory w wielkim wyborze.

Wm JK ILS Z Y M  t ę c z ; ;  vm  *j ESI
w dogodnych warunkach spłaty

ÓDUIORMIK 
R A D O W Y

— - 1 ----------

APARAT 
FOTOGRAF.

BARWIK & bORZEMSKI
L W Ó W 2170 KOPERNIKA 18.

SREBRO POTANIAŁO!
Komplet na 6 osób z prawdziwego srebra

za 160 zł. dostaniesz tylko 2103
I I  l l f S  UL. SYKSTUSKA 8.
U  " ^ r l s U r k U l f l  naprzeciw  Szajnochy

HURT! n n w C D Y  kra jow e Iz a -  DETAIL! 
n U n C n  I  graniczne:

Waffenrad. Automoto, Aicjon i in. do nabj <: a yłącz- 
n iew znm ej ztrniośc-’ firm ieJakóba ROSEMMUMĄ, 

' Lwów, Akademicka 26. Telef. 19-81. 
j«r ? Części zapasowe do wszystkich sy-
JSJ fi g| | stemów. Warunki spłat b. dogodne,

Zleoęnia 2 prowincji załatwia odwrotnie. 2167

K O M P L E Y  NA 6 O SÓ B
NAKRYCIA STOŁOWEGO nrf 71 170
ZE SREBRA PRAWDZIWEGO - . .
GUlERM/rfl, ul. Sykstuska 14. i

ę P ^ I P T f i  ! M aszyna ilo  pisania z r  Z .. 175
u u m r  I H i  na a raty  juics. Cena gotówkowa 
Zł. 160. Jednoroczn- gwarancja! Normalna długość 
walca! Sześć odbitek! Zmiana alfabetu dla wszyst­
kich języków. Prospekty i próbki pisma na żądanie. 
Jeneralne przedstawicielstwo na Polskę i Gdańsk:
Jakób Udelsman, Lwów , Piekarska 3.
Zastępstwa w  niektórych miastach jeszcze do oddania. 2053

NOWY MOC EL! -  PATENT rok 1930

S TA C JE  BENZYNOW E
„M E T A # -30“

AUTOMATYCZNIE
UTRZYMUJĄ BENZYNĘ W  POJEMNIKACH 

— NIEZAWODNE W  UŻYCIU — 
Najłatwiej dopuszczalne do l e g a l i z a c j i

Z B I O R N I K I  i B E C Z K I
ŻELAZNE

NA NAFTĘ, BENZYNĘ, SPIRYTUS i t. p.
o  k a ż d e j  p o j e m n o ś c i i w ie l k o ś c i

WYKONUJE, DOSTARCZA i USTAWIA 
WE WSZYSTKICH MIEJSCOWOŚCIACH

GdRNOŚL, T0W. PRZEMYSŁOWE
SP. AKC. 1728

LWÓW, ULICA SENATORSKA 11 A. 
WARSZAWA, SEWERYNÓW 3.

i Wolne póśary
U C ZC IW A  lepsza służąca 
sam odzieln ie gul u je, lubią­
ca dziec i, czysta, poszuki­
wana do 3 osób (}o w szy­
stk iego od 1. inaja. L is ty  
pod „D obra  zapłata** Adm : 
W ieku . 20746

S A M O D Z IE L N Ą  pannę do 
ko L iek c ji poszukuje k ra ­
w iec damski F lick , B la ­
charska 20. 21057:

PO S ZU K U JĘ  panienek, u«£ 
m ię ją cy  cli lep ić w oreczk i, 
papierowe. L in g , Kopernu
ka 30. 21063 ( f  'ą

P O S Z U K IW A N A  intel, — 
sym patyczna panienka z 
n iem ieckim , do 5-Ictriego 
ch łopczyka na ca ły  dzień. 
Zgłoszen ia: ul. W incentego 
Po la  12, drzw i 3. 20747

CHCESZ otrzym ać posadę? 
Musisz ukończyć kursy fa ­
chowe, korespondencyjne 
profesora Sekulowicza — 
W arszawa, Żóraw la 42 — 2. 
Kursy wyueza*ą listownie 
buchalterji, rachunkowości 
kupieck iej, korespondencji 
handlowej, s ten ogra fji( na­
uki handlu, prawa, kali- 
g ra f j i ,  pisania na m aszy­
nach, towaroznawstwa, an- i 
S ielsk iego, francuskiego, 
n iem ieckiego, pisowni oraz 
gram atyk i polskiej. — do 
ukończeniu św iadectwo. -  
Żądajcie prospektów. 1838

M A N IK U lłZ Y S T K A  zdolna ? 
zostanie natychm iast p rzy ­
jętą . F ry z je r , P iekarska 5; 
_________________________21064:

P R A K T Y K A N T A  (prakty- 
kantki) p rzy jm ie  poważne 
biuro kom ercja lne na G-cio 
miesięczi/ą bezpłatną pra­
ktykę. Zgłoszenia pod „S o ­
lidna p ra k tyk a " do Gene­
ra ln ej E kspedyc ji Ogłoszeń 
Lw ów , Leg jon ów  1. 21071:

P A N IE  zdolne jako pro­
pagandzista i, poszukuje fa ­
bryka  m ydła. L is ty  pod 
„D obro w yn agrodzen ie " do 
Adm . W ieku . 21048: L

*

N IE M K A  kw alifikow ana — 
do 2 -le triego  dziecka po­
szukiwana. Zgłoszenia pod 
„K w a lifik o w a n a " do Adm . 
W ieku . 20303

K U C H A R K A  do wszystkie 
go ty lk o  z  dobremi polece­
niam i poszukiwana. Z g ło ­
szenia M agazynow a 1, I I .  
p iętro, na lewo. 20992

S ŁU Ż Ą C A  skromna — do 
zw yk łych  obowiązków  do­
m owych, porzeb ra  natych­
miast. Zgłoszenia: L e lew e­
la  6 A , I I .  p., na lew o — 
ca ły  ranek i popołudniu, 
od G—8. 20906

F R Y Z J E R K A  damska i ma 
rik u rzystk a  zostaną p rzy­
ję te  na w yjazd  do Jarem - 
cza. Zgłoszenia Z. B e lfe r , 
Stan isławów, Sapieżyuska 
nr. 18. 21052

1 C U K IE R N IK  m łody zosla- 
( n ie p rz y ję ty  zaraz. Cukier-i 

nia, R ynek  21, 21042

I BACZNOŚĆ! 30 do 50 zł. —
■ dziennego zarobku osią- 
| gn iesz przez sprzedaż nie-
1 zbędrego artykułu . B liższe ‘ 
i szczegóły otrzym asz od 
| Jeneralnego P rzed staw ic ie l 1 

stwa ,.M ITO LU “  w  Gródku 
I Jagiellońskim . 21047i ________________ _

PO S ZU K U JĘ  panienki w y- 
- chowaw ezyn i do la t 22, do 

4.1etniego ch łopczyka z do-
■ b ryn ii poleceniam i na wy- 
| jazd. W itflin ow a , od 2—4,

Ochronek 9, parter. 21023:

D L A  pierwszorzędnej ka­
m ien icy  posznlciwaLy do­
zorca z żoną do w yłącz­
nego zajm ow an ia  się do­
mem i usługi w łaściciela . 
L is ty  pod „U czc iw ość " do 
Adm , W ieku. 20948

M A N IK U R Z Y S T K A  zdolna 
potrzebna zaraz. F r y z je r  — 
Głęboka 12. 21031):

R E S T A U R A C J A  — Jana 
Mossa pi. H a lick i 10 H ala 
targow a, poszukuje panny 
do w ydaw an ia  kaw y i słu- 
żąeą do kuchni. 20972

B U F E T O W IE C  do pokoju 
śniadań, Łyczakow ska 17, 
potrzebny. 20893

20 ZŁ . dziennie. 2—3 godzi­
ny p rzy jem nej i nie uciąż­
liw e j pracy domowej, za­
pew n iają  W . P. pod gw a ­
rancją  pow yższy zarobek. 
Stai/owczo uczciwa propo­
zyc ja . W ysta rczy  pocztów­
ką z adresem W . P. F irm a 
„C arbon ", Gdynia. 1957

P O S Z U K IW A N Y  przez po- 
ważną firm ę samodzielny 
ks ięgow y do natychm iasto­
w ego wstąpienia. Szczegó­
łowe o fe r ty  i wym agania 
kierować pod O. K . Adm : 
W ieku. 20843

P A N IE N K A  do nauki po­
trzebna. O trzym a początko­
w e w ynagrodzen ie „M a ł­
gorzata** — (P )  Batorego 34 
I I .  p. 2111

SŁU Ż Ą C A  do w szystkiego, 
uczciwa, potrzebna zaraz. 
L istopada 45, I .  p iątro , r a  
prawo. 21072:

P R A C O W N IA  kraw iecka -  
damska, p rzy jm ie  samo­
dzielne panny. K le in , K o ­
pernika 22. 21055:

M A N IK U R Z Y S T K A  zdolna 
zostanie natychm iast p rzy ­
jęta . F ry z je r , Łyczakow ­
ska 14. 2105G:

A G E N TÓ W  rzutkich m ie j­
scowych — zam iejscow ych, 
do rozsprzedaży nowości — 
poważne referenc je . L is ty  
pod „D zies ięć  procent" do 
Adm . W ieku . 21059:

S Ł U Ż Ą C A  młoda z dobrem 
sam odzielnym  go tow a iiem , 
ty lk o  z  bardzo dobrem i 
poleceniam i, potrzebna od 
I-go  m aja do 2 o ób. Z g ła ­
szać się m iędzy 10—11 
przedpołudniem , Teatyuska 
nr. 15. 21031

IN Ż Y N IE R  FRO M  PO LE ­
C A  uczęszczanie na kn^sa 
zaufane. Gazety ogłasza ją  
w szystk ie kursa. Jedyn ie 
M in isterstwo Oświecenia —* 
Pu b lic zre go  w yd a je  bez- ‘ 
stronne op in je o dobroci 
kursów. Lw ów , Le lew e la  3, 
(p rzy  A kadem ick ie j). 18979

IN T E L , panna do dzieci — 
poszukiwana. Zgłoszenia —* 
Gospodyni, Sobieskiego 15; 1 

21032:

S ŁU Ż Ą C A  zdolna do wszy 
stkiego potrzebna od 1 go 
m aja; warunki bardzo do­
bre. Zgłoszenia: Zadwó-
rzańska 73, w łaściciel, od 
11—5. 21035

P O T R Z E B N A  zaraz panien 
ka do nauki. M agazyn  Mód 
W anda Karpińska, P I ao 
K ap itu ln y  8. 20826.

P R Z Y J M Ę  panienkę na 
popołudnie do 7 -letriego 
chłopczyka. Zgłoszenia od 
10—11 i od 3—4. Lardneho- 
wa, Kopern ika  3. 210G7:

PO T R Z E B N Y  do kon fekcji 
dobry pomocnik i podrę­
czna. także do sukien, od 
zaraz. Maison „Trrna" ul. 
Sakra men lek 24. 21008

B AR D ZO  zdolnych pan ien , 
podręcznych p rzy jm ie  na­
tychm iast pracownia ko­
si jtimów, płaszcz v  dam­
skich H . R a  u f er, Rynek 25 

"21011:

PO S ZU K U JĘ  chłopca z do 
hremi początkami szew­
stwa lub czeladnika z a b ie ­
li rem  w ynagrodzen i cni., l  — (>- 
Rzęsna Polska. Jnslrzem-. 
ska. K rzak i, 21015*1 _
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MOTORY
KOftTINi

ORYGINALNE 
D iE S l A  i G A Z O W E  

Od 4 -1 5 0 0  KM . 
L E Z Ą C E  f S TO JĄ C E

Przedstawicielstwo :

„ROLiNDUSTRIA"
S. A.

L w ó w , u l. F re d ry  9. 
Te le f. 6— 53.

__________________  2171

O G R O D N IK  żonaty wszech 
stronnie w yk w a lifik ow an y , 

szkołą ogrodniczą, k ilku  
nastoletnią praktyką  zagra ­
n icą poszukuje posady k ie ­
row n ika  do w iększego ogro 
»lu, może zakładać ogrody  
handlowe, szkółki, sady. — 
L is ty  pod „Z do ln y  — P “  do 
A dm in . W ieku. 2122

OSOBA młoda, uczciwa — 
poszukuje za jęcia  u trzym a­
n ia  porządku w biurze, w 
domu _ pryw atnym  lub skła 
dzie jako dochodząca. L i-  
.sty pod „Pew na*4 Adm in : 
W ieku . 20922

M ŁO D A  Intel, panna z do 
brego domu, N iem ka, g ra ­
jąca  dobrze na fro tep ian ie  
kochająca dzieci, p rzy jm ie  
posadę do dzieci w lep ­
szym domu w e Lw ow ie  — 

- łu b  w pobliżu Lw ow a. L i ­
sty pod „P ie rw sza  posada'-4 
t o  Adm . W ieku . 20898

P O C Z Ą T K U J Ą C A  pan n a -  
pisząca na m aszynie po­
szukuję posadę u adwokata 
lub biurze. Do Adm . W ie ­
ku N ow ego „P ra c a " . 20885

ST U D E N T  in żyn ie r ji szu­
ka za jęc ia  jako asystent 
m iern iczy . L is ty  do Adm : 
W ieku  pod „Techn ik  I I I . 4'

21083:

B U C H A L T E R  sam odzielny, 
korespondent, — poszukuje 
jak iegoś za jęc ia  lub lekcji 
Łaskaw e zgłoszen ia Zucker 
berg, Szpitalna 25. 21073:

M ŁO D Y  kaw aler poszukuje 
posady inkasenta z kaucja. 
O fe rty  pod „1,000 z ł.“  do 
Adm . W ieku . 21039

S Y M P A T Y C Z N A , spokojna 
ii le i. pani, szuka posady 
tow arzyszk i, zarząd czyn i. 
L is ty  pod „ łd ea lis tk a "  do 
Adm . W ieku . 21041

K U C H M IS T R Z  z długole- 
tn iem i św iadectw am i, po le­
ca się na w y ja zd  do pen­
sjonatu. L is ty  do Adm in: 
W icku  pod „K u ch m istrz4*.

21019

SZO FER — M E C H A N IK  — 
kaw aler, lat- 25, elektro­
m echanik, aknm ulatnrzy- 
sla, z d ługoletn ią  praktyką  
zawodową, obznajom iony z 
m o itażem  wszelkich ma­
szyn ro ln iczych  i  motorów 
spalinowych, poszukuje po 
sadę pryw atną  na prow in ­
c j i  za skromnym w ynagro 
d zon ieni. Ła ska w c l/s I y  'd o  
Adm . W icku  N ow ego pod 
„F ach ow iec ". 21028:

OSOBA in teligen tna w śre­
dnim w ieku poszukuje po­
sady do p ie lęgnow ania star 
sze j-pan i. L is ty  do W ieku  
pod „Łagodna P . "  9078

mu.
kupujcie p re z e rw a ty w
ani żadnych innych ar­
tykułów ochronnych nim 
nie otrzymacie najnow­
szego cennilca z 5 rćżne- 
mi wzorami za zł. 2'50 
w znacz, poczt. N i e t r ­
w a łe  nowoScf w  tej 
d z ie d zin ie  —  wysyłka 
poczt zupełnie cyskret. 

RELFUMERJA

S. FEDERA s S :
ska 7 (durn własn^)^2098

A K U S Z E R K A  Lutkow sk*,
przyjmuje panie. Asnyka , 
drzwi 2, parter. 19628

A K U S Z E R K A  Deulschman 
Przy jm u je panie. U. Joza­
fa ta  3, parter. 20396

A K U S Z E R K A  S E K U Ł A  -  
p rzy jm u je  panie. Gróde­
cka 49, I .  p. 20579

6 ZŁ. japelu sze wiosenne, 
przeróbkę, farbow ani. 3 zl. 
poleca Salo Mód, Zybli- 
k iew icza  43, I .  p. 21058:

B U F E T  podnajm ę, p ierw ­
szorzędna restauracja, cu- 
' iern ia, pokój do śniadali 
(b ila rd  -  k ręg ie ln ia ). Ga­
stronom ia, R aw a Ruska. — 

21053

W Ó Z K I D Z IE C IN N E  w 
zam ian na sportowe p r z y j­
m uje E. K IK ,  Pasaż M i- 
kolascha. 20853

 LEKARZ-DENTYSTA A . . T ‘J N G F E R
..wów, ul. Na B ło n ie  2 (naprzeciw Kopytkowego). 
Leczenie chorób jamy ustne5 Laboiatorjnm tech­
niczne. —  Ceny zniżone. —  iJlgi w  spłatach. 1813

Korespondencje
P . S. D rog i mężulku! Za­
pomniałam  Ci wspomnieć 
w  liśc ie , byś m i odebrał 
kapelusz zakupiony w Sa- 
lo i i e  Mód E . Gepert, F r e ­
dry  9. Tw o ja  Bronisława.

1894.

(Małżeństwa
M IŁ A , szlachetnych uczuć 
pani, w iek średni, n ieza le­
żna, p ragn ie  poznać star­
szego, tych samych zalet 
pana. Cel m atr. L is ty  pod 
„P o ga d a ik i*4 do A dm in ist: 
W ieku . 21045:

R O Z M A IT E
N AJG U STO Y/N IE JS ZA  gar 
deroba dziecięca „S P O R T "  
ty lk o  plac H a lick i 3.

D L A  N O W O RO D K Ó W  kom 
pletne w ypraw k i „S P O R T "  
ty lk o  plac H a lick i 3.

P Ł A S Z C Z Y K I dla dzieci 
„S P O R T 44 ty lk o  plac H a­
lick i 3. 2095

Z A K Ł A D  F R Y Z J E R S K I — 
damsko — męski, centrum 
m iasta, bardzo dobrze pro­
speru jący, z  całem urządzę 
niem, zaraz do w yd zie rża ­
w ien ia  na dogodnych w a­
runkach. L is ty  do Adm in : 
W ieku  pod „1,200 zł.44 21004

Szczotki ao10,^ “
wania a pr rato we (taicze) 
i  wszelkie inne. jedyna 
w eL ’ rowie pracownia ka­
tolicka, ul. P o im ó w  1. 
gmach Kapitnły 21u05

Z G O  B Y
U N IE W A Ż N IA M  książecz­
kę w ojskową w ydaną przez 
P. K . U. Raw a Ruska — 
Sehick Gustaw. 20860

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
książeczkę w ojskową P . K . 
U. Lw ów , G leieher K aro l.

2GS15

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
książeczkę w ojskow ą P . K . 
U. Lw ów , A nton i Korneck i 

21067

Z B Ł Ą K A N Y  C H A R T , b ia ­
ły  w  żółte p lam y, do ode­
brania: M ochnackiego 16;

21046;

j j ^ r i i e ż e n l a  w e k s l a  na 200 zł. 
z  p o d p i s e m  W A S Y L  K U U A W !E C . 21021

K A P E M IC K I Związek 
Sportow y ogłasza konkurs 
na budowę kortu tenniso- 
wego. O fe rty  składać ul. 
Marszałkowska 1, Rudolf 
Ohristman, sekretarz sekcji 

20751

3 ZŁ . kosztuje przerobien ie 
kapelusza. Salon Mód ul. 
K rasick ich  16. 20505

W  B A N K A C H  Zastaw ni­
czych zastawione kosztow­
ności w ykupu ję, dopłacam 
na jw yższą  wartość, stare 
zęby kupuję. Zakład zegar­
m istrzowski A nstreicher — 
Kazim ierzow ska  5, naprze­
ciw  Szpita lnej. , 20940

A K U S Z E R K A  przy jm u je 
panie. W ałow a 27. Zadzwo­
nić — dozorczyni wskaże.

19773

A K U S Z E R K A  W agnerow a
przy jm u je panie na czas 
słabości. Sobieskiego 30 — 
parter. 19778

P A N IE N K A  b ieg le  pisząca 
na maszynie, poszukuje po* 
«ady . Zgłoszenia pod „S . K . 
— P ‘ ‘ do Adm in. 0081

N A J T A Ń S Z E  b i od row ki, — 
binstn iki, podw iązki, sia­
tk i, poleca „K r a j  oprze­
my s ł"  Boim ów 1. 21003

ZG U BIO NO  szpilkę złotą 
(monogram  M. A .) w tram  
waju  2, lub w  Teatrze 
W ie lk im  w lied z ie lę , godz. 
3—4; uczciw ego znalazcę 
upraszam doręczyć; w yn a­
grodzen ie 10 zł.; pam iątka 
wartości w iększej n ie przed 
staw ia. Lw ów , u l. L e lew e la  
nr. 9, parter lew y , m iędzy 
godz. 3—5. 21010:

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony 
dowód osobisty na nazw i­
sko Józef I-Iyzko. 21014:

13. K W IE T N IA  zgubiono 
Chorą żczyznu, opraw iony 
brylant. Zw rócić za w yna­
grodzeniem  Reich , Ohorąż- 
ezyzna 11 A . 21025:

B IE D N A  sierota, uczenica 
7 kl. gim n. poszukuje lek- 
ey j. Zgłoszenia do Adm in. 
W icku  Now ego pod „C e lu ­
ją ca " — (P )  9077

U C Z E L N IA ' P IS A N IA  na 
maszynach, Kurs 5-e.io ty ­
godn iow y zł. 15. P rzep isy ­
wanie i pow ielanie. M ichał 
ska, Lw ów , Sykstuska 10;

19570

N IE M IE C K IE G O , wyucza 
szybko, gruntow nie m agi­
ster germ an istyk i, konwer­
sacja, korespondencja. L i ­
sty pod „G erm an ista" do 
Adm. W ieku . 21076:

L E K C J A  2 uczenie czw ar­
te j i  p ią te j klasy g im na­
zjum  hum anistycznego dla 
wszystkich przedm iotów  — 
oraz francuskiego, m ożli­
w ie  n iem ieckiego. Reflektu  
ję na rutynowaną siłę b ie­
g łą  w m atem atyce. Z g ło ­
szenia; Czereśniowa nr. 10, 
boczna Jacka. 21022:

Kupna-Sprzedaż
K A P Y  brokatowe na dwa 
łóżka w najw iększym  w y ­
borze W A N K , plac M arja- 
ek i 5, I .  p iątro . 1790

S P R Z E D A M  rad jo  „N eu tro  
v o x “  p ięeio  lam powy, z ca 
łym  kompletem, wszystko 
w  najlepszym  gatunku. — 
K a m e r , Kętrzyńsk iego 34.

20644

U B R A N IA , suknie, p ła­
szcze, łóżka, otomanę sprze 
dam. Boim ów  3, I I I .  p. — 
ganek, od 2—6 g. 20784

ŚM IG U SY  do oblewania —
poleca P ierw sza  K ra jow a  
K L IN IK A  L A L E K , Lw ów , 
H a licka  21. 20701

10,000 C E G IE Ł  loco piec 
„S y g n ió w k a ", sprzeda oka 
zy jn ie  R en tsch ier, L eg jo - 
nów 37. 20180

R Z E Ż N IC Y I N ajlepsze no- 
żee, najlepsze p rzybory  — 
haki porcelanowe już na­
deszły. Rentschner, L eg jo - 
nów 37. 19393

Z IM N A W O D A  parcele bu­
dowlane niedaleko dworca, 
dw u letn ia Bpłata, Rutow- 
skiego 7, N otarja t. 20886:

F O R T E P IA N  w dobrym 
stanie, znakom ity do ćw i­
czeń za 800 zł. sprzeda: Ea- 
nak, P iłsudskiego 21, I. p ię­
tro. 20883:

SAM OCHÓD D aim łer 85 
H P . do sprzedania, 6 oso­
bowy na chodzie. W iado­
mość: ul. Kochanow skiego 
nr. 60, L is . 20808

D L A  D Z IE C I do lat 15 n a j­
nowsze sukienki, ubranka 
i płaszcze od zł. 20. F ab ry ­
czny skład „T R Y K O T " ,  — 
ulica  H a licka  21.

G A R D E R O B A  D L A  D Z IE ­
C I z p ierwszorzędnych fa ­
b ryk  zagran icznych i kra­
jow ych  skład fab ryczn y  
„T R Y K O T " ,  ul. H a licka  21 

2119

SAM OCHÓD 5 osobow y — 
otw arty  na chodzie jakoleż, 
5 osobowa lim uzyna oka­
zy jn ie  do sprzedania. W ia ­
domość Samochody „ P r a ­
g a "  Jagiellońska 7, tel. 305 

20973

R O W E R  damski do sprze­
dania. W iadom ość ul. K ra ­
sińskiego 26, parter. 20920

A U T O  tanio do sprzeda­
nia, W iadom ość: Janowska 
nr. 11 A , P o low y . 20919

A N T Y C Z N Y  sekretarzyk — 
mahoniowy do sprzedania. 
Jagiellońska 1, I I .  p iątro , 
Dąbrowska, od 4—6. 20921

RÓŻNE M A S Z Y N Y  do szy­
cia, wysprzedaję, także na 
raty. Sklep Kom isow y ul. 
P iłsudskiego 1. 11. 19088

L A M P Ę  elektryczną, su fi­
tową, 9 św iateł, sprzedam. 
Adw okat Lew in , W ałowa 
nr. 11 A . 20964

ŁÓŻKO kuchenne 1 * * 4 . — 
S IA T K O W E  40, W K Ł A D Y  
druciane 28. M A T E R A C E  
S P O D U S Z K I 30. włoslenna 
75, łóżko M O SIĘŻNE 200; 
Fabryka  S A K S , L IN D E G O  
nr. 6, telefon 79-99. 20348

F O R T E P IA N Y  krzyżow o -  
prostoslrnnrie okazy jo le  — 
sprzedaję — wypożyczam . 
K o lesza , Sykstuska nr. 10;

20724

F O R T E P IA N Y  mało ogra ­
ne na różne ceny. P IA N I ­
N A  N O W E  m ożliw ie na jta ­
n ie j sprzedaje, m ienia H A - 
N A K , P iłsudskiego 21.

P IA N IN O  krzyżow e zagra­
niczne z  powodu w yjazdu  
sprzedam. Łozińskiego 6 — 
I. p. 20864

M A ŁO  u żyw any odkurzacz 
z akcesorjam i zł. 200 Bprze- 
da Skład pościeli, K o ra l- 
n icka 6. 20907

SAMOCHODY O K A Z Y JN E , także naj­
nowsze modele, najko­

rzystniej sprzedaje A u to m o b ilo w e  B iu ro  in ż . Z. 
B R A U N ,  Ta rn o w s k ie g o  7, telef. 74— 98. 1862

K U P IĘ  w illę  6—8 pokoi z 
kom fortem , z  w iększym  o- 
grodem , ty lk o  p rzy  tram ­
w aju . O kolica S try jsk iego  
parku albo Łyezakow a. —  
L is ty  z waruukam i pod 
„N ow a 44 do Adm in . W ieku.

20822

P A R C E L A  słoneczna okcło 
300 sążni kw.’ ty lk o  p rzy  
tram waju , kupię. L is ty  a 
warunkam i do A dm in istr: 
W ieku  pod „K w ie c ień 44. — 

20823

F O R T E P IA N  „W ir th a "  — 
znakom ity, w yją tkow a  oka­
z ja  — tanio sprzedam. K o ­
pern ika 26, Sk len iarski. — 
Telefon  83—31. 20994

DO S P R Z E D A N IA  ładna 
parcela koło rogatk i Za- 
m arstynow sk iej, 150 sążni, 
kanał i św iatło e lek trycz­
ne. W iadom ość w  restaura­
c ji N a ftu ły  ul. T rybu n a l­
ska 12. 21013

M O T O C YK L  m arki F . N. 
na 350 cm, p raw ie  ro w y  — 
do sprzedania. W iadom ość: 
Kochanow skiego 1. 3, u do­
zorcy , od 4—6. 21016

S Y P IA L N IE ,  jadaln ie, ku­
chenne, g ięte , tapicerskie, 
żelazne, kompletne i po je­
dyncze meble poleca n a jta ­
niej 1 na dogodne spłaty 
K ischner, P il le r  i K leban , 
Trybunalska 14, I. p iątro .

20527

D W A  ubrania męskie — 
szczupłe, tan io sprzedam. 
Łyczakow ska 21, Schifers.

21061:

SAM OCHÓD osobowy „Che 
v r o le t "  w dobrym  stanie — 
oraz A U TO B U S osobowy 
„C h evro le t44 do rozb iórk i — 
ta i ł o  do sprzedania. W ia ­
domość; Lw ów , W ałow a 
nr. 11 a „C h ev ro le t". 21041

ZA ZŁOTO, SREBRO , — 
b ry lan ty , płaci na jw ięce j, 
Oswald M andl, Sykstuska 
nr. 33. 21006

P A R C E L A  200 sążni, oko­
lica  Listopada, sprzedam. 
L is , P iekarska  10. 21033:

D Ł U G I fo rtep ian  t a f io  do 
sprzedania. Oglądać można 
m iędzy 4—5 N ow y  Świat 15 
parter, m ieszkanie 4. 2168:

M  F  R  I F  S Y P IA L N IE , JA D A L N IE , najnow- 
I I E i D L  k  szych wzorów — solidne wyroby 
na 24-miesięczne raty poleca S A N D  K E R ,  Za- 
marstynów, Lwowska 58, Stolarnia. 21066

S U K N IA  nowa, modna, —  
smoking nienoszony, sprze­
dani. Chorążczyzny nr. 24, 
I I .  p. 21Ó17:

P Ł A S Z C Z  czarny na otyłą  
osobę, mało u żyw any, ta ­
nio do sprzedania. U lica  | 
G liniańska 21, parter p ra ­
w y. 20960 I

S P R Z E D A M  w zględn ie w y 
dzierżaw ię dwie w ille  w 
N iem irow ie , blisko ła z ie ­
nek, dziew ięć ub ikacji łą­
cznie. WiadomośćT K lono- 
w icza  10, I. p., od g. 2—i 
opołndniu. 21026:

B IU R K O  amerykańskie ża­
luzjo we, ga rn itu r klubo­
w y , k ry ty  gobelinem , oka­
zy jn ie  do sprzedania. W ia ­
domość: R en tsch ier, L e g jo  
nów 87. 21029

S P R Z E D A M  parcelę 300 8. 
na dogodnych warunkach, 
obok dworca Łyczaków . —  
L is ty  pod „300 sążn i" do 
Adm . W ieku . 21024

H E N A T O G E i
S H O M M E l*

NIEPORÓWNANY 5R0DEK LECZNICZĄ 
KRWIOTWÓRCZY, ODŻYWCZY 

i UMACNIAJĄCY
o d  i a t  z a / e c a n y  o r z y

-Y/YCIEŃCZENT -  BLEANKY- 
- b I FDOKRWlHOtfl - H ERWOWOtfJ*

- REKONWALESCENCJI-
A/oleiy wysfrzegoćs/'i podrabień //,
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Możność kiego zarobku 
daje MAXIM, lampa żarowa, niegasnąca 

podczas wiatru i burzy, 
na naftę, benzynę i benzol. W szędzie do zasto­
sowania, pali się przez 15 godzin przy użyciu 
1 litra materjalu palnego, —  dając silę światła 
iiOO świec. .—  Zastępstwo dla poszczególnych 
powiatów dla sam onabywców do oddanja. —  
Zgłoszenia d o : H. Ditmar Gebr. Briinner A. G., 
W ien  X I, Erste Haideąuerstrasse, Oesterreich,

Kip(f]S|Se#z
D ARM O  firank i I kapy
zestaw ia przy  zakupnio 
m ateriałów  do tychże — 
W A N K , plao M arjack l l. 5, 
I. p. 1787

R E F O R M Y  1.89, jedwabne 
3.50, Kom binacje jedwabne 
8, R ękaw iczk i g lace 6, — 
Szlafroczk i fu larow e 14, — 
B lustn iki 1, Pończochy flor. 
2.80, B ielizna, T ryko ta że  — 
a rtyku ły  dziecinne za bez­
cen. M agazyn, Batorego 6. 
Tam że reszta SukieL', P ła ­
szczy praw ie darmo. 20666

Na obecny sezon. Pierwszorzędny towai 
Dogodne warunki. . 

■ —— . ~ -  Konkurencyjne ceny!
M ASIONA pastewnych baraków i marchwi, wa 
rzyw i kwiatów. ,'ab,om'e, Róże, Dahlje, Byliny 
Gladjolusy, Begonie,.Gloainie, Hiacenty. Cennik: 

oferty bezpłatnie. 21081
KaKtusy, Japońskie wiśnie kwitnące, inne karłowe 
drzewka. Specjalny ilustr. cennik nasion Kaktusów 
wysyłam za nadesłaniem 20 gr. w znaczkach poczt,

BACH, Skład nasion
O l  p - y w  w ybitnych artystów  polskich nr
< I I  f c j f  spłaty miesięczne od 20 zł. począwszy 

Of aw obrazów, karnisze do okien. 1891 
S A L O N  S Z T U K I P O L S T iE J , Lwów, u l. S a p ie h y  9.

C e n ć .a la  P  ńczoch  P .A U I 1 Y K B K  9
N A JTA N IE J, BO W CHÓD PRZEZ SIEw. 159.

Walki o Etoćzlet 5*Vc Grobu

(ry) Przed słynnym kościołem św. Grobu vr Jerozolimie 
(nasza ryęina) doszło ouagdaj Jo gwałtownej utarczk ręc mej mięr 
dzy koptyjskimi a rzymsko-katolickimi mnichami. Powodem bitki 
był krucyfiks, przeniesiony wb-ew istniejącym umowom Krzez 
koptów do-kościoła św. Grobu, do czego n,e chcieii dopuścić Ka­
tolicy. W  czasie* uh.rczki powalono na ziemię mnicha, niosącego 
krucyfiks. Koptom zabroniono obecnie przestępować progi kościoła 
św. Grobu, co dało powód do dalszych starć.

l o k a :  ł
UGKÓJ kom fortow y (te le­
fon, fortep ian ) dla dwócli 
osób do w ynajęcia . Tarnów 
sk iego 32, I I .  20990

P IĘ K N Y  pokój umeblowa­
ny, wejście z  k latk i scho­
dowej z użyciem  telefonu, 
do w ynajęcia . W iadomość: 
H ozerow a, Łyczakow ska 27 
od 3—5. 20827

LO K A L  sklepowy do odstą 
pienia przy ul. Sienkiewi­
cza. Listy pod „660“ do 
Adm. Wieku. 20911

PO KÓ J z w ejściem  z k la ­
tki schodowej, bardzo do­
brze umeblowany, potrze­
bny na stałe dla dwojga 
osób przyjezd i*ych  na k il­
ka godzin dziennych. LiBty 
pod „P rzy jezdn i*4 Adm in: 
W ieku. 20950

PO K O JU  kaw alerskiego — 
najchętn iej w okolicach 
Parku  K iliń sk iego , poszu­
ku je urzędnik na stałej 
posadzie. L is ty  do Adm in: 
W ieku  pod „W arw is ta ".- — 

20916

PO K Ó J panom umeblowa­
ł y ,  światło, obsługa, par­
ter, fron t. Zyb lik iew icza . 12 

20935

PO S ZU K U JĘ  pokoju ume­
blowanego lał* nie w śród­
mieściu na pracownię kra ­
w iectw a damskiego. L is ty  
pod „Pracow n i a“  Adm in: 
W ieku, 20976

PO S ZU K U JĘ  pokoiku, oko 
Hca Pełczyńskiej — Jabło­
nowskich. L is ty  do Adm in. 
W ieku  pod „Spoko jn y  te ­
ch n ik ". 21682:

K L A T K Ą  schodowa, rek ó j 
kom fortow y i - dla p rzy ­
jezdnych. Kochanowskiego 
nr. 26, I I I .  P „  drzw i 1;

21077:-

P O K Ó J : elegancki, (cen­
trum, ła z ie rk i, te le fon ) ż 
wykwlntnem  utrzymaniem , 
d la 1 łub 2 osób* w yn a j­
mę. Romanowiczu 5, drzwi 
nr. 8. 21060:

PO KÓ J fron tow y, osobne 
w ejśc ie, częściowe utrzym a 
nie. Pełczyńska 6, I I .  p. — 
drzw i 5. 21074:

PO K Ó J fron tow y, osobne 
w ejście, u trzym anie — dla 
sta łych  lokatorów. Z y b li­
k iew icza 22, parter. 21075:

T A N IO  zaraz do w ynajęcia  
1—2 pokoje umeblowane — 
ełoreczne, z balkonem, z 
ezęściowora utrzym aniem  
lub bez z  obsługą i z u- 
żyw aniem  łazienki w  oko­
licy  Z ielonej. - L is ty  . pod 
„S p ok ó j"  do Adm .' W ieku.

■ - 21062:
M IE S Z K A N IE  5 pokojowe, 
z komfortem , w pobliżu 
placu Akadem ickiego, - za­
m ienię za dopłatą na dom 
czynszowy z w olrem  1 m ie­
szkaniem  o eonajm niej tej 
samej ilości pokoi. Z g ło ­
szenia pisemne pod „K o m ­
fo r t "  do G eneralnej Ekspe- 
d y c ji Ogłoszeń, Lóg.ionów 
nr. 1. 21070:

2 PO K O JE  duże. słoneczne, 
ciepłe i kuchnie (bez ła ­
z ienk i) I I .  p ią tro  (man- 
Rard) ; 1 pokój wejście z 
k la tk i; 1 pokój i kuchnia, 
słoneczne w su leryrach  do 
w ynajęcia  za czynszem  z 
g ó ry  ul. Listopada, przy­
stanek tram w ajow y. L is ty  
pod „N ow a  w illa "  Adm in. 
W ieku. 21949

PO K Ó J 7,; kuchnią do w y . 
najęcia. Kurkow a 22, I. p 

21036

DO w ynajęcia  pokój ume. 
b lowany z osobnem. w e j­
ściem  dla 1—2 panów od •’ 
zaraz. Zinader, Św. A lqj ' j 
nr. 7. 21040: !

PO K Ó J umeblowany z peł- 
nera kom fortem , w  śródmle 
ściu, poszukiwany przez 
bezdzietne małżeństwo. — . 
Zgłoszenia: Markus, Kaz#. 1 
m ierzowska 47, sklep. 21941 j

POKÓJ, przedpokój, mebla J 
elektryka, solidnemu panu 
Sapiehy 45, od a—6. 21009

-SŁO N E C ZN Y pokój L ie- 
umeblowany, wynaj-mę soli 
dnej osobie. Zgłoszenia 
Ślipko koło dworca Ł ycza ­
kowskiego, za torem obok 
tartaku. 21012:

3 PO K O JE , przedpokój 
kuchnia, łazienka, kom 
fo rt, do w ynajęcia . W iado. 
mość: P o rt je r , Kopern ika 4 

21018

C E N TR U M , pięknie ume­
blowany, fron tow y pokój — 
niekrępujące w ejśc ie, te le­
fon, łaziet ki, dla pana. do­
brze sytpowanego na sta­
nowisku. L is ty  do Adm in : 
W ieku  pod „Telefon**. 21951

PO K Ó J umeblowany — do 
w yn ajęc ia  zaraz. Szaszkie- 
wiczn 1, I I . .  p., na lew o — 
od 4 do 7. 21Ó54:,

E L E G A N C K I, balkonowy

gokój zaraz do w ynajęcia . 
Osiowskiego 5, I I .  piątro, 
ganek. 21038:

U R Z Ę D N IK  (ż y d ) j  poszu­
kuje pokoju z całenT utrzy' 
m ariem  przy  Intel, rodzi­
nie. L is ty  z  podaniem wa­
runków pod „Rakso** do 
-Adm. W ieku. 21037:

PO S ZU K U JĘ  3 pokoi, ku­
chnię, kom fort, okolics 
ChorążezyTBnrr ’  Kbchajfóft 
skiego, Z y b lik ie w ic z f f^ z c  
czy i szein u staw ow ym ^b o  
pośrednictwa. Czynsz iragó- 
ry  lub odstępne zapBicę '  
L is ty  pod „L . W . '
A (I m y* W ! aIt r: 2i921 :

DO w yn ajęc ia  pokój rnau 
sardowy, także bezdzietne 
mu małżeństwu, czynsz «• 
gó ry , Sapiehy. Wiadomość 
Lw owskich D ziec i 6. 21934*

DO w ynajęcia  zara* 4-pov 
kojow e m ieszkanie ul. W o j 
towska 4 {górn a  Łyczaków , 
ska) - pełny kom fort, dogo ■ 
dne warunki. T e le f. 
od 5—7., ‘ 21685- S

.S ZU K A M ; baedzo eleajp* 
ck iego  ępkoiu.Jładna dkicl 
ilca ), x zupełn ie niekiujpm 
1 jąccm  * W ejściem  ' na jcK ęt. 
n ie l  kłatka schodowa. Zglo 
azenia listowne do A dw in  
pod „Z a ra z". 21084:

DO W Y N A J Ę C IA  w il la  u . 
Pełczyńska 26 A , teł- 64-92, 

29755

F1R-MA S W IA T O  VIA
poszukuje dla swego Oddziału w  Brześciu n/B.

STENOTYPISTO
C O LSK O -N IE M IE C K IE J . 2124

Reflektuje się tylko na siłę pierwszorzędną. 
Zgłoszenia wraz z odpisami świadectw, curricu­
lum vitae i podaniem warunków kierować pod 
adresem: Brześć n/B., skrzynka poczt. Nr. 189.

e b u  NuRaiy 

„SiyifDA
LWÓW Piłsudskiego 27.-

Specjalista chorób skórn., waner. I kosm etyki

Dr. HunryU s u n t1-Fischs-
b. długoletni lekarz (asyst.) klinik dermatolog, w BERLINIE, PRA * 
DZE i W IE D N IU  —  n |  P-» drugie wei-

P I *  n f l l j a C K l  1 U  ścle Sobieskie^* ł. *ordynuje: L W Ó W ,
Poczekalnie separatkowe. Teleron 51-68. 2u82

GINEKOLOG - POŁOŻNIK

Dr. O T T O  FlftSSTE&BUSOi
u. lekarz klinik ginekologiczno-położniczych w Be 
linie i Wiedniu, b. lekarz państw, szpit. powszeci* 
we Lwowie, ordynuje od 3-6 ul. S ykstu sk a  23,11 p, 

telefon  52-10. -  D S T E R M  A. 2106 I

Nałeżyiośó pocztowa opłacono ryczałtem. Nakładem i drukiem Spółki Akc. „P r tsa Now a“ Zakłady wyd. i graficzne we Lw ow ie


